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(Inf. wł.) Bardzo trudne
*warunki atmosferyczne i o-

pady śniegu spowodowały na­
silenie wypadków i kolizji na

drogach województwa kra­
kowskiego i w samym mieście.
Okazuje się jednak, że przy­
czyną tragedii w większej
części sa nierozważni kierow­
cy i piesi użytkownicy dróg.■Jak nas poinformował por.
Józef Gawlik z Wydziału
Drogowego, od poniedziałku

10 grudni* br., w artykule
„Przerwijmy ten. pogrzeb do­
lomitu" pisaliśmy po raz

pierwszy o decyzji MZiOS
wstrzymującej produkcję i
sprzedaż tabletek dolomito­
wych z powodu wykrycia w

tym wyrobie (jak i w surow­
cu) „substancji potencjalnie
rakotwórczych” — jak głosił
komunikat PAP z 4 XII 86 r.

Stwierdziliśmy wówczas, że
z wyciągnięciem wniosków o-

statecznych. pospieszono się,
że decyzję oparto praktycznie
na jednej ekspertyzie — wy­
konanej przez Instytut Me­
dycyny Pracy w Łodzi. Po
wszczęciu alarmu parę innych
placówek badawczych szu­

działu Geologiczno-Poszuki­
wawczego AGH, że jego zes­
pół gotów jest dołączyć się
do badań nad dolomitem. Jak
do tej chwili oferta „Gazety”
i prof. Maneckiego pozo­
stała bez odpowiedzi. Nie
chcielibyśmy być posądzeni
przez naszych Czytelników,,
że sprawą przestaliśmy się
zajmować. Przeciwnie, bar­
dzo uważnie śledzimy jej
przebieg. Powrócimy do niej
w odrębnej — własnej — pu­
blikacji. Tymczasem zaś wy­
punktujmy co następuje:

— Oświadczenie, że dolomit
jest zanieczyszczony azbestem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Wojciech Jaruzelski

przyjął dyrektora
generalnego FAO

WARSZAWA (PAP). 22
bm. przewodniczący Rady
Państwa Wojciech Jaruzel­
ski przyjął przebywającego
w Polsce dyrektora gene­
ralnego FAO — Organizacji
Narodów Zjednoczonych do
■Spraw Wyżywienia i Rol­
nictwa —Edouarda Saou-
mę.

Dyrektor generalny FAO
przedstawił przewodniczą­
cemu Rady Państwa głów­
ne kierunki działania tej
organizacji w przyspiesza-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Posiedzenie Prezydium Rzado
Stan ochrony środowiska B Prace na rzecz dal­
szej poprawy jakości produkcji H Odejście od

rejestracji kartek na mięso B 576 tys. zł wolne

od podatku
Biuro Prasowe Rządu infor­

muje: 22 bm. obradowało
Prezydium Rządu. Omówiono
tryb prac nad wykonaniem
przyjętego przez III Plenum
KC PZPR harmonogramu rea­
lizacji uchwały X Zjazdu
PZPR. Rozpatrzono również
tryb prac nad realizacją po­
stanowień uchwały III Ple­
num oraz planem pracy Rady
Ministrów w I półroczu przy­
szłego roiku.

. Głównym zadaniem rządu
jest stworzenie warunków e-

konomicznych, prawnych i or­
ganizacyjnych odpowiadają­
cych obeonemu etapowi wdra­
żania reformy gospodarczej i
gwarantujących realizację Na­
rodowego Planu Społeczno-
-Gospodarczego na lata 1986—
1990. W pracach Rady Mini­
strów uwzględniono koniecz­

ność dokonywania zmian
strukturalnych w gospodarce
narodowej i jej proeksporto­
wej reorientacji oraz przy­
spieszania postępu naukowego,
technicznego i organizacyjne­
go-

W kolejnym punkcie Prezy­
dium Rządu zapoznało się z

informacją o stanie ochrony
środowiska oraz o aktualnych
pracach rządu w tym zakre­
sie. Jak wynika z badań, w

ostatnich trzech latach zaha­
mowana została tendencja do
pogarszania się jakości wód
rzecznych. Pogorszeniu ulegał
jednak stan czystości jezior.

Czekając
na siódemkę
(Inf. wł.) Siódemki w dal­

szym ciągu nie ma — głosi
kredowy napis na zielonej ta­
blicy w sali sprawdzeń kra­
kowskiego oddziału „Totaliza­
tora”. Może więc wigilijny
dzień, w który przypadać bę­
dzie kolejne losowanie Super-
-Lotka sprawi, że komuś pod
choinkę dostanie się nielichy
kufereczek stóweczek i ty-
siączków. W ubiegłą środę a-

matorzy wielkich • pieniędzy
zainwestowali w Super-Lotka
rekordową kwotę 335 min zło­
tych. Na szczęśliwca czekało
więc DWADZIEŚCIA DZIE­
WIĘĆ MILIONÓW SIEDEM­
SET PIĘĆDZIESIĄT TYSIĘ­
CY ZŁOTYCH. Czekało i...
nie doczekało się.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. Klag

Satyra dla młodych widzów

„Oskarżony Wilk" przed sądem
w Teatrze „Maszkaron"

Niezwykle interesującą pre- żyserii Tadeusza Junaka. Sztu-
mierą zakończył rok Państwo- ka ta stanowi źródło świetnej
wy Teatr Satyry „Maszkaron”: zabawy nie tylko dla dzieci,
przedstawił bajkowo-satyrycz- lecz także dla dorosłych. Wiele

ny utwór dla dzieci „Oskarżo­
ny Wilk" Żarka Pętana w re- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Spotkanie przewodniczącego Rady Państwa z prymasem Polski

Przygotowania do trzeciej wizyty
papieża Jana Pawła II w Polsce

WARSZAWA (PAP). Dnia
22 grudnia 1986 r. miało
miejsce spotkanie Wojciecha
Jaruzelskiego przewodniczące­
go Rady Państwa z kardy­
nałem Józefem Glempem,
prymasem Polski

Przewodniczący Rady
Państwa i prymas Polski o-

mówili kierunki przygotowań
do trzeciej wizyty papieża
Jana Pawła II w Polsce, w

Pozytywnym zjawiskiem jest
także zmniejszenie się emisji
pyłów o ok. 72 tys. ton. Rosła
natomiast ilość emitowanych
do atmosfery gazów. Nie ma­
lała powierzchnia lasów i
zwiększała się skala robót re­
kultywacyjnych. Wzrosła zna­
cznie powierzchnia obszarów
chronionych. Poważnym Obcią­
żeniem środowiska staje się je­
dnak wzrastająca ilość stałych
odpadów przemysłowych i ko­
munalnych.

Prezydium Rządu ustaliło
kierunek dalszych przedsię­
wzięć przeciwdziałających de­
gradacji środowiska natural­
nego.

Następnie Prezydium Rządu
przyjęło projekt uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie za­
sad i organizacji procesu zao­
patrzenia materiałowo-techni­
cznego w latach 1986—1990,
który jest uzupełnieniem i po­
szerzeniem uchwały z Ijpca
1985 r., wprowadzającej zmia­
ny w dziedzinie zasad obrotu
surowcami i materiałami.

W kolejnym punkcie obrad
Prezydium Rządu przyjęło
harmonogram prac na rzecz

dalszej poprawy jakości pro­
dukcji. Przewiduje się modyfi­
kację zasad finansowych . w

kierunku premiowania pro­
dukcji wysokiej jakości.

Prezydium Rządu podkreśli­
ło, że poprawa jakości wyma-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Telefonem z Gdyni od red. T. Steca

Bandera na statku m/s „Kraków II"
Liniowiec w drugi dzień świąt wyruszy w inauguracyjny rejs

do portów Południowej Ameryki
W śnieżnej aurze i gęstej mym jego losów. Losy dwóch te były udane pod względem

mgle odbyła się wczoraj w poprzednich statków t> naz- eksploatacyjnym i miały zaw-

Gdyni uroczystość podniesie- wie „Kraków” — o których sze dużo ładunków. Goście z

nia bandery na statku Pol- przypomniał w swoim wystą- Krakowa wyrazili także uzna-

skich Linii Oceanicznych m/s pieniu dyrektor PLO Kazi- nie dla stoczniowców z Gdyni
„Kraków II”. Na komendę do- mierz Misiejuk — były szczę- i Gdańska (kadłub „Krakowa
wódcy statku kpt. Żeglugi śliwę. Również i dla „Krako- II” budowany był w Gdyni, a

Wielkiej Romana Dubieli: wa II” dla jego załogi życzy wyposażano go w Gdańsku),
„Wciągnąć banderę na maszt” szczęśliwych rejsów jego którzy wybudowali piękny,
— unosi się do góry, przy chrzestna matka pani Elżbieta nowoczesny statek zdolny do
dźwiękach Mazurka Dąbrów- Lęcznarowicz, przewodnicząca konkurowania ze statkami im-
skiego biało-czerwona flaga. I Wojewódzkiego Zarządu -Ligi nych bander i świadczący o

od tej chwili dla statku zacz- Kobiet w Krakowie, a wice- wysokim poziomie polskiego
nie się zapisywać biała karta prezydent m. Krakowa Wie- przemysłu okrętowego.
W jego eksploatacji, a tym sa- sław Gondek życzy, aby rejsy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwszy lom encyklopedii
szkolnej-w roku przyszłym

czerwcu 1987 r. Podkreślo­
no. że dla wizyty papie­
ża powinny. być już obec­
nie tworzone odpowiednie
warunki, a przede wszystkim
sprzyjający klimat w cało­
kształcie stosunków państwo-
-Kościół. aby wizyta przynio­
sła pożytek wiernym i Pol­
sce.

Przewodniczący Rady
Państwa i prymas Polski u-

Spotkanie prymasa J. Glempa
z działaczami oddziału „Polonii'*

POZNAŃ (PAP). Prymas
Polski kardynał Józef Glemp
spotkał się w Gnieźnie z dzia­
łaczami poznańskiego oddzia­
łu towarzystwa „Polonia”.

Przewodniczący obywatel­
skiego komitetu „Domu Polo­
nii” w Poznaniu — prof. Al­
fons Klafkowski oraz przed­
stawiciele Gniezna — człon­
ka zbiorowego towarzystwa:
przewodniczący- MRN dr Ma­
rian Jaska i prezydent miasta
Andrzej Górny — poinformo­
wali prymasa o inicjatywach
towarzystwa podejmowanych
w Wielkopolsce.

Mówiono m. in., że liczne
skupiska polonijne na świecie
zainteresowane są pobytem
na szlaku piastowskim — je­

Program zapobiegania
narkomanii w 1987 roku

Najliczniejszą grupę uzależnionych tworzą ludzie

do 30 roku życia
WARSZAWA (PAP). W na- Jak stwierdzono 22 bm. na

silającym się w ostatnich la- posiedzeniu Komisji ds. Zapo-
tach zjawisku narkomanii po biegania Narkomanii przy Ra-
raz pierwszy w 1985 r. nie za- dzie Ministrów, trudno ocenić
obserwowano wzrostu liczby czy te pozytywne tendencje
osób odurzających się. Nastą- mają charakter przejściowy,
pił spadek liczby leczonych w czy stały. Być może nie wszy-
poradniach, szpitalach j o- scy zgłaszają się do placówek
środkach rehabilitacyjnych, służby zdrowia; nie ma do-
zmniejszyła się liczba zgonów skonałego systemu rejestrują-
ofiar narkomanii, zmalały cego te fakty. Milicja Obywa-
przestępstwa dokonywane na

tym tle. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). W ro­
ku przyszłym ma się ukazać
pierwsza pozycja z serii en­
cyklopedii szkolnych. Będzie
to „Matematyka”. Pozycja ta
będzie przeznaczona dla ucz­
niów szkół średnich oraz

Dla kogo przeznaczone było 6 ton broni?

8 Amerykanów - przemytników
zbiegło z brazylijskiego więzienia

HAWANA (PAP). Jak dono­
szą z Brazylii, cała policja i
siły bezpieczeństwa przeczesu­
ją teren dookoła stolicy kraju
w poszukiwaniu zbiegłych A-
merykanów, którzy w ub. ty­
godniu przepiłowali kraty w

swoich celach w kwaterze głó­
wnej Policji Federalnej w Bra­
silii i uciekli. W Brasilii ocze­
kiwali na ekstradycję dó Ar­
gentyny razem z 4 innymi A-
merykanami, oskarżonymi o

zgodnili, iż władze państwo­
we i kościelne skierują za­
proszenie do papieża.

Wizyta będzie jeszcze jedną
okazją potwierdzającą mocne,
godne szacunku zaangażowa­
nie Jana Pawła II w sprawę
obrony pokoju.

Uznano za celowe przyspie­
szenie prac nad statusem

prawnym Kościoła katolickie­
go w PRL.

dnym z najciekawszych szla­
ków turystycznych naszego
kraju, prowadzącym przez zie­
mie, na których kształtowały
się początki chrześcijaństwa
i państwowości polskiej.

Wiceprezesi oddziału „Polo­
nii” — Tadeusz Bartkowiak,
Jerzy Błoszyk i Wojciech Ow-
sianowski wiele uwagi poświę­
cili tworzeniu muzeum „Polo­
nii” w Gnieźnie oraz „Domu
Polonii” w Poznaniu.

Podczas spotkania prymas
Polski otrzymał medale Pa­
wła Edmunda Strzeleckiego i
„Stąd nasz ród” przyznawane
za wybitne osiągnięcia w dzie­
le umacniania patriotycznej
więzi Polonii z macierzą.

starszych klas szkoły pod­
stawowej.

Książka zawierać będzie
875 haseł i obejmować nastę­
pujące działy: algebra, geo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

pogwałcenie argentyńskich
przepisów eksportowych.

Cała ósemka została areszto­
wana w marcu br. koło Rio de
Janeiro i oskarżona o próbę
przemytu broni do Brazylii.
Policja zatrzymała także ich
statek i jego ładunek, który
stanowiło 6 ton broni, gumowe
tratwy i silniki do łodzi mo­
torowych. Zatrzymany został

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

KRÓTKO
(a) FRANCUSKI mini­

ster spraw zagranicz­
nych Jean-Bernard Rai-
mond został w poniedziałek
przyjęty przez prezydenta
Egiptu Hosnicgo Mubara-
ka.

Podstawowym przedmio­
tem rozmów jest sprawa
pomocy francuskiej i po­
parcie przez Paryż dla
zabiegów Egiptu o pomoc
krajów zachodnich dla po­
padającej w coraz głębszy
kryzys gospodarki egip­
skiej. W szczególności cho­
dzi o wywarcie francuskie­
go nacisku na Międzynaro­
dowy Fundusz Walutowy,
by udzielił Egiptowi, pilnej
pomocy w wysokości 1 mld
dolarów.

NA ZAPROSZENIE rzą­
du radzieckiego w ponie­
działek przybył do Moskwy
z robocza wizyta członek
Biura Politycznego KC
WSPR. premier Węgier
Gyoergy Lazar.

CORAZ większych roz­
miarów nabiera akcja straj­
kowa kolejarzy francuskich.
Po tym, jak początkowo do
strajku przystąpili kolejarze
paryscy, w ciągu minionej
doby strajk rozszerzył sie
na cały kraj. Do maszyni­
stów dołączyli sie inni pra­
cownicy komunikacji kole­
jowej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Fot. W. Klag

W Krakowie i województwie
Rekordowa ilość wypadków i kolizji B Jedz wol­

niej — zajedziesz dalej

12 stron ♦ Kolor < 19 słotach

Świąteczne wydanie „Gażety“
Już jutro w kioskach „Ruchu” Magazyn „GK” w odświętnej szacie

awnim:

• jak co roku kalendarz „GK”, tym razem 1 ozdobiony barwnymi reprodukcjami
obrazów Wojciecha Kossaka.

• obok — co pisali o wystawie „Kossakowie” krytycy, co mówi o koncepcji jej
autor, prof. Zdzisław Zygulski? Co myśli publiczność?

• Simona Kossak jest biologiem leśnikiem i wnuczką Wojciecha. Mieszka w
leśniczówce w białowieskiej głuszy, gdzie odnalazł ją Zbigniew Święch.

• ciepło i serdeczność „tamtych” Wigilii wspomina Zofia Solarzowa
• relacja z eskapady na Kasprowy Wierch, na którym stanął ostatnio Piotr Mą-

eura — krakowianin (w maju br. wszczepiono mu nowe serce)
• „Wieliczka” jako jedyny statek odpowiedziała na SOS jugosłowiańskiej „Ra-

pocy”. Tadeusz Stec odwiedził załogę polskiego statku i relacjonuje dramatyczną
akcję ratunkową...

• Jak wypracować wdzięk i bezpretensjonalność — radzi Brygida Bziukiewicw
w rozmowie z Andrzejem Wąsewiczem,

• a w korespondencji z Pragi Leszek Mazan odkrywa tajemnicę ,socjalistycz­
nego” westernu.

• krzyżówka-choinka. łamigłówka i inne atrakcje.

Sprawa dolomitu

Milczeniem niczego nie rozwiążemy

Konferencja w Biurze Prasowym Rządu

Dostęp dziennikarzy do informacji
WARSZAWA (PAP). Ko­

niec roku stwarza możliwość
(i taka tendencja istnieje)
„zafundowania” 6 dodatko­
wych dni wolnych od pracy,
które później miałyby być
odpracowane. Każdy dzień
wolny od pracy to ogromne
straty gospodarcze: mniejsza
ilość cementu, materiałów bu­
dowlanych towarów rynko­
wych. Z tego powodu rząd
ustalił w ub. r. czas pracy
w latach 1986—88 w wymiarze

0 rozwoju przemysłu rolnego
w województwie krakowskim

Wczoraj wiceminister rolni- rolno-przetwórczych naszego
ctwa, leśnictwa i gospodarki województwa oraz omówiono
żywnościowej Edward Brzo- perspektywy rozwoju organi­
stowski spotkał się w KK zacyjnego przemysłu rolno-
PZPR z sekretarzami Komite- -przetwórczego i rolnego woje-
tu Krakowskiego Józefem wództwa krakowskiego pod
Szczurowskim i Henrykiem kątem maksymalnego zaspo-
Ichasem oraz z prezydentem kajania potrzeb aglomeracji
miasta Krakowa Tadeuszem krakowskiej. Szczegółowo o-

Salwą. W spotkaniu uczestni- mówiono problemy dotyczące
czył dyrektor naczelny ZRP rozwoju chłodnictwa, prze-
„Igloopol” w Krakowie Kazi- mysłu mięsnego, drobiarskie-
mierz Kotwica. go i owocowo-warzywnego.

W trakcie spotkania doko­
nano analizy pracy zakładów (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

do niedzieli, czyli w ub, ty­
godniu, zanotowano rekordo­
wa ilość — 50 poważnych
wypadków, w których zginęły
3 osoby a 62 odniosły obra­
żenia. W tym samym czasie
wydarzyło się również 126 ko­
lizji. Jak na jeden tydzień,
liczby te są przerażające.
Najwięcej tyło potrąceń pie­
szych (około 65 procent wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

kało w dolomicie substancji
włóknistych (przedstawiciel
IMP w Łodzi wyartykułował,
że chodzi o azbest) — i nie
znalazło ich.

Sprawa dolomitu bulwersu­
je całą Polskę, nie schodzi z

lamów gazet. Zaniepokojeni
ilością kontrowersji, jakie
wywołała w środowisku nau­
kowym i medycznym, 12
grudnia br. opublikowaliśmy
„List otwarty . »Gazety Kra­
kowskiej® do ministra zdrowia
i opieki społecznej”, wybija­
jąc w nadtytule zdanie: „ja­
kość dolomitu niech udoku­
mentują rzetelne wyniki ba­
dań, nie dyskusje". W liście
powołaliśmy się na stanowis­

średnio 42 godz. tygodniowo,
z uwzględnieniem 38 dodat­
kowych wolnych od pracy
dni. W grudniu br. sa to so­
boty:613i27.Niemawięc
możliwości odpracowania do­
datkowych dni wolnych w in­
nych terminach. Jedynie, gdy
uzasadniają to względy tech­
niczno-ekonomiczne, można

przesunąć wykorzystanie do­
datkowych dni wolnych od
pracy z terminów określonych
w zarządzeniu ministra nraey,

Pierwszy dzień kalendarzowej
zimy w Nowosądeckiem

W górach słońce i śnieżna zadymka B Na dro'

gach ślisko i niebezpiecznie

(Inf. wł.) Kiedy w Nowosą-
deckiem rozpoczynała się ka­
lendarzowa zima czyli około
godz. piątej nad ranem, w

stolicy regionu termometry
wskazywały osiem stopni C.

poniżej zera. W trzy godziny
później temperatura spadła
jeszcze o jeden stopień, W No­
wym Sączu rozpoczął się ład­
ny, słoneczny dzień a w samo

południe było tutaj tylko czte­
ry stopnie mrozu. Ziemię po­
krywała kilkunastocentyme­
trowej grubości warstwa śnie­
gu. Znacznie bardziej kapryś­
na aura panowała w Tatrach.
Na Kasprowym Wierchu, gdzie
skały okryte są 55-centyme-
trówą waTstwą śniegu, słońce
świeciło tylko w przerwach
pomiędzy kolejnymi zadymka­
mi śnieżnymi. Prędkość wia­
tru w porywach osiągała dwa­
dzieścia metrów na sekundę.
Kolejka linowa na Kasprowy
Wierch jednak kursowała bez
zakłóceń. Chętnych na wypra­
wę w góry było niewielu. Ci,
którzy dotarli na szczyt naj­

ko prof. dr. hab. inż. Andrzeja
Bolewskiego (11 grudnia za­
brał głos na naszych łamach
i przestrzegał, że w konsek­
wencji awantury o dolomit
może dojść do zakazu stoso­
wania w Polsce kopalin do
celów spożywczych, co go­
dziłoby w interes społeczny i
byłoby przesadą). Krakowski

uczony, autorytet w dziedzi­
nie mineralogii uświadomił
—■po raz pierwszy w tej dys­
kusji — że wątpliwości do­
tyczących dolomitu nie da się
rozstrzygnąć kompetentnie,
bez geochemików i, minera­
logów. Otrzymaliśmy zapew­
nienie prof. dr. hab. Andrze­
ja Maneckiego, dziekana Wy­

płac i cpraw socjalnych —

na tydzień, w którym przy­
pada święto.

O tei oraz o innych apsra-
wach społecznych poinfor­
mował 22 bm. zastępca rzecz­
nika prasowego rządu Adam
Dunalewicz, Oto inne zapre­
zentowane przez niego kwe­
stie:

— Opinie na temat wzrostu
zatrudnienia w administracji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed 90. rocznicą
urodzin i 40. rocznicą

śmierci
gen. K. Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP). W 1987

roku przypadają dwie roczni­
ce związane z postacią gen.
broni Karola Świerczewskie­
go: 22 lutego — 90. rocznica u-

rodzin i 27 marca — 40. rocz­
nica śmierci. W związku z

tym, 22 bm. na swym inaugu­
racyjnym posiedzeniu, pod
orzewodnictwem członka Biu-4

(DOKOŃCZENIE NA JSTR. 5)

sławniejszej góry w Polsce za­
stawali tam siedemnastostop-
niowy mróz. Największą gru­
bość pokrywa śnieżna osiąg­
nęła nie na Kasprowym Wier­
chu lecz na Hali Gąsienico­
wej. Tam śnieg pokrywał zie­
mię 72-centymetrową otu­
liną. Siedemdziesięciocenty-
metrowa warstwa śniegu le­
żała na Turbaczu.

W górach ratownicy GOPR
spieszyli z pomocą tylko kilku
niefortunnym narciarzom, któ­
rzy chyba zbyt wcześnie roz­
poczęli sezon białego szaleń­
stwa.

Prawdziwie zimowa pogoda
w pierwszym dniu kalenda­
rzowej zimy panowała także
w Krynicy. Tutaj największą
atrakcją turystyczną była ko­
lejka linowa na „Górę Parko­
wą”, która właśnie teraz, w

grudniu, rozpoczęła swój pięć­
dziesiąty rok pracowitego wo­
żenia turystów i kuracjuszy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po raz pierwszy
przyznano

„Złote taśmy"
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

w Warszawie wręczono przy­
znane po raz pierwszy przez
koło piśmiennictwa filmowego
Stowarzyszenia Filmowców
Polskich nagrody dla najlep­
szych filmów wprowadzonych
na ekrany w 1985 r.

W kategorii filmów polskich
„Złotą taśmę” — dyplom i
statuetkę — otrzymał „Nad­
zór” reż. Wiesława Saniew-
skiego, a zagranicznych „Fan­
ny i Aleksander” reż. Ingma-
ra Bergmana.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Z prac Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ga zwiększenia dyscypliny
społecznej i produkcyjnej na

każdym stanowisku pracy.
Konieczna jest również szero­
ko rozumiana edukacja w

dziedzinie jakości oraz popu­
laryzacja ludzi i zakładów do­
brej roboty.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie reglamento­
wanej sprzedaży mięsa i jego
przetworów. Zakres upraw­
nień, wysokość norm przydzia­
łu oraz zasady sprzedaży po­
została bez zmian. Prezydium
Rządu, uwzględniając stano­
wisko Trybunału Konstytucyj­
nego, podjęło decyzję o odej­
ściu w roku przyszłym od o-

bowiązku rejestracji kartek
na mięso i jego przetwory.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt uchwały Rady Mini­

strów w sprawie zakazu pod­
wyższania cen umownych to­
warów zaopatrzeniowych i in­
westycyjnych. Projekt zakłada
kontynuowanie polityki ogra­
niczenia wzrostu cen umow­
nych. W większym niż dotych­
czas zakresie zamierza się
przeciwdziałać wzrostowi cen

za pomocą ustalania maksy­
malnych wskaźników ich
wzrostu.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt rozporządzenia Rady
Ministrów w sprawie podatku
wyrównawczego, określając na

rok 1987 kwotę wolną od po­
datku w wysokości 576 tys. zł.
Jednocześnie o 70 proc, pod­
wyższono limity wydatków
odliczanych od podstawy o-

podatkowania z tytułu nakła­
dów na budownictwo mieszka­
niowe i inwestycje związa­
ne z wykonywaniem zawodu.

Z dalekopisu
BEZ PRZESIADKI

(a) Chcąc pobić światowy
rekord jazdy pociągiem o-

sobowym bez przesiadki,
nie trzeba udawać sie do A-
meryki, czy Australii.

Należy wsiąść do pocią­
gu w Lizbonie i przez Ma­
dryt. Paryż. Berlin. War­
szawę. Moskwę. Omsk i in­
ne miasta dojechać do Wła-
dywostoku. na radzieckim
Dalekim Wschodzie. Ta je­
dyna na świecie. rekordo­
wa trasa ma 14 589 km dłu­
gości.

STAROSC NIE RADOŚĆ
Starzenie sie człowieka

— zgodnie z przysłowiem —

to żadna radość. Jednak,
gdy starzeje sie całe społe­
czeństwo i to w dodatku
przodujące na świecie w

dziedzinie najnowocześniej­
szego przemysłu, to już pro­
blem dla wszystkich.

Otóż według demografów
japońskich, proces starze­

nia sie społeczeństwa nasi­
la sie i bedzie tak dalej z

niezwykła szybkością. Obe­
cnie już 10.3 proc, społe­
czeństwa to ludzie po u-

kończeniu 65 lat. W 2025 r.

będą stanowili już Jedna
czwarta populacji.

Pocieszające jest tylko,
jedno, że prognozuje sie
przyrost ludności. Obecnie
jest 120 min ludzi, a w 2009
r. ma być 133 min.

UBÓSTWO DZIECI
Ok. trzy miliony dzie­

ci brytyjskich, tj. jedna
piąta wszystkich dzieci na

Wyspach, żyje na granicy
bądź poniżej granicy ubóst­
wa. Dzieci takich jest dziś
czterokrotnie więcej niż
przed 30 laty. Powyższe fak­
ty zawarte są w raporcie o-

publikowanym w Londynie
przez Child Poverty Action
Group. Za główna przyczy­
nę tego stanu rzeczy podano
rosnące w Wielkiej Bryta­
nii bezrobocie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
państwowej nie są uzasadnio­
ne. W 1985 i. zatrudnienie w

całej administracji państwo­
wej oraz w urzędach admini­
stracji terenowej wynosiło ok.
177 tys. pracowników. W br.
wzrosło ono zaledwie o X

proc.. głównie w urzędach
stopnia podstawowego, reali­
zujących zadania związane
z bezpośrednią obsługą lud­
ności. Również zupełnie nie
sa uzasadnione opinie o wzro­
ście zatrudnienia w admini­
stracji centralnej. W 1981 r.

wynosiło ono 16,9 tys. osób,
w 1985 r. 15,6 tys.. a więc
spadło ok. 8 proc., zaś w br.
14.8 tys. osób, co oznacza

zmniejszenie w stosunku do
ub. r. o 5,2 proc. Ocena licze­
bności zatrudnienia w admi­
nistracji powinna uwzględniać
rówpież ilość 1 trafność de­
cyzji administracyjnych wyda­
wanych przez urzędy. W ub;
r wydały one ok. 9,8 min de­
cyzji adn/nistracyjnych.

Tylko w ok. 66,1 tys. przy­
padków (0,6 proc.) wniesio­
no odwołania do organów II

in3t.ancji. oizy czym w ok.
20 tys. przypadków odwoła­
nia te były zasadne. W ub. r.

do NSA wpłynęło 13.1 tys.
spraw, spośród których w

2.8 tys. zmieniono decyzje or­
ganu administracyjnego. W br.
z ok. 6,5 tys. spraw uwzględ­
niono na korzyść zaskarżają­
cych decyzje — 1.417 spraw.
Dane te pokazują, że liczba
decyzji podlegających zaskar­
żeniu Jest znikoma w stosun­
ku do ogółu decyzji oraz, że
znikoma jest również liczba
decyzji podlegających uchy­
leniu. Oznacza to, że podej­
mowane decyzje w ogromnej
większości są słuszne i zgo­
dne z literą prawa.

— Ze względu na rwoje u-

.sytuowanie i rangę, wpływ
różnych gremiów społecznych

Dostęp dziennikarzy do informacji
na podejmowanie decyzji rzą­
dowych jest duży. Rady 1 ko­
misje czy komitety, na czele
których stoją wicepremierzy,
opiniują prawie wszystkie pro­
jekty aktów prawnych decyzji i
rozwiązań z zakresu ich zainte­
resowania, a przygotowywa­
nych przez różne resorty. Czę­
sto komisje inicjują różne
programy. Poszczególne cia­
ła doradcze dokonują okre­
sowych ocen — zwykle co­
rocznych — wykonania ich
wniosków i propozycji. Oce­
ny te przedstawiane są pre­
mierowi i wicepremierom.
Rady lub komisje inicjują
też sympozja i konferencje
naukowe.

— Stworzenie delegacji u-

stawowej (ustawa o systemie
rad narodowych i samorzą­
du terytorialnego) powoduje,
że rząd w porozumieniu z

Rada Państwa wyda w trybie
pilnym przepisy regulujące
status prawny sołtysa w wy­
konywaniu przezeń obowiąz­
ków pracownika administracji
raństwowej.

— Z badań przeprowadzo­
nych przez Ośrodek Badań
Prasoznawczych w Krakowie
na temat funkcjonowania no­
wego prawa prasowego wyni­
ka, że aż 71,8 proc, respon-
dentów-dziennikarzy stwier­
dziło istnienie trudności w

swobodnym dostępie do in­
formacji^ Najbardziej oporne
w udzielaniu informacji są
przedsiębiorstwa państwowe 1
terenowe organa administra­
cji państwowej a także cen­
tralne organa administra­
cji oraz organa ścigania i
wymiaru sprawiedliwości.
Niepokojącym zjawiskiem jest
duży odsetek przypadków nie-

przesyłania przez redakcje
zainteresowanym instytucjom
krytycznych tekstów.

Było to najczęściej uzasad­
nione tym, że zainteresowa­
ni i bez tego powinni reago­
wać na krytykę prasową, co

wydaje się złudne, ponieważ
nie zawsze mają oni moż­
ność zapoznania się z mate­
riałem krytycznym. Natomiast
w przypadku przesłania arty­
kułu, notatki czy audycji z re­
guły otrzymywano odpowiedź.
Krytykowani starają się czę­
sto nie dopuścić do publiko­
wania krytycznych materia­
łów, podejmując interwencje.
Wszystkie negatywne przy­
padki staramy sie eliminować
i będziemy to robić konse­
kwentnie — powiedział A.
Dunalewicz. W biurze praso­
wym analizujemy prasę co­
dzienna centralną i terenową
oraz tygodniki i to szczegól­
nie pod kątem artykułów kry­
tycznych. Przedkładamy ar­
tykuły członkom kierownictwa
rządu. Zgodnie z ich decyzja­
mi artykuły są analizowane,
podjęte sprawy wyjaśniane,
a w sprawach szczególnie bul­
wersujących uruchamiana jest
kontrola przez Biuro Kon­
troli URM. Dostrzegamy je­
szcze wiele wad w pracy
rzeczników prasowych. W
licznych jednak przypadkach
krytyka ich działalności je»t
przesadzona. Nie wszystko
zresztą zależy od nich, ale
przede wszystkim od ogólne­
go klimatu w danym urzędzie
czy zakładzie pracy do współ­
działania z prasą. Biuro Pra­
sowe Rządu, wspólnie z SD
PRL. przygotowuje w począt­
ku 1987 r. konferencję na te­
mat doskonalenia treści i form

informacji prasowej o działal­
ności administracji państwo­
wej oraz podniesienia efekty­
wności krytYKi prasowej. Wy-,
niki tej konferencji będą
wprowadzone do praktyki.

Zastępca rzecznika ustosun­
kował się też do kilku artyku­
łów i audycji krytykujących
administrację państwową.
Przypomniał m. in. treść ma­
teriału filmowego i komentarz
nadany w końcu sierpnia br.
w głównym wydaniu DTV, w

którym podano informację o

zniszczeniu zabudowań gos­
podarczych rolnika ze wsi
Strugle k. Bartoszyc w woj.
olsztyńskim, na skutek wypły­
wu dużych ilości wody. URM
zbadał zarzuty dotyczące bez­
czynności miejscowych władz
administracyjnych w obliczu
zjawiska noszącego cechy
klęski żywiołowej. Przedsta­
wiony publicznie władzom ad­
ministracyjnym woj. olsztyń­
skiego zarzut „niepodjęcia
środków zapobiegających dal­
szym zniszczeniom” jest bez­
zasadny, krzywdzący i wysu­
nięty bez zbadania sprawy.
Władze administracyjne woje­
wództwa podjęły duży wy­
siłek. aby zaradzić walce z

klęską żywiołową. URM zba­
dał też sprawę poruszoną
przez „Słowo Polskie” w arty­
kule pt. „Mieszkanie na cen­
zurowanym” z 4 sierpnia br.
Kontrole IRCh i Urzędu Wo­
jewódzkiego spowodowały m.

in. zmianę na stanowisku wi­
ceprezydenta miasta Legnicy
odpowiedzialnego za sprawy
gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej oraz reorganizację
wydziału spraw lokalowych,
który był krytykowany w tym
artykule.

©SPORT ©SPORT®

Hutnik nadal liderem
Siatkarze ekstraklasy roze­

grali wczoraj mecze rewanżo­
we 6. kolejki spotkań. Nie­
spodzianek nie zanotowano,
zwyciężali faworyci, chociaż
pewnym zaskoczeniem może

być porażka AZS Olsztyn z

beniaminkiem Wifamą. Na

pierwszym miejscu w tabeli
utrzymał się krakowski Hut­
nik. Teraz z powodu wyjazdu
kadry na turniej do RFN
nastąpi przerwa w rozgryw­
kach do 3 stycznia.

Hutnik Kraków pokonał w

meczu wyjazdowym Płomień
Sosnowiec 3:1 (16:14, 10:15,
15:12, 15:10).

O meczu mówi trener kra­
kowian J. PIWOWAR: „W
pierwszym secie Płomień pro­
wadził już 12:4, graliśmy bo­
wiem początkowo niedokład­
nie. popełniając trochę błę­
dów, ale w końcówce byliś­
my lepsi głównie dzięki
szczelnemu blokowi. W dru­
giej części gry z kolei moi
podopieczni wygrywali 10:7,
a wygrał Płomień. W kolej­
nych dwóch setach byliśmy
już zespołem lepszym, pew­

nie zwyciężając. Odczuwamy
zmęczenie, bowiem w ostat­
nich dniach rozegraliśmy
sześć spotkań, przerwa po­
winna nam więc wyjść na

dobre”.
Hutnik grał w składzie:

Szczerbik, Golec, Jurek, Mar­
tyniuk, Ratajczak, Jabłoński
oraz Sańka.

Pozostałe wyniki: Gwardia
Wrocław — Stal Nysa 3:1
(15:10, 12:15, 17:15, 15:9), AZS
Olsztyn — Wifama Łódź 0:3
(9:15, 13:15, 14:16), Resovia —

Legia Warszawa 3:0 (15:11,
15:8, 15:12), Czarni Radom —

Stal Stocznia Szczecin 1:3
(15:9, 13:15, 6:15, 7:15).

(tg)

1. HUTNIK 12 23 34:11
2. Resovia 12 23 33:11
3. Stal Stocznia 12 22 32:13
4. Gwardia 12 18 23:22
5. AZS Olsztyn 12 18 22:24
6. Wifama 12 17 21:24
7. Legia 12 16 16:26
8. Płomień 12 15 19:30
9. Czarni 12 15 13:29

10. Stal Nysa 12 13 11:34

Niecodzienna uroczystość w „Koronie'

NIEDZWIECKI Sebastian, zam.

Niedźwiedź, zgubił asygnatę na

drewno nr 903644, wydaną przez
Nadleśnictwo Konin. g-S2068

PIEC c.o., 200 m, grzewczy 1 lor­
netkę 20X50, nowe — sprzedam.
Kraków, tel. 47-15-08. g-50961

KASETY vldeo z kabaretem Pie­
trzaka, kabaret „Dudek” oraz ko­
lumny 100 W — kupię. Tel. 44-
-93-83. g-5200()

SKODĘ ciężarową, 1980, samowy­
ładowczy — Sprzedam. Wojnicz —

Ratnawy 4. T-45017

Wojciech Jaruzelski

przyjął dyrektora
generalnego FAO

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
niu produkcji żywności na

świecie. Omówiono także u-

dział Polski w inicjatywach
żywnościowych FAO.

W spotkaniu uczestniczył
przewodniczący Polskiego
Komitetu FAO, minister
rolnictwa, leśnictwa i go­
spodarki żywnościowej Sta­
nisław Zięba.

Bandera na statku m/s „Kraków II"

BIRKOWSKI Ryszard, zam. Za­
wada 44, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez naczelnika Gminy Bo­
chnia. g-52067

MERCEDES 220D, 1972 — aprze-
dam. Tarnów, Stalingradzka 57/3,

T-45018

MASZYNĘ do waty cukrowej —

sprzedam. Kraków, ul. Pielęgnia­
rek 5/21, po 17. g-52030

OBORNIK 1 »łomę, dużą Ilość —

kuplę. Tarnów, tel. 21-59-43.
T-45024

DZIAŁKĘ 80 arów — aprzedam.
Wola Rzędzińska 547. T-45028

KOMBAJN Bizon — sprzedam.
Grzegorz Nowacki, Szydłów Kol.
39, gm, Grabica. 97-30S, woj. pio­
trkowskie. g-52018

FIATA 125p, „Star-28” do remontu
— sprzedam. Henryk Migdal, Wró-
blowlce 9o, 32-840 Zakliczyn.

T-43029

PRODUKCYJNO-REMONTOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROREM"

w Krakowie, uL Fika 13, tel. 34-59-02, 34-59-01

zatrudni
— na terenie miasta Krakowa i woj. m. krakowskie­

go na korzystnych warunkach następujących
pracowników:

♦ kierowników budów z upraw, budowlanymi
♦ mistrzów z uprawnieniami budowlanymi
♦ specjalistów ds. kosztorysowania
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spół­

dzielni, uL Fika 13, pokój nr 12, teL j.w.
K-11388

ZARZĄD ZAKŁADÓW
GARBARSKO-KUSNIERSKICH

SPÓŁDZIELNI PRACY „GARBARZ"
w Krakowie, uL Kobierzyńska 2

ZATRUDNI natychmiast
w uruchamianym Zakładzie Garbarskim

w Niepołomicach
mechaników
elektryków
palaczy, z uprawnieniami do obsługi kotłów •

5
3
4
ciśn. do 12 atm.
kierownika kotłowni, z uprawnieniami do obsłu­
gi kotłów o ciśn. do 12 atm.
2 pracowników fizycznych do nawęglania — ob­
sługa urządzeń transportowych węgla
3 pracowników fizycznych przy odżużlanlu
3 mistrzów zmianowych do nadzoru pracy kotło­
wni, z uprawnieniami do obsługi kotłów o ciśn.
do 12 atm.
laboranta z wykształceniem chemicznym

tel. 66-83-20Informacji udziela Dział Inwestycji,
oraz Dział Kadr, teł. 66-01-98.

K-11593

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy Kraków

oferuje do wolnorynkowej sprzedaży
dla odbiorców indywidualnych i uspołecznionych

masę asfaltową na gorąco z wypełniaczem
Sprzedaż prowadzą:
— Skład Materiałów Budowlanych

Nowolipki 3, tel. 44-27-73
— Skład . Materiałów Budowlanych

Zabłocie Źa, tel. 66-73-79
— Skład Materiałów Budowlanych

Kr. Jadwigi 248, tel. 37-99-28
— Skład Materiałów Budowlanych

Zabłocie 2, tel. 66-66-21

klej do parkietu
Sprzedaż prowadzą:
— Skład Materiałów Budowlanych

Zabłocie 2, tel. 66-66-21
— Skład Materiałów Budowlanych

Nr

Nr

Nr

Nr

Nr

Nr

4

6

8

Kraków, UL

Kraków. UL

Kraików,

11 .Kraków,

5 Kraków,

Kraków,

UL

tri.

uL

ul.

I

Nowolipki 3, tel. 44-27-73 4

LK-U65Ó
g

Po raz pierwszy
przyznano

„Złote taśmy'*
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przyznano wyróżnienia dla
najlepszych filmów zagranicz­
nych, otrzymały je: „Zelig"
reż. Woody Allena (USA) oraz

„Błękitne góry, czyli niepraw­
dopodobna historia” reż. Elda-
ra Szengałaja (ZSRR).

„Złotą taśmę” za najlepszy
film krótkometrażowy przy­
znano obrazowi „Jestem męż­
czyzną” reż. Marii Zmarz-Ko-
czanowicz.

Nagrody przyznawane będą
rokrocznie. Jaik powiedział
prezes SFP Janusz Majewski,
wybrać najlepszy z filmów
wprowadzonych na ekrany w

br. będzie o wiele trudniej,
ale jest to kłopot, z którego
należy się cieszyć.

ZSRR

Surowe kary

za produkcją bubli
MOSKWA (PAP). Sąd Miej­

ski w Czerwonogradzie (ob­
wód lwowski) skazał dyrek­
torkę miejscowych zakładów
włókienniczych Walentinę Pi-
sarlk, naczelnego inżyniera
Ninę Prazdnikową oraz kie­
rowniczkę służb kontroli ja­
kości w tym przedsiębiorstwie
Galinę Falinę na 2 lata ro­
bót wychowawczych za pro­
dukcję bubli. Jako karę do­
datkową sąd orzekł potrące­
nie na skarb państwa 20-pro-
cent ich wynagrodzenia, za­
kaz piastowania stanowisk
kierowniczych oraz wpłacenie
ha konto przedsiębiorstwa
10 tys. rubli (kwota ta prze­
wyższa roczne zarobki skaza­
nych).

Czekając
na siódemkę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tą nietypową sytuacja

wszyscy są już zmęczeni —

zarówno cl, którzy grają, jak
i ci, którzy sprawdzają. Co ro­
bi centrala, żeby siódemka
wreszcie padła? Jak wynika z

podsłuchanej przez nas rozmo­
wy telefonicznej centrala też

namiętnie gra w Super-Lotka.
Im więcej kuponów w grze
tym większa szansa.

A teraz pytanie: kto w u-

biegłym roku najwięcej zain­
westował w totkowe szczęście.
Założę si<, że nikt nie zgadnie.
Poznaniacy! Każdy mieszka­
niec tego województwa wydał
na różnego rodzaju zakłady —

579 zł. Poznaniakom niewiele
ustępują krakowiapie. Staty­
styczny mieszkaniec podwa­
welskiego grodu zainwestował
w Toto-Lotka — 450 złotych.
Znacznie słabiej grają nato­
miast mieszkańcy Nowosądec­
kiego (219 zł) l Tarnowskiego
(189 złl Ub)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) jak też owoce cytrusowe iin- ny, zali gimnastycznej, kącika
ne artykuły spożywcze wyma- do majsterkowania, magneto-

Następuje wymiana upomin- gające temperatur do +12 st. widów, itp. M/s „Kraków II”
ków: ze strony PLO dla matki Posiada on ponadto 12 miejsc w drugi dzień świąt wyrusza
chrzestnej oraz od delegacji pasażerskich. Drobnicowiec ten w swój inauguracyjny rejs do
krakowskiej na ręce kapitana, ma długość 149 m, szerokość portów Płd. Ameryki.
Są to upominki związane z hi- 22 m i zanurzenie 9 me- Statek m/s „Kraków II”
storią i kulturą Krakowa, któ- trów. Wyposażony jest w sil- wzbogacił flotę liniową PLO
r_ zdobić będą wnętrza stat- nik wolnoobrotowy, wysoko- liczącą obecnie 111 statków o

ku. prężny z zakładów „Cegieł- nośności 970 tys. ton. „Kraków
Goście udają się na zwie- skiego” w Poznaniu o mocy II” jest drugim po „Warsza-

dzanie „Krakowa II”, który 8.400 KM, charakteryzujący wie II” statkiem z serii ośmiu
imponuje zarówno pod wzglę- się niskim zużyciem paliwa, zamówionych przez armatora
dem technicznym, jak również Jest to jednostka w pełni zau- gdyńskiego w Stoczni im. Ko-
pod względem warunków so- tomatyzowana, z bezwachtową muny Paryskiej. Kolejne stat-

cjalnych dla załogi. Jest to siłownia. Statek wyposażony ki z tej serii, które zostaną
bowiem wielozadaniowy drób- jest w wiele urządzeń ułat- przekazane w najbliższych la-
nicowiec o nośności 13.600 ton wiających pracę załogi, jak tach, będą nosić nazwy „Lu-
przystosowany do przewozu np. system nawigacji i łącz- blin II”, „Szczecin”, „Łódź II”,
drobnicy, ładunków maso- ności satelitarnej (INMARSAT). „Opole”, „Bydgoszcz” i „Ra-
wych, chłodzonych, płynnych Wysoki standard posiadają dom II”.
i 327 kontenerów 20-stopo- również pomieszczenia i wy- Gdy idzie o patronat nad
wych. Statek posiada 5 łado- posażenia socjalne statku. O- statkiem „Kraków II” obecnie
wni, w tym jedną przeznaczo- prócz pojedynczych kabin dla trwają przygotowania do pod-
ną do przewozu ładunków każdego marynarza z własny- pisania umowy patronackiej
wymagających regulowanej mi węzłami sanitarnymi, pra- pomiędzy dyrekcją PLO, a

temperatury. Można w niej cujący na statku ludzie będą władzami Krakowa,
przewozić zarówno towary np. mogli korzystać także z otwar-

mięso w stanie zamrożonym, tego basenu pływackiego, sau- TADEUSZ STEC

0 rozwoju przemysłu rolnego
w województwie krakowskim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Następnie wiceminister Ed­
ward Brzostowski przewodni­
czył obradom rządowego ze­
społu ds. chłodnictwa, które
odbyły się w zakładach CeBeA
w Krakowie.

W godzinach popołudnio­
wych w towarzystwie sekre­
tarza KK PZPR Jana Czepiela
odwiedził Zakłady Tytoniowe
w Krakowie, gdzie zapoznał
się z problemami socjalno-by­
towymi, produkcyjnymi i pro­
gramem rozwoju tych zakła­
dów. E. Brzostowski złożył ró­
wnież na ręce kolektywu za­
kładowego najlepsze życzenia
noworoczne dla załogL

*

W godzinach porannych I
sekretarz KD PZPR w Nowej
Hucie Jan Bąbaś f naczelnik
dzielnicy Zdzisław Zaręba
spotkali się z przedstawiciela­
mi załogi ZPT. Omówiono
sprawy związane z inwestycja­
mi na rzecz ochrony środowi­
ska i rozwojem budownictwa

patronackiego. W trakcie po­
siedzenia dyr. ZPT Władysław
Pello przekazał na ręce kie­
rownika Wydziału Rolnego
KK PZPR Czesława Stańdy
czek na 5 min zł z przeznacze­
niem na Narodowy Fundusz

Rewaloryzacji Krakowa.

(tur)

Program zapobiegania
narkomanii w 1987 roku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) o wnioski z dyskusji, m. in. i
telska notuje np. 3-krotnie taki, aby w każdym z woje-
więcej uzależnionych niż czyni wództw powstały odpowiedni-
to oświata i służba zdrowia, ki Komisji ds. Zapobiegania
Jeszcze większe rozbieżności Narkomanii, których zadaniem
w ocenie zjawisk występują w byłaby koordynacja działań
poszczególnych wojewódz- wszystkich osób i instytucji
twach. Np. 10 z nich określa zainteresowanych zwalczaniem
problem jako niewielki, co wy- plagi narkomanii.
daje się nie w pełni uzasad- Przyjęto również projekt
nione. Dlatego — jak podkre- wykorzystania funduszu zapo-
ślano — konieczne jest oprą- biegania narkomanii w 1987 r.

cowanie kompleksowego ra- Znalazły w nim pokrycie
portu w tej sprawie, podjęcie wszystkie cele związane ze

odpowiednich badań oraz sku- zwalczaniem narkomanii. Wła-
teczniejsza wykrywalność. dze przeznaczyły na ten cel

Komisja przyjęła program ponad 4 mld zł, a więc dwu-
zapobiegania narkomanii w ro- krotnie więcej niż w br. Naj-
ku 1987. Jego podstawą jest więcej pochłoną inwestycje,
objęcie wszechstronnymi dzia- następnie działalność informa-
łaniami profilaktyczno-uświa- cyjno-uświadamiająca, pomoc
damiającymi całej młodzieży, rodzinom i osobom uzależnio-
bowiem najliczniejszą grupę nym oraz badania naukowe,
uzależnionych tworzą ludzie do Posiedzeniu przewodniczył
30 roku życia. wicepremier Zbigniew Ger-

Program został poszerzony tych.

Pierwszy dzień zimy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zimowa aura sprawiała spo­
ro kłopotów użytkownikom
dróg. Nie wszyscy kierowcy i

piesi pamiętali, że na ślizga­
wicy trzeba być nader ostroż­
nym. W Witowicach na trasie
łączącej Nowy Sącz z Krako­
wem samochód osobowy po­
trącił pieszego, który doznał
poważnych obrażeń. W No­
wym Sączu na al. Batorego
•nysa” ■ krakowską rejestra­

cją potrąciła pieszego znajdu­
jącego się na oznakowanym
przejściu. W Szymbarku koło
Gorlic samochód dostawczy
„żuk” wpadł w poślizg i wy­
lądował w rowie. Pasażerka
jadąca tym pojazdem doznała
b-.rdzo groźnych obrażeń —w

tym urazów kręgosłupa. Doszło
również w Nowosądeckiem do
pięciu poważnych kolizji dro­
gowych

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

PRAWICOWY tygodnik
„Sunday Express* poinfor­
mował. iż dyrektor gene­
ralny brytyjskiego kontr­
wywiadu „MI 5” Antony
Duff powiadomił premier
M. Thatcher. Iż w począt­
kach przyszłego roku za­
mierza podać sie do dymi­
sji.

Wiadomość ta pojawiła
sie wśród niezwykłej fali
kontrowersji co do politycz­
nej roli brytyjskich służb
specjalnych, w tym i
„MI 5” w szczególności zaś
działań „MI 5" przeciwko
politykom labourzystow-
skim. łącznie z b. premie­
rem Haroldem Wilsonem.

PRAWIE półtora milio­
na różnego rodzaju prze­
stępstw dokonano w Japo­
nii w ciągu 11 miesięcy te­
go roku. Policja lapońska
poinformowała, iż w zdecy­
dowanej większości przy­
padków chodzi o kradzieże.
Poważnie wzrosła liczba
tzw. kradzieży komputero­
wych.

RZECZNIK Białego Do­
mu Larry Speakes poinfor­
mował oficjalnie, że rząd
zamierza zażądać od Kon­
gresu zwiększenia pomocy
dla nikaraguańsklch con-

tras. Pod naciskiem rządu
Kongres przeznaczył w 1986
r. na nie wypowiedziana
wojnę przeciwko Nikaragui
100 min dolarów. Na 1987
r. — powiedział Speakes —

administracja poprosi o su­
mę przewyższającą 100 min
doL Środki te beda włączo­
ne do tajnej części budżetu

federalnego.
WICEPREZYDENT Geor­

ga Bush zapewnił matkę
Ferdynanda Mareosa, że jej
syn może w każdej chwili

opuścić USA, ale nie może

powrócić na Filipiny za

sprawa decyzji rządu pani
prezydent Aquino.

Oświadczenie Busha zo­
stało doręczone 93-letnlej
Donie Josephie Marcos w

ub. tygodniu w odpowiedzi
na jej apel do władz USA,
aby umożliwiły one lei sy­
nowi powrócić do kraju 1
wziąć udział w pogrzebie
siostry, która zmarła 14

grudnia.

Klub Sportowy „Korona” Kra­
ków powstał w 1919 roku. Ma
więc długie tradycje. Także
duże sukcesy sportowe. To
w tym klubie trenowała mi­
strzyni świata z 1950 roku w

gimnastyce sportowej H. Ra­
koczy; piłkarze, siatkarze i
koszykarki grali w I lidze,
koszykarze zdobyli tytuł mi­
strza Polski juniorów. Tu

rozpoczynało kariery sporto­
we wielu znakomitych za­
wodników. Są więc wzorce

do naśladowania. Przypom­
niał o tym prezes „Korony” M.
Nogala podczas wczorajszej
niecodziennej uroczystości.
Niecodziennej, bo w klubach
krakowskich niespotykanej, a

przecież tak prostej i zwy­
czajnej, że powinna stać się
powszechną.

Otóż „Korona”, która bazuje
głównie na młodzieży, posta­
nowiła z tą młodzieżą, a zwła­
szcza z tymi najmłodszymi,
którzy stawiają tu dopiero
pierwsze kroki, serdecznie i

oficjalnie się przywitać, uro­
czyście przyjąć ją do klubu.
Najmłodszym wręczono legi­
tymacje „Korony”. Młodzież
złożyła ślubowanie na sztan­
dar klubowy. Tym nieco star­
szym, mającym już pewne
sukcesy, wręczono nominacje
do kadry „Korony”. Świadkami
tego byli rodzice młodych
sportowców, a także byli za­
wodnicy. Będzie to zapewne
uroczystość, której nie za­
pomną nigdy.

Po części oficjalnej młodzież
spotkała się w sekcjach z

trenerami i działaczami, o-

trzymała też drobne upomin­
ki noworoczne.

Takie uroczystości odbywać
się będą w „Koronie” co roku.
A może inne kluby krakow­
skie podejmą te inicja­
tywę? Wydaje nam się. że
warto! Może wtedy mówienie
o przywiązaniu do barw klu­
bowych przestanie być sloga­
nem. T.G.

Nagrody i kołka olimpijskie dla medalistów
Wczoraj w auli AWF od­

było się uroczyste podsumo­
wanie występów krakowian
w XIII Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży. Rozpo­
częło się od wejścia pocztów
sztandarowych klubów i
szkół. Wiceprezes Krakow­
skiej Federacji Sportu E. Su­
rówka dokonał oceny wystę­
pów krakowian, stwierdzając,
że czternaste miejsce repre­
zentacji wojewódzkiej nie za­
dowoliło nikogo Niepokoi
fakt, iż coraz mniej młodzie­
ży bierze udział w spartakia­
dzie wojewódzkiej.

Medaliści spartakiady o-

trzymali nagrody. Warto

przypomnieć, że największy
sukces na XIII OSM odniosła
pływaczka Jordana I. Adamo-
wska, która zdobyła cztery zło­
te medale i jeden srebrny.
Wyróżniono również na­
grodami kluby: Jordan. Wis­
łę, Hutnika i Wawel oraz

szkoły: pływacką Szkołą
Mistrzostwa Sportowego, Ze­
spół Szkół Technicznych przy
WSK PZL i XI Liceum Ogól­
nokształcące, których ucznio­
wie odegrali na Spartakiadzie
znacząca rolę. Wyróżniającym
się młodym sportowcom wrę­
czono „kółka olimpijskie”.

(g)

Kręglarska Liga
Połowa zespołów startują­

cych w Kręglarskiej Lidze
Zakładów Pracy, którą orga­
nizują ZW TKKF i redakcja
„Gazety Krakowskiej”, ukoń­
czyła już pierwszą rundę roz­
grywek. W grupie II kobiet
prowadzą w klasyfikacji dru­
żynowej Zakłady Przemysłu
Tytoniowego 2378 pkt, drugi
jest Lajkonik 1389 pkt, a

trzeci Telpod 1301 pkt. W
klasyfikacji indywidualnej
liderką jest M. Skinderowicz
(ZPT) 930 pkt, a kolejne
miejsca zajmują: B. Dardaś
(ZPT) 691, K. Surga (PGM I)
684, E. Arciszewska (Lajko­
nik) 672. M. Walczy (Lajko­
nik) 623, W. Habas (ZPT)
611.

W grupie I mężczyzn dru­
żynowo na czele jest Uśmiech
Jesieni 2894 pkt, wyprzedza­
jąc Szpital Kolejowy 2717 i
Energię I 2215. Indywidual­
nie prowadzi M. Lusina 1049,
drugi jest A. Kosiec 1046,
trzeci P. Kot (wszyscy U-
śmiech Jesieni) 983, czwarty

Zakładów Pracy
M. Legendziewicz 972, piąty
Z. Topa 919, a szósty P. Wą-
tocki (wszyscy Szpital Kole­
jowy) 882.

Grupa II mężczyzn — kla­
syfikacja drużynowa: 1. ZPT

2858, 2. Biprostal II 2561, 3.
Lajkonik II 2410. Indywidu­
alnie: 1. J. Iwaniuk (ZPT)
1035, 2. J. Walaszek (ZPT)
1033, 3. A. Wietrzyński (Bi­
prostal II) 899, 4. L. Kornec­
ki (ZPT) 790, 5. M. Zienkie­
wicz (Działkowcy I) 751, 6.
B. Szałowski (Lajkonik) 734.

Dziś ostatnie mecze I run­
dy. I grupa kobiet: godz.
16.30 Biprostal — Uśmiech
Jesieni, godz, 17.30, Unia —

Budostal I, godz. 18.30 PGM
II.

Mężczyźni grupa III 1 IV!

godz. 16.30 Kopalnia Soli —

Telpod i Samochodownia —

PGM I. godz. 17.30 Budostal I
— Biprostal I i PGM II —

GAM, godz. 18.30 Energopro-
jekt — Echo Krakowa i Sa­
mochodownia II — Lajkonik
I. (tg)

Porażka tenisistek

Wandy
W I lidze tenisa stołowego

kobiet nie zanotowano więk­
szych niespodzianek.

Wyniki: Zagłębie Lubin —

Włókniarz Łódź 0:10 j 1:10,
GKS Jastrzębie — AZS Poli­
technika Wrocław 10:2 i 10:8,
Motor Lublin — Wanda Kra­
ków 10:3 1 10:4, AZS Gliwice
— Start Włocławek 10:5 i 10:2.
1. Włókniarz 26: 2 138— 39
2. GKS 24: 4 130— 62
3. Motor 21: 7 127— 82
4. Wanda 14:14 97—103
5. AZS Gl. 10:18 82—121
6. AZS Wr. 9:19 96—124
7. Zagłębie 7:21 75—121
8. Start 1:27 43—139

Balaton bez pieniędzy
Tegoroczna oferta urlopowa

krakowskiego „Orbisu” obejmo­
wała m. in. pobyty nad Bala­
tonem. „Orbis” premiował te

wyjazdy pobytami bezpłatny­
mi.

Ostatnio dokonano losowa­
nia darmowych miejsc pośród
klientów „Orbisu”. Wylosowali
je: Helena Zemła-Noga z No­
wej Huty, Alina Podkówka z

Krakowa. Jarosław* Wójcik
z* Szczawnicy, Maria Śliwa z

Praaworska, Hahna Ztaoląg

Tenis w AGH
W rozegranych VIII mi­

strzostwach AGH w tenisie
ziemnym najlepszą wśród pań
Okazała się Anna Zientek.

W kategorii mężczyzn do lat
25 pierwsze miejsce zajął
Wojciech Łopata, a powyżej
25 lat — Maciej Aleksandro­
wicz. (a)

W kilku wierszach

(g) ♦ Po ośmiu rundach
szachowego turnieju arcymi-
strzów na czele znajduje się
mistrz świata Gari Kasparow,
który zgromadził 6 pkt. Wy­
przedza On Wiktora Korczno-
ja. Nigela Shorta i Johna
Nunna — wszyscy po 4 pkt.

+ W Tomaszowie Mazo­
wieckim zakończyły się indy­
widualne mistrzostwa Polski
w wieloboju łyżwiarskim. Ryś-
-Ferens wywalczyła swój ko­
lejny tytuł mistrzyni kraju w

wieloboju. Wśród mężczyzn
triumfował Piotr Krysiak.

W U ligach
(g) Hokej na lodzie. Grupa

I: Legia KTH — GKS Ja­
strzębie 3:5 i 3:2.

Koszykówka kobiet: Hutnik
— AZS Rzeszów 66:46, Stal
Brzeg — Korona Kraków 98:50,
Stal Stalowa Wola — AZS
Kraków 72:61.
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REALIA-REALIA - REALIA - REALIA - REALIA
Po III Plenum KC PZPR

Nierentowni - bez racji bytu
D

ość mocno zróżnicowane jest
pojęcie drugiego etapu refor­
my gospodarczej. Gdyby chcieć
je uściślić, to drugi etap ma

nadrobić to, co dotychczas nie
zostało urzeczywistnione z za­

łożeń reformy gospodarczej. Inaczej —

drugi etap ma na celu doprowadzenie
systemu funkcjonowania do oczekiwanej
i zakładanej w pierwotnych założeniach
spójności wewnętrznej nastawionej na

racjonalne 1 efektywne funkcjonowanie
gospodarki i przedsiębiorstw. Takie
właśnie podejście do reformy potwier­
dzone zostało podczas III Plenum KC
PZPR, w czasie którego opowiedziano
się ponownie za trafnością 1 słusznością
wyboru samej koncepcji modelowych
rozwiązań reformy.

Jeżeli zakłada się konieczność wpro­
wadzenia drugiego etapu reformy, ozna­
cza to, że musiano dokonać oceny sku­
teczności dotychczasowych rozwiązań i
efektów, uzyskanych w ciągu blisko
pięciu lat jej stosowania. W generalnej
ocenie realizacji punktem odniesienia
musi stać się rok 1981 czyli jak w po­
równaniu z tym okresem przedstawia
się obraz całej gospodarki. Trudno
wprawdzie określić w jakiej mierze po­
wstrzymanie procesów destrukcyjnych 1
załamania gospodarki, a następnie wpro­
wadzenia ją na drogę rozwojową — na­
leży przypisać stosowaniu reformy. Na
pewno jednak postępy na tym polu bez
reformy byłyby o wiele mniejsze, a nie­
kiedy chyba niemożliwe. Ale jednocześ­
nie w reformie chodziło o coś więcej.
O to, aby w sterowaniu gospodarką o-

dejść od stosowania wszechwładnego,
scentralizowanego systemu nakazowego,
a zastąpić go systemem samoregulują­
cych mechanizmów w postaci trzech „S”.

Jak zatem należałoby ocenić dotych-
szasowy przebieg reformy? Zacząć
trzeba od twierdzenia — jak to sformu­
łowano w czasie dyskusji w PTE w

Krakowie podczas ostatniej „środy u e-

konomistów” — iż ocena ta jest ogrom­
nie zróżnicowana. Istniejące w niej roz­
bieżności dotyczą zarówno całościowe­
go postępu reformowanej gospodarki,
jak i też samych mechanizmów, jak­
kolwiek w wielu punktach oceny te są
zgodne. Zgodne są mianowicie w tym,
że zamierzenia reformy, skuteczność za­
rządzania i funkcjonowania gospodarki
— dalekie są od pożądanego i zamie-
rzanego stanu. Formułowane są przy
tym oceny skrajnie negatywne, jak i też

osądy — nadmiernie wygładzone 1 opty­
mistyczne. Owa skrajność tych opinii
znajduje odbicie we wszystkich środo­
wiskach społecznych 1 to zarówno wśród
praktyków jak i teoretyków, a także
wśród przedstawicieli władz.

Nie to Jednak budzi niepokój. Wy­
woływać go natomiast musi malejące
zainteresowanie reformą ze strony za­
łóg przedsiębiorstw, a więc tych grup
społecznych, od których zależy bardzo
dużo w urzeczywistnieniu reformy. We­

dług danych na ten temat o-

publikowanych przez Towarzystwo
Naukowe Organizacji 1 Kierow­
nictwa w Warszawie, z badań przepro­
wadzonych w 1187 przedsiębiorstwach
wynika co następuje: Na pierwszym
miejscu jako przeszkodę we wdrażaniu
reformy respondenci podali brak wiary
załóg w jej sens. Opinie takie w 1983 r.

wyrażało 36 procent badanych, a w ro­
ku 1985 — 64,4 procent. Nastąpiło więc
zjawisko odwrotne do oczekiwań. Na­
leżałoby bowiem przypuszczać, źe w

miarę upływu czasu opinia ta będzie
coraz bardziej pozytywna. Największe
zaś zastrzeżenia wobec reformy w oce­
nie respondentów to niezgodność mię­
dzy jej założeniami a praktycznymi roz­
wiązaniami. (w 1983 r. — 37 procent, w

1985 r. — 63,2 procent). Trzecią — naj­
bardziej niekorzystną przyczyną we

wdrażaniu reformy, według badanych,
jest nadmiar regulacji prawnych. Przy­
pomnieć w tym miejscu wypada, że u-

kazało się około 500 aktów normatyw­
nych.

Obraz ten będący zapewne odbiciem
stanu apatii społeczeństwa i niewiary
wydobycia się w ogóle z kryzysu —

zawiera z pewnością spory ładunek su­
biektywizmu pod wpływem odczuć emo­
cjonalnych. Ma on jednak swoją wymo­
wę i nie wolno go nie doceniać. Tym­
czasem — chyba i tym razem — praw­
da leży gdzieś pośrodku: nie jest aż
tak źle, jak wskazywałyby na to ba­
dania, a także oceny części ekonomi­
stów. Nie jest również tak dobrze, jak
to usiłują przedstawiać niektórzy lub
pewne środowiska.

Ta rozbieżność ocen ma zresztą swo­
je uzasadnienie w doświadczeniach po­
szczególnych przedsiębiorstw. W jed­
nych — reforma zapuściła głębiej ko­
rzenie 1 sprawniej funkcjonują jej me­
chanizmy, w drugich — realizowana jest
ona w sposób bardzo ograniczony. Dzie­
je się tak często w tych przedsiębior­
stwach, które są słabe i nie potrafią
sobie radzić w nowej rzeczywistości. Oto
dlaczego wciąż jeszce nie przechyliła
się szala dla tendencji pozytywnych,
które by przesądziły o powodzeniu re­
formy. Do owego „przesilenia” nie do­
szło chyba dlatego, że funkcjonują­
cy dotąd system stanowi „mieszaninę”
zarówno składników nakazowo-rozdziel­
czych, jak i regulacji ekonomicznych.
Wiadomo zaś, że jeżeli w jakimś syste­
mie obowiązują dwojakie mechanizmy
1 to przeciwstawne, uruchamiają się
wówczas zawsze silniej negatywne, niż
pozytywne cechy tych mechanizmów.

Dlatego też zadaniem drugiego eapu
reformy jest niejako oczyszczenie jej z

negatywnych elementów będących nale­
ciałością starego systemu zarządzania
i równocześnie uruchamianie tych skła­
dowych części systemu, które dotych­
czas jeszcze nie funkcjonują. Należało
zatem określić w sposób zobiektywizo­
wany to, co najbardziej hamuje dotych­
czasowy proces przemian, choć jest to

sprawa bardzo trudna. Nie wiadomo czy
jest to opór biurokracji, struktur mono­
polistycznych, bariery materiałowej czy
też postaw ludzi. Aby kryteria takie
uzyskać nie ma innego sposobu jak tyl­
ko zrobić ruch do przodu, a więc mimo
wszelkich przeciwieństw i uwikłań, w

jakich znajdują się przedsiębiorstwa —

rozszerzać istniejące elementy reformy
lub wprowadzać te, które jeszcze nie
działają. Drogą do urealnienia mierni­
ków dotyczących podstawowych katego­
rii ekonomicznych w przedsiębiorstwie,
jak np. ich rentowność, może stać się
głównie likwidacja wszelkiego rodzaju
dotacji i dopłat do cen. Ceny na surow­
ce 1 towary powinny kształtować się na

poziomie rentowności i równowagi ryn­
kowej tak, aby zysk stanowił efekt po­
między określonym poziomem cen we­
ryfikowanych na rynku a ponoszonymi
nakładami przez przedsiębiorstwo. Rów­
nocześnie trzeba ustalić grupę towarów,
i usług, które często ze względów spo­
łecznych (np. masowa komunikacja
miejska) będą wymagały dotowania. Za­
kładało się zresztą w jednym z warian­
tów projektu planu pięcioletniego ogra­
niczanie dotacji i dopłat, aby w 1990
roku zmalały one do 25 proc, do stanu
w roku bieżącym. Drugim ważnym po­
sunięciem, które musi być dokonane dla
stworzenia realnych kryteriów w ocenie
funkcjonowania przedsiębiorstwa jest
ponowna aktualizacja majątku trwałe­
go. Stworzy to rzeczywistą podstawę do
naliczenia odpisów amortyzacyjnych do
reprodukcji, czyli odtwarzania potencja­
łu wytwórczego. Niezbędna jest z kolei
dalsza zmiana kursu walutowego jako
miernika opłacalności eksportu. Przy-
pomnijmy, że w obecnej struk'urze eks­
portu przy obowiązującym aktualnie
kursie walut, w tym przedziale opłacal­
ności mieści się tylko 56 procent eks­
portu, choć zakładano 80 procent.

W konkluzji, w drugim etapie refor­
my stawia się umocnienie rentowności
przedsiębiorstw jako fundamentalnej
sprawy dla ich ekonomiki. Inaczej nie
osiągnie się poprawy efektywności ich
gospodarowania, a tym samym wypra­
cowywania wyższego niż dotąd dochodu
narodowego. Tylko wtedy zaistnieją
warunki dla działania przymusu eko­
nomicznego. Znajdą w nim swoje miej­
sce przedsięblors'wa dające dochód i
zysk, a zniknąć muszą jednostki słabe,
żyjące kosztem innych.

Pismo ekonomiczne „Życie Gospodar­
cze” (Nr 50) sprawę być albo nie być
naszej gospodarki i naszych losów —

co będzie zależało właśnie od realizacji
drugiego etapu reformy gospodar­
czej — przedstawia w sposób wręcz
dramatyczny: „Świat nam ucieka. Pol­
sce grozi trwałe zepchnięcie na margi­
nes Europy. Dlatego dla naszej strategii
gospodarczej przełomu stuleci musi być
dyrektywa: nie dać się zepchnąć z dróg
współczesnej cywilizacji”.

TADEUSZ STEC

.<« zy można sobie wyo- Rada Pracownicza podjęła de- potrzeby. Ciągle wysyłają te- strukcje, był nawet konsultan-
hrazić zakład, który cyzję, że w przyszłości nie ma leksy o przyjęcie maszyny do tem zbiorowym projektów u«

prowadzi działalność powodów do obciążania konta modernizacji, wyprodukowanie stawy i zapisany jest jako po-
antyimportową, wytwa- przedsiębiorstwa dodatkowymi jednostkowego urządzenia, Któ- tencjalna jednostka pilotująca.

W rza unikalne maszyny podatkami od ponadnorma- re zastąpi to z importu. Nie- Czas jednak płynie a tyci*
dla przemysłu farma- tywnych wynagrodzeń wyni- stety — są kłopoty z termina- jest bezwzględne.

ceutycznego i w efekcie grozi kającymi z profilu produkcji mi, surowcami, brakiem ludzi, Żeby przetrwać można po-
mu likwidacja? Sztywne trzy- Zakładu Doświadczalnego. a teraz zawisła nad zakładem kusić się o trzy rozwiązania:
manie się litery prawa i prze- Co to oznacza w praktyce czarna chmura grożąca likwi- powołać spółkę wszystkich 13
pisów podatkowych praktycz- łatwo zgadnąć — przygotowa- dacją. Niektórzy ludzie powoli „Polf” w kraju, od pewnego
nie unięmożliwiło rozwój i nia do likwidacji samodzielne- decydują się na zmianę pracy czasu są już zgody rad pra-
dziś toczy się już tylko walka go zakładu. Resort zdrowia i — nie można przecież ciągłe cowniczych 11 przedsiębiorstw
o przetrwanie. opieki społecznej wystąpił z żyć w poczuciu tymczasowo- o partycypowaniu w tym

Przed ponad 15 laty w Kra- oficjalnym pismem do Mini- ści. Wystarczy jednak, że jed- przedsięwzięciu; można powo-
kowskich Zakładach Farma- sterstwa Pracy, Płac i Spraw no ogniwo w układzie: kon- lać wyodrębnione z krakow-
ceutycznych „Polfa”, decyzją Socjalnych sugerując możli- struktorzy, inżynierowie, rze- skiej „Polfy” przedsiębiorstw^
resortu zdrowia i opieki spo- wość zastosowania, w przy- mieślnicy-fachowcy przestanie którego organem założyciel-
łecznej, powołano Zakład Do- padku Zakładu Doświadczalne- pracować i odtworzenie całego skim byłby resort zdrowia,
świadczalny Mechanizacji go, tego nieszczęsnego współ- zaplecza badawczego będzie Można wreszcie powołać spół-
Przemysłu Farmaceutycznego, czynnika od wynagrodzeń zbli- niemożliwe. Zakład bez żad- kę dwóch

_

udziałowców np.
Miał służyć pomocą techniczną żonego do poziomu przyjętego nych decyzji administracyj- krakowskiej „Polfy” i Krajo­
dła 15 „Polf” wytwarzających w przedsiębiorstwach produk- nych przestanie istnieć. Każ- wego Związku Spółdzielczości
leki. Nie było dotychczas w cyjno-montażowych. Odpowie- dego roku 30—40 min zł wy- ,.Chemix”. Każda z tych wer-

całej branży podobnego zakła- dzieć było łatwo, że trudno noszą koszty dostosowywania sji jest możliwa, zgodna z prą­
du, stąd od samego początku stosować różne miarki, nawet oprzyrządowania krajowego do wem tylko niesie za sobą ewi-
wiązano duże nadzieje z roz- do zupełnie odmiennych profi- importowanych maszyn. Za- dentny wzrost kosztów wła-
wojem własnej myśli wynalaz- lów produkcji, skoro zakład chodni dostawcy proponują za- snych. Taka samodzielność ko-

Jak wylać dziecko (farmaceutyczne)
z kąpielą (finansową)

czej. Rozpoczęto z czasem bu­
dowę zaplecza produkcyjnego
z prawdziwego zdarzenia, ku­
piono bardzo dobre maszyny.
Powoli zbierano zespół fa­
chowców: konstruktorów, in­
żynierów i rzemieślników o

wysokich kwalifikacjach, któ­
rzy wykonywali jednostkowe
zlecenia. Z czasem doprowa­
dzono do tego, że realizowany
program produkcyjny był w

90 proc, antyimportowy i po­
zwalał całej branży oszczędzać
w ciągu roku kilkaset tysięcy
dolarów. Czyli, mając na u-

wadze potrzeby gospodarki,
trudno sobie wyobrazić by je­
dnostka mająca taki profil
mogła zostać doprowadzona do
stanu niemal przygotowań do
likwidacji? Całe nieszczęście
wzięło się stąd, że zakład do­
świadczalny, będący na swoim
rozrachunku, zatwierdzający
budżet i plany przez inspekto­
rów Izby Skarbowej, wspólnie
z macierzystą „Polfą” ma

współczynnik regulujący e-

wentualne podwyżki płac. O
ile jednak masowa, idąca w

miliony sztuk produkcja leków

jest łatwa do wyliczenia i w

tym przypadku wkład pracy w

ogólnej cenie wyrobu nie jest
duży, to już przy wytwarzaniu
urządzeń technicznych sięga
nieraz 60 proc. ceny. Zupełnie
nieoczekiwanie Zakład Do­
świadczalny, świadczący nie­
zmiernie potrzebne usługi na

rzecz całej branży, stał się ku­
lą u nogi krakowskiej „Polfy”.

jest formalnie w ramach ca­
łego przedsiębiorstwa wytwa­
rzającego leki. Pewnie min.
Stanisławowi Gębali przyśniło
się odwołanie od KRP „Igloo-
pol”, przecież tam jest ok. 50
różnych branż. Jedni na takiej
unifikacji zyskują — inni tra­
cą. Przed wyciąganiem po­
chopnych wniosków w rodzaju
— wymogi reformy gospodar­
czej powinny być szanowane

przez wszystkich i ci słabi mu­
szą po prostu poddać sto, le­
piej zapoznać się bliżej z pro­
filem montowanych urządzeń.

Nie sięgając w dalszą prze­
szłość, od 1981 roku wykonano
tutaj 17 pakowarek rotacyj­
nych do pakowania tabletek,
drażetek, 17 pakowarek ampu­
łek w folię PCW, 26 twardo-
ściomierzy do badania twardo­
ści tabletek, 7 mierników cza­
su rozpadu lekarstw itd. W
pojedynczych egzemplarzach
dostarczono do różnych przed­
siębiorstw farmaceutycznych
m. in.: przeglądarkę ampułek,
odpylacze tabletek, stanowiska
do zaciskania igieł chirurgicz­
nych, sortownice drażetek,
drukarki ampułek, składarki
ulotek z instrukcją stosowania
medykamentów itp. Lisia jest
bardzo długa, a pakiet zamó­
wień zamknięty do końca
przyszłego roku.

Cała branżą wytwarzająca i
leki tj. Zakłady „Polfa”, Wy­
twórnie Surowic i Szczepionek,
„Herbapol”, spółdzielczość far­
maceutyczna mają ogromne

kup urządzeń po konkurencyj­
nych cenach a potem zarabia­
ją na oprzyrządowaniu. Fa­
chowcy z ZDMPF ograniczają
te wydatki. Zgodnie z wyli­
czeniami resortu zdrowia każ­
dego roku produkcja antyim­
portowa przynosi oszczędności
dewizowe rzędu 1,2—1,4

' min
dolarów. Ogranicza się także
następne zakupy na Zachodzie
części zamiennych i najczęściej
psujących się elementów. O-
becnie przygotowano dwa e-

gzempłarze, jedynej w swoim
rodzaju, polskiej konstrukcji
— miernika do pomiaru czasu

uwalniania substancji czynnej
w lekach. Dotychczas tylko
dwie firmy światowe dostar­
czają przedsiębiorstwom far­
maceutycznym takie urządze­
nia. Bardzo poważne zaintere­
sowanie wyraziła zakupami
mierników strona radziecka.
Cóż jednak z tego, że na wy­
stawie w Moskwie „Labimex”
pochwali się polskim wdroże­
niem. Pytanie, kto ma w przy­
szłości produkować takie uni­
kalne rzeczy potrzebne w ca­
łej branży farmaceutycznej,
pozostaje bez odpowiedzi.

Opracowane przez Urząd
Postępu Technicznego i Wdro­
żeń założenia organizacyjne
dla placówek innowacyjnych.
Wprowadzających do produkcji
patenty nie, zostały > : jeszcze;
przyjęte w formie ustawy. Za­
kład Doświadczalny spełnia
wszystkie zakładane warunki:
ma patenty, jednostkowe kon-

sztuje i wymaga dodatkowych"
etatów, komórek, rozliczeń,
słowem te same usługi i urzą-
dzenia kosztować będą odbior-
ców o 25—30 proc, drożej. Sy­
stem podatkowy znów wymusi
przekładanie pieniędzy z jed­
nej kieszeni do drugiej. Czy
naprawdę nie można instytu­
cjonalnie doprowadzić do po­
wrotu symbiozy finansowej
pomiędzy Zakładem Doświad­
czalnym MPF a krakowską
„Polfą”. Czy każda reorgani­
zacja musi aż tak dużo koszto­
wać? Dla dobra gospodarki
narodowej warto popierać ta­
kie małe inicjatywy gospodar­
cze ograniczające wydatki de­
wizowe.. Na koniec warto

wspomnieć o ostatniej możli­
wości: kilka zachodnich firm

produkujących sprzęt i urzą­
dzenia testowe dla farmacji
chce wejść w układy koopera­
cyjne i wspólnie podjąć się
produkcji i zbytu maszyn. Czy­
li' może zastrzyk dolarowy s

zagranicy otworzy oczy i po­
zwoli znaleźć formułę do zaak­
ceptowania przez wszystkie za­
interesowane strony?

WOJCIECH
ŻURAWSKI

W
szyscy pamiętamy z

kina, telewizji i ga­
zet zdjęcia przed­
stawiające wypalo­
ną przez słońce zie­
mię w Afryce. Co­

dziennie prasa przynosi infor­
macje o tysiącach zwierząt
padłych z powodu długotrwałej
suszy. Sytuacja stała się po­
ważna. gdy brak wody zaczął
doskwierać ludziom. Zjawisko
suszy i związane z nim kom­
plikacje dla gospodarki żyw­
nościowej spędza już dziś sen

z powiek rządom wielu państw
Europy. Ale w ciągu ostatnich
lat na brak opadów atmosfe­
rycznych zaczęły narzekać
kraje, które do tej pory nie
miały tego typu problemów.
Wskutek braku deszczu
coraz bardziej kompliku­
je sto również uprawa roli w

Polsce. Powoli zaczynają wy­
sychać studnie i małe strumie­
nie. ziemia nie daje już takich
plonów jak dwa lata temu.

Sytuację pogarsza fakt coraz

większych, i częstszych zanie­
czyszczeń zbiorników wodnych
przez duże i małe zakłady
przemysłowe. Najtrudniej jest
na wsiach, zwłaszcza tych po­
łożonych na terenach górzys­
tych. Jak temu zjawisku zapo­

biec? Jak zatrzymać wodę w

ziemi 1 zgromadzić ją w odpo­
wiednich zbiornikach? Sposoby
są różne, ważna jest w nich
przede wszystkim inwencja, u-

pór i zapał ludzi, którym woda
potrzebna jest najbardziej.

Do 1979 roku wodociągi wiej­
skie w Suchem w wojewódz­
twie nowosądeckim, budowane
w czynie społecznym przy po­
mocy państwa zarządzane by­
ły przez terenowe ogniwa ad­
ministracji państwowęj. W
1979 roku przejął je Woje­
wódzki Zakład Usług Wodnych
dla Potrzeb Rolnictwa, który
sprawował nad nimi pieczę do
31 XII 1985 r. W poszczegól­
nych wsiach działały spółki
wodne, tzw. ciała społeczne
zrzeszające wszystkich użytko­
wników wody. Spółki te posia­
dały swoje zarządy wybierane
co 4—5 lat spośród swoich
członków. Zadaniem ich było
zarządzanie, wykonywanie mo­
dernizacji oraz budowa no­
wych ujęć lub zbiorników wo­
dnych. Wszystko to miało od­
bywać się w ścisłym współ­
działaniu z wcześniej już wy­
mieniona instytucja. Ale po­
moc ze strony Zakładu Usług
Wodnych była ograniczona na

skutek braku środków finanso-

SUCHE Z WODĄ
wych. Ze względu na perma­
nentne trudności związane z

zaopatrzeniem w wodę Spółka
Wodna w Suchem postanowiła
wystąpić do wojewody nowo­
sądeckiego o przekazanie wo­
dociągu i wszystkich spraw do­
tyczących eksploatacji, konser­
wacji. modernizacji itp.. w ręce
zarządu spółki, z dniem 1 I
1986 r. Po szybkim, pozytyw­
nym rozpatrzeniu propozycji
przez władze wojewódzkie
Spółka Wodna w Suchem jako
jedna z pierwszych stała się
prawdziwym gospodarzem wo­
dociągu.

Inicjatorem tych wszystkich
przedsięwzięć związanych z

poprawą zaopatrzenia ludności
w wodę był i jest JOZEF
PIECH, który wraz z zarządem
spółki już kilka lat wcześniej
przygotowywał grunt pod
przyjęcie wodociągu publicz­
nego. Oto oo on sam mówi na

ten temat:
W związku z tym, te dotych­

czasowe działania różnych in­

stytucji i urzędów związane z

prawidłowym zaopatrzeniem
ludności w wodę nie przyno-
nosiły spodziewanych rezulta­
tów, postanowiliśmy rozwiązać
ten problem własnymi siłami.
Zebraliśmy się w kilka osób z
WŁADYSŁAWEM JONIA-
KIEM, KATARZYNĄ KAS­
PRZAK. JÓZEFEM STASZE-
ŁEM oraz JANEM SKUPIE­
NIEM i ustaliliśmy plan dzia­
łania. Postanowiliśmy zacząć
od podstaw, tzn. od przepro­
wadzenia badań stanu chemi­
cznego i bakteriologicznego
wody oraz zrobienia dokumen­
tacji hydrologicznej i technicz­
nej. Po uzyskaniu pozytyw­
nych dla nas wyników badania
wody kupiliśmy za pieniądze
spółki parcele pod budowę
zbiornika przepływowo-zasila-
jącego oraz pod budynek nie
istniejącej do tej pory chloro­
wał. Dzięki finansowej pomo­
cy Urzędu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu, Państwowego
Zakładu Ubezpieczeń oraz na­

czelnika Zakopanego i Gminy
Tatrzańskiej wybudowaliśmy
wreszcie z prawdziwego zda­
rzenia ujęcie wody, zbiornik
zasilająco-przepływowy na

100.000 litrów oraz podłączyli­
śmy rurociąg z ujęć do zbior­
nika i ze zbiornika do sieci

wodociągowej. Z wodociągu te­
go korzysta 220 gospodarstw,
czyli około 90 proc, mieszkań­
ców wsi. Wszystkie roboty
przebiegały szybko i sprawnie
dzięki zaangażowaniu i wysił­
kowi późniejszych użytkowni­
ków. Równocześnie z budową
nowych inwestycji prowadzili­
śmy w tym roku bieżącą kon­
serwacje starych, zaniedbanych
przez poprzednich gestorów u-

rządzeń. Wskutek dotkliwej su­
szy (w ciągu ostatnich 4 lat
niewiele było dni, w których o-

pady atmosferyczne utrzymy­
wały się w normie) i związa­
nym z tym dotkliwym spad­
kiem wydajności źródeł prawie
o 500 proc., postanowiliśmy w

niedalekiej przyszłości wybu­

dować dodatkowe ujęcie wody,
które już niedługo pozwoli
nam w większym stopniu u-

niezależnić się od warunków
atmosferycznych i hydrologicz­
nych. Myślę też o tym jakby
szybko i niewielkim nakładem
kosztów wybudować wiejską
oczyszczalnię ścieków i lokal­
ne ioysypisko śmieci. Wiem, że
jest w planie budowa dużej o-

czyszczalni ścieków w okoli­
cach Białego Dunajca, ale je­
śliby jej budowa miała się
przeciągać to myślę, że i nasza
mała mogłaby się przydać.
Tym bardziej że wszystkie te

inwestycje poprawiłyby nie
najlepszy przecież stan sanitar­
ny wsi. Zdaję sobie sprawę z
trudności związanych z tymi
przedsięwzięciami, . ale jeśli
wystarczy mi sił i zdrowia, a

zapał nie minie, to postaram
się zrealizować zamierzone pla­
ny. Mam nadzieje, źe w ich
sfinalizowaniu pomoże nam

Wojewódzki Zakład Inwestycji
Rolniczych w Nowym Sączu,

dzięki któremu udało nam się
do tej pory rozwiązać wiele
trudnych problemów.

Pasją Józefa Piecha jest
działalność społeczna. Spółka
wodna nie jest jedynym jego
zmartwieniem. Dąży również
do tego, by Suche miało nową

szkołę podstawową. Szuka bo­
gatego sponsora, gdyż miesz­
kańcy wsi nie są w stanie

wybudować jej własnymi siła­
mi. Potencjalny wspólnik tej
inwestycji mógłby w okresie
ferii zimowych i wakacji let­
nich korzystać z uroków ziemi

podhalańskiej organizując w

szkole zimowiska i kolonie let­
nie.

Sen z powiek spędza mu

również przedłużający się re­
mont mostu łączącego Suche z

Poroninem. Inny problem to

drogi. Kiedy w 1985 roku głó­
wna droga przechodząca przez
środek wsi stała się arterią
przelotową w stronę Czarnego
Dunajca i Bańskiej zwiększył
się automatycznie na niej ruch
samochodowy. Józef Piech jest
zdania, że w związku z tym

zaistniała konieczność budbwy
przynajmniej z jednej strony
chodnika. Zwiększyłoby to w

dużym stopniu bezpieczeństwo,
zwłaszcza dzieci, które do tej
pory chodzą do szkoły fosami,
gdyż przy drodze nie ma na­
wet poboczy. Podobny pro­
blem zaistniał przy budowie
placu do zabaw przy szkole i
przedszkolu. To m. in. dzięki
jego staraniom w jesieni tego
roku placyk ten pokryto asfal­
tem.

Józef Piech nie jest góralem
z urodzenia. Przeniósł się do
Suchego z podkrakowskiej
Wieliczki. Dzięki jego uporowi
i życzliwości zamknięta w so­
bie ludność Podhala przyjęła
go do siebie. Świadczy o tym
poważanie i szacunek jakim go
darzą mieszkańcy Suchego.
Podczas przypadkowych roz­
mów z napotykanymi po dro­
dze do czystego, zadbanego
gospodarstwa Piechów ludźmi
wszyscy uśmiechali się życzli­
wie i z chęcią wskazywali dro­
gę. Dzięki takim ludziom jak
Piech łatwiej przecież jest im
żyć.

WACŁAW
DROHOBYCKI

Im mniejsze są ilości przydziało­
wej benzyny (bo w 1987 r. nie na­
leży się spodziewać tzw. przydziałów
dodatkowych), tym składki za ubez­
pieczenia komunikacyjne są wyższe
(też od nowego roku). Z datą 11 grud­
nia 1988 r. (Dz.U. 44/86) ukazało się
rozporządzenie ministra finansów w

sprawie taryfy składek za ubezpie­
czenia ustawowe komunikacyjne po­
jazdów mechanicznych osób fizycz­
nych i jednostek gospodarki nieu­
społecznionej. Wydane zostało ono na

tyle wcześnie, by zapoznali się z nim

wszyscy zainteresowani, czego nie
dało się powiedzieć o poprzednim roz­
porządzeniu tego typu o co — przy­
pomnę — kruszyłem kopię przed
dwoma mniej więcej laty.

Czy podwyżka składek musiała być
wprowadzona. Zdaniem Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń — tak. Gra­
nica kalkulacji składki sięga 75 proc,
tzw. szkodowości. Oznacza to, iż je­
żeli z każdej złotówki składki wy­
płaca się na odszkodowania 75 gro­
szy — cały interes przestaje się opła­
cać. W 1985 r. w skali całego kraju
owa szkodowość ubezpieczeń komu­
nikacyjnych wyniosła w przypadku
osób fizycznych i jednostek gospo­
darki nieuspołecznionej — 83 proc.,
w przypadku jednostek gospodarki u-

społecznionej — 57,4 proc., co czy­
niło w sumie 75,8 proc, szkodowości
dla obu tych grup. W 1986 r. po­
nownie podrożały samochody, części
zamienne do nich oraz wzrosły ceny
robocizny. W związku z tym — jak
ujawnił niedawno dyrekor naczelny
PZU dr ANATOL ADAMSKI jeżeli
W ub. roku przy średniej szkodzie

P-rzeczytaj Z-anim U-bezpieczysz

Im benzyna niżej, tym ubezpieczenia wyżej...
wypłacano odszkodowanie w wyso­
kości 50 tys. zł, to w roku bieżącym
średnia wypłata wzrosła do 80 000 zł.
Trzeba więc było składki podnieść.
Czyli w tym temacie mamy pełną
jasność zabezpieczoną na obecnym
etapie rozwoju w okresie czasu.

Ile zatem płacimy za swoje pojaz­
dy w 1987 r. z tytułu ubezpieczenia
w PZU?

• SAMOCHODY OSOBOWE: po­
jemność do 900 ccm — 8000 zł za

pojazdy polskie,, krajów RWPG i Ju­
gosławii oraz 10 000 zł za pojazdy
wyprodukowane w Innych krajach,
pojemność 901—1250 ccm — 12 000 zł
za pojazdy PL+RWPG+YU oraz

14 000 zł za pojazdy z innych krajów,
pojemność 1251—1500 ccm — 15 000
zł za pojazdy PL+RWPG+YU oraz

17 000 zł za pojazdy z Innych krajów,
pojemność powyżej 1501 ccm —

22 000 zł za pojazdy PL+RWPG+YU
'oraz 25 000 zł za pojazdy wyproduko­
wane w innych krajach.

Powyższe składki dotyczą pełnego
zakresu ubezpieczenia, czyli na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków,
odpowiedzialności cywilnej oraz

AUTO-CASCO. Dokładnie o połowę
niższe są składki za tzw. ograniczo­
ny zakres ubezpieczenia (ale za to

obowiązkowy dla wszystkich) na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków i
odpowiedzialności cywilnej.

Tutaj ciekawostka — ufundowano
specjalną bonifikatę w wysokości
7000 zł dla właścicieli „warszaw" —

co zrozumiałe, bo te samochody za­
wsze ją miały — ale także dla wła­
ścicieli „FSO 1600" i „polonezów
1600". No cóż, jeżeli ktoś płaci o 178
dolarów drożej — a taka jest różnica
w dolarowej cenie „poloneza 1600” w

porównaniu z modelem „1500" — to
mu się widocznie należy te 7000 zł
rocznie. A kto funduje ową bonifika­
tę? Przecież nie Państwowy Zakład
Ubezpieczeń., lecz my, wszyscy posia­
dacze automobili. Najłatwiej fundo­
wać bonifikaty z cudzej kieszeni...

• PRZYCZEPY ciężarowe o ła­
downości do 400 kg, jednoosiowe
przeznaczone do przewozu zwierząt
gospodarskich oraz wozy konne przy­
stosowane do holowania przez ciąg­
niki — 1000 zł przy pełnym zakresie
ubezpieczenia oraz 500 zł przy zakre­
sie ograniczonym, przyczepy specjal­
ne (w tym campingowe) oraz przy­
czepy ciężarowe o ładowności 401—
2000 kg — 2000 zł w pełnym zakre­
sie oraz 1000 zł w zakresie ograniczo­
nym

• CIĄGNIKI rolnicze oraz przy­
czepy ciężarowe o ładowności ponad
2 topy — 2500 zł w pełnym zakre­
sie i 1200 zł w zakresie ograniczo­
nym.

S MOTOCYKLE dwukołowe i

trzykołowe oraz wózki inwalidzkie
bez względu na pojemność, ale tylko
w ograniczonym zakresie ubezpiecze­
nia (NW, OC) — 1200 zł.

• MOTOROWERY także wyłącz­
nie w ograniczonym zakresie ubez­
pieczenia — 600 zł.

O ZNIŻKI 20 proc, jeżeli pojaz­
dem ubezpieczonym w PEŁNYM ZA­
KRESIE (łącznie z AC) jego posia­
dacz lub upoważniony kierowca w

ciągu ostatnich dwóch lat KALEN­
DARZOWYCH nie spowodował wy­
padku, w związku z którym wypła­
cono odszkodowanie z ubezpieczenia
OC lub AC, 30 proc. — w analogicz­
nym wypadku, gdy okres bezwypad­
kowy (a ściślej bez pobierania od­
szkodowania, bo wypadki można po­
wodować) trwał 4 lata, 50 proc. —

jeżelj jest się posiadaczem niezarob-
kowego samochodu osobowego wy­
produkowanego przed ponad 25 laty,
50 proc, składki opłacają inwalidzi,
ale tylko ZA JEDEN pojazd.

Jeżeli inwalida ma np. samochód,
albo i dwa, a na dokładkę jeszcze
ciągnik i motorower musi się zdecy­
dować, za który pojazd chce mieć
przyznaną zniżkę. Do tej pory miał
na wszystkie. Tak więc babcie bez
prawa jazdy, wykorzystując inwa­
lidztwo na swoje nazwisko rejestro­
wały samochody wszystkich wnucząt,
by się nie wykosztowały, teraz będą
musiały zadecydować, które z wnu­
cząt kocha najbardziej, bo zniżka bę­
dzie tylko dla jednego... Coś niecoś
więc uzyskałem w swej batalii z po­
czątku br.

Suma wszystkich zniżek nie może

przekroczyć 70 proc, należnej skład­
ki!

W dalszym ciągu składki wnosi się
w dwóch równych ratach do 31 mar­
ca i 30 września każdego roku. Ale
nie wszyscy płacą w tyoh terminach.
Kto rezygnuje z AUTO-CASCO musi
do 31 stycznia 1987 r. zgłosić osobi­
ście tę rezygnację w PZU i opłacić
całość składki. Rezygnację należy po­
nawiać co roku, a dotyczy to także
właścicieli przyczep, którzy nie chcą
opłacać AC. Więc i oni muszą pofa­
tygować się do PZU do końca stycz­
nia 87.

Nie napisałem nic o udziałach

własnych, bowiem nie uległy zmia­
nie i wynoszą od 6 do 12 tys. zł, czyli
już zostały „zjedzone” przez inflację,
bo przy cenach części są to kwoty
niemal groszowe.

WOJCIECH MACHNICKI i

Baba miele mak, to nie­
omylny znak, że nad­
chodzą proszę Państwa

Święta. Ta baba z niegdy­
siejszej piosenki już długo
nam nie pociągnie. Jeszcze
rok, dwa, góra trzy... Nie
będzie miała czego mielić.
Dzisiaj kilogram maku kosz­
tuje 1000—1109 złotych. A
poza tym obrońcy narkoma­
nów odgrażają się. że dopro­
wadzą do zlikwidowania
uprawy maku w ogóle. Jako
niepalący powinienem doma­
gać się pełnym głosem zlikwi­
dowania uprawy tytoniu i za­
niechania produkcji papiero­
sów.

Na Święta trzeba kupić
przede wszystkim choinkę.
W tym roku drzewko
można było już mieć za je­
dyne pięćset złotych. Ale
stopniowo z roku na rok daje
się zauważyć odwrót od na­
turalnej pachnącej „zieleniny”

na rzecz prętów i drutów
okręconych noszatkowaną zie­
loną folią. Przy czym stosu­
nek sztuczności do natural­
ności mierzony w złotówkach
ma się (ak jak trzy do jed­
nego. Do tej pory byłem wier­
ny naturze. W tym roku żona

zawyrokowała: musisz iść do
sklepu i kupić sztuczną
choinkę, bo prawdziwa... zaraz

się sypie. Cóż było robić, po­
szedłem i kupiłem. W in­
strukcji wydanej przez Meta­
lową Spółdzielnię Inwalidów
z Barczewa wyczytałem, że...
„w wypadku zapalenia gasić
woda”.

Córce kupiłem natomiast
„zabawkę okolicznościową MI­
KOŁAJ”, dzieło Spółdzielni
Rzemiosł Różnych ze Zgierza.
Mikołaj po pociągnięciu za

sznurek miał ruszać rękami i
nogami oraz przewracać ocza­
mi i pokazywać (a fe!) język.
W istocie jednak po po­
ciągnięciu za sznurek Jedynie
powłóczy nogami. Nie po­
mogło nawet — jak radzili to

sprzedawcy — skracanie gum­
ki. Zawezwany specjalista
reumatolog orzekł, że Mikołaj
— co nie powinno być raczej
dla nikogo zaskoczeniem —

ma kłopoty z... kręgosłupem.
A poza tym ma już swoje
lata. Nie pozostaje mi więo
nic innego jak życzyć wszyst­
kim WESOŁYCH ŚWIĄT i.„
abyśmy zdrowi byli. (Jb)
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W górach spadł śnieg, co najbardziej
ucieszyło narciarzy. A jest ich w

Polsce z każdym rokiem coraz wię­
cej. Niektórzy twierdzą, że mamy już w

naszym kraju ponad 2 miliony amatorów
tej pięknej dyscypliny sportowej. Oczy­
wiście' mam tu na myśli osoby jeżdżące
na nartach rekreacyjnie a nie wyczyno­
wo.

Zresztą liczby nie są tu najbardziej
istotne, choć oddają skalę problemu. Naj­
ważniejsze, że turystyka narciarska prze­
stała być już.dawno marginalnym proble­
mem. Cieszy fakt, że coraz więcej ludzi
— mimo takich czy innych kłopotów
(np. z nabyciem sprzętu narciarskiego,
który drożeję w zastraszającym tempie)
dla zdrowia i przyjemności przypina de­
ski i idzie pojeździć na górkę czy pobie­
gać na turystycznym szlaku.

Zgodnie z kilkuletnią tradycją, wycho­
dząc naprzeciw tyfn zainteresowaniom,
przygotowaliśmy dla amatorów „białego
szaleństwa” — INFORMATOR NARCIAR­
SKI. Chcemy w nim zawrzeć możliwie
jak najwięcej praktycznych informacji
przydatnych amatorom-narciarzom.

Staramy się odpowiedzieć na pytania:
Gdzie będą czynne kolejki i wyciągi
narciarskie? Gdzie można wypożyczyć
narty, buty narciarskie czy wiązania? W
jakich miejscowościach organizowane są

cieszące eię zawsze dużą frekwencją —

obozy narciarskie PTTK? Ile płacić bę­
dziemy za przejazdy kolejkami 1 .wycią­
gami? Jakie przepisy obowiązują na bia­
łych szlakach? Jak należy dobrać narty,
wiązania, buty, kijki?

Z góry zdajemy sobie sprawę, że nasze

informacje — skrótowe z uwagi na szczu­
płość miejsca — nie zadowolą w pełni a-

matorów narciarstwa. Dlatego w czasie
całego sezonu zimowego chcemy uzupeł­
niać powyższe informacje, pisać na bie­
żąco o wszystkich problemach związanych
z turystyką i rekreacją narciarską. Wszy­
stkie uwagi i propozycje prosimy zgłaszać
do nas pod nr telefonu:

22-65-48

w każdy poniedziałek w godzinach od 12
do 13.

Przy okazji informujemy, że w Krako­
wie przy placu Wiosny Ludów 8 (tel.
22-79-17) działa Komisja Turystyki Nar­
ciarskiej Zarządu Głównego PTTK. Tam
można zasięgnąć również informacji, zgła­
szać swoje postulaty.

Życzymy przyjemnej lektury, a wszys­
tkich narciarzy zapraszamy

"

na „białe
szlaki”.

ANDRZEJ STANOWSKI
JANUSZ KOZIOŁ

Jak dobrać narty?

Iler za co płacimy
H 170 zł na Kasprowy Wierch (narciarze), turyści 330 zł

Gorczykowa, Gąsienicowa po 40 zł

Zwyżka cen przy korzysta­
niu z usług Polskich Kolejek
Linowych nie jest chyba ża­
dnym zaskoczeniem dla miło­
śników narciarstwa. Co roku
ceny biletów się zmieniają i
jak dotąd nigdy narciarze na

tym nie zyskali. Ale przecież
już wszyscy_ przyzwyczailiśmy
się, że nic tak nie drożeje jak
wypoczynek. Jeżeli ktoś uwa­
ża, że przesadziłem, to niech
porówna wzrost cen za usługi
ze wzrostem wartości pracy
robotnika. Bilet ua Kasprowy
Wierch w tym sezonie nie
kosztuje już IGO złotych wraz

z miejscówką jak w ubiegłym
roku, ale każdy narciarz mu­
si zapłacie 170 złotych za bi­
let i za miejscówkę złotych 20.
Jeżelj ktoś nie umie jeździć
na nartach, a jest tylko mi­
łośnikiem przyrody i pięknych
widoków, to zamiast złotych
300 płaci 330 zł. Niby różnica
niewielka, bo przecież przy­
zwyczailiśmy się, że 20-zło-
towa moneta to żaden pie­
niądz, ale w ciągu każde­
go urlopu uzbiera się nam

niezła suma. Studenci i ucz­
niowie, którzy posiadają wa­
żne legitymacje mają 50-pro-
centową zniżkę, niemniej ,w
porównaniu z rokiem ubie­
głym i tak będą musieli zre­
zygnować co najmniej z jed­
nego przejazdu, dziennie.

Na Gąsienicową, Goryczko­
wą i Butorowy Wierch je-
dziemy już nie za złotych 30,
ale trzeba dorzucić jeszcze
dziesiątkę. „Cztery dychy” też
nie pieniądz, tylko na czyją
kieszeń... Wyjazd na Gubałó­
wkę w ubiegłym roku kosz­
tował nas 70 złotych, obecnie
już trzeba zapłacić 90-złotych.
Nawet 50-procentowa zniżka
dla uczniów i studentów nie

jest żadną pociechą. Jazda tyl­
ko w górę kosztuje złotych 50
a nie 40, jak w ubiegłym roku,
a bilet ulgowy kosztuje 25

złotych zamiast 20. Tylko w

Krynicy nie ma zmian. Wy­
jazd na Górę Parkową i po­
wrót 30 zł, a tylko na górę 20
zł. Bilet szkolny tam i z po­
wrotem 15 zł, tylko do góry
złotych 10. Wyjazd na Szyn­
dzielnię (do góry) obecnie ko­
sztuje 70 zł, przejazd do góry
inadół120zł.

Dla pełnej informacji poda-
jemy jeszcze kilka przykładów
cen biletów na niektórych
wyciągach: wyciąg orczykowy
w Szczawie bilet normalny 30
zł, ulgowy 25 zł. Można rów­
nież wykupić bilet 10-przeja-
zdowy za złotych 300. W Ka­
sinie Wielkiej bilet normalny
kosztuje na wyciąg orczyko­
wy 35 zł., a ulgowy 30 zł.
Bilet na wyciągi „Gromady”
w Zakopanem kosztuje od 15

do 18 zł, abonament 10-prze-
jazdowy od 120 do 150 zł. W
Krynicy bardziej dbają o in­
teresy klienta. W PT „Jawo­
rzynie” bilet normalny kosz­
tuje 25 zł, a juz 10-przejazdo-
wy abonament tylko zł 200. Bi­
let ulgowy to wydatek rzędu
20 zł, abonament kosztuje 150
zł. Sucha Dolina oferuje bile­
ty normalne na wyciągi or­
czykowe za zł 25 i ulgowe za

zł 20.

Co zmieniło się w wypoży­
czalniach sprzętu sportowego?
Ceny są bardzo zróżnicowane,
ale też jakość tego/sprzętu w

poszczególnych wypożyczal­
niach jest odmienna., Niestety
przeważają stare narty, wiąza­
nia, kijki. Ot, wszystko na

miarę naszych możliwości, I
tak w woj. nowosądeckim
władze sportowe i tury­
styczne ustaliły, że w tym
roku za 1 dobę będzie się
płacić za wypożyczenie nart

śladowych 22 zł, za narty zja­
zdowe około 60 zł, za buty
zjazdowe od 60 do 130 zł, za

buty biegowe ok. 18 zł i za.

kijki do nart 15 zł. Ponadto
wypożyczenie nartosanek na

jedną dobę kosztuje około
36 zł, a wypożyczenie sanek
od 10 do 25 zł. Wypożyczenie
butów z łyżwami kosztować
będzie, od 24 do .30 zj....

Urlop na deskach
Jeszcze w ubiegłym roku

narzekaliśmy na niewielki
wybór w ofertach krakow­
skiego BORT, które dyspo­
nowało nielicznymi skierowa­
niami na obozy narciarskie.
Obecnie nie ma już takich
problemów! Po prostu w

Krakowie BORT nie zajmu­
je się już rozprowadzaniem
skierowań na urlopy na

deskach. Jaka jest tego
przyczyna? — Nie mamy wa­
runków do prowadzenia sze­
rokiej działalności — mówi
zastępca dyrektora krakow­
skiego BORT ALICJA KO-
STKOWSKA — i obecnie za­
jęliśmy się tylko recepcyjną
turystyką przyjazdową. O-
czywiście nie zaspokaja to

naszych ambicji i na pewno
nie satysfakcjonuje klientów,
ale taka jest rzeczywistość.
Nasze ograniczone możliwości
spowodowały, że skupiliśmy
się na sprawach uważanych

przez naszych klientów za

bieżące.
Krakowskie Biuro Obsługi

Ruchu Turystycznego będzie
prowadzić sprzedaż skiero­
wań na obozy narciarskie w

przyszłym roku. Ale również
i w tym roku można sobie
wvkupić skierowanie na obóz
narciarski organizowany np.
przez Wałbrzych czy Szczyrk.
Trzeba jednak liczyć się z

bardzo długim terminem za­
łatwiania sprawy. I tu od
razu ostrzegamy, że potrzeb­
na jest wyjątkowa cierpli­
wość.

Ośrodek Informacji Tury­
stycznej przy . WKKFiT w

Nowym Sączu przekazał nam

kilka informacji o cenach ja­
kie będą obowiązywały w

tym sezonie za miejsca noc­
legowe. I tak jedna doba w

schronisku w Suchej Dolinie
kosztuje 550 zł, w Piwnicznej

w DW „Czercz” 500 zł. W

pensjonacie „Perełka” w

Szymbarku za jeden nocleg
płaci się 420 zł. Kwatery pry­
watne w zależności od kate­
gorii i miejscowości kosztują
za dobę od 220 do 540 zł. Po­
nadto doba hotelowa w schro­
nisku na Przehybie kosztu­
je 330 zł, w schronisku Ła­
bowska Hala 340 zł, w hote­
lu „Relax” w Gródku nad Du­
najcem 335 do 405 zł, motel
w Mszanie Dolnej 420—800
zł, schronisko na Snieżnicy
260—380 zł, DW „Kuźnice’’ w

Zakopanem 400—800 zł, ho­
tel „Morskie. Oko” 700—1000
zł, pensjonat „Stefania” w

Krynicy 550—650 zł. i hotel
„Belweder” w Krynicy 450—
700 zł.

Wolnymi miejscami na o-

bozy narciarskie dysponuje
w • chwili obecnej Kolo Gro­
dzkie PTTK w Krakowie.

Metodą Rossignola!
1

Do podstawowego. sprzętu Przy wyborze nart ślado-
narciarskiego zaliczamy: nar- wych i biegowych stosujemy
ty, buty, wiązania, kijki. Dla
umożliwienia dokonania pra­
widłowych zakupów podajemy
podstawowe informacje doty­
czące wyboru właściwego
sprzętu. i

NARTY — dawniej obowią­
zywała następująca reguła —

podnosiło się rękę do góry, a

dziób ustawionej obok narty
miał sięgać środka dłoni. Pó­
źniej przyszła moda na narty
krótsze, zalecano skracanie
długości nart o 5 do 10 cm.

Przed paroma laty fachowcy,
opowiedzieli się za francuską
formułą ROSSIGNOLA (zna­
nego producenta nart), która
uwzględnia nie tylko wzrost i
wagę ciała, ale także styl i
dynamikę jazdy oraz zaawan­
sowanie narciarzy.

Poniżej zamieszczamy tabel­
kę — każda z wymienionych
cech daje pewną liczbę pun­
któw, którą odczytujemy na

skali od 0 do 11. Dla przykładu
osoba mierząca 170 cm (prze­
dział między 162 a 173). uzy-

. skuje za wzrost 4 pkt. Jeśli
waży 70 kg (w przedziale mię­
dzy 64 ą 73 kg) otrzymuje za

wagę 4 pkt. Oceniając styl i
dynamikę swojej jazdy jako
umiarkowaną otrzymuje na­
stępnie 5 pkt., a za zaawanso­
wanie, które określa jako ja­
zdę pewną —■.8 pkt.

W sumie daje to 21 pkt. Na
środkowej skali (od 0 do 33)
znajdujemy odpowiednią prze-’

.działkę przy liczbach 19—22.
Bezpośrednio pod nią ńa trze­

ciej. skali (100—220) odczytuje­
my właśdiwą dla rias długość
nart w centymetrach. W na­
szym konkretnym przypadku
najkorzystniejsze będą narty o

długości 190—195.

Przy „compactach” (szer­
szych i krótszych od typowych
nart) odejmuje się od długości
jaką nam wskazuje tabelka
20—30 cm.

starą regułę z wyciągniętą w

górę ręką, z tą jednak różnicą,
że dziób stojącej narty powi­

nien sięgać nasady palców
dłoni.

KIJKI do zjazdów dobiera­
my według zasady, że od wzro­
stu narciarza odejmujemy licz­
bę 40—45. Wynik wskaże wła­
ściwą długość kijków w cen­
tymetrach, natomiast kijki
biegowe powinny być o 10—
15 cm dłuższe od zjazdowych.

Istotną sprawą jest dobór
prawidłowych i bezpiecznych
WIĄZAŃ narciarskich. Dla
dzieci najlepsze są wiązania
bezpiecznikowe typu linkowe­
go, mające również zastosowa­
nie w chodzie i podejściu, zaś
dla maluchów najprostsze
wiązania paskowe.

UWAGA — montaż wiązań
winien być przeprowadzony
przez fachowców (obok poda­
jemy wykaz punktów „ski-ser-
vice”). Ci jednak, którzy chcą
montować wiązania systemem
domowym — muszą ściśle sto­
sować się do instrukcji.

Ostatnio w celu zwiększenia
bezpieczeństwa jazdy na nar­
tach stosuje się tzw. „ski-sto-
py”. Ich zadanie polega ńa

zatrzymaniu się narty na śniegu
w wypadku awaryjnego o-

twarcia się wiązań bezpieczni­
kowych.

Narty powinno się konser­
wować doraźnie. Obowiązkowo
należy, po każdej jeździe, wy­
trzeć narty. Należy je przecho­
wywać nie zapięte, oparte śliz­
gami o ścianę, w miejscu su­
chym i przewiewnym. Powin­
no się też konserwować, sma­
rować i sprawdzać wiązania
bezpiecznikowe, gdyż to gwa­
rantuje skuteczność ;ch działa­
nia. Nie należy też zapominać
o ostrzeniu krawędzi nart.

Gwarantuje to właściwe dzia­
łanie nart na trasach oblodzo­
nych i twardych.

REGUŁA DOBORU DŁUGOŚCI NART ZUAZDOWfCtf
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Dziesięć
narciarskich

przykazań
Już blisko 20 lat prowa­

dzona jest kampania praso­
wa, której celemjest zmniej­
szenie liczby wypadków
narciarskich. W 1967 roku
MIĘDZYNARODOWA FE­
DERACJA NARCIARSKA
(FIS) opracowała regulamin
użytkowania tras narciar­
skich składający się z JO

punktów. Jest to coś w ro­
dzaju „narciarskiego sa-

voir-vivre’u”.

1. Każdy narciarz musi w

czasie jazdy bezustannie
zwracać uwagę na innych
użytkowników trasy i jeź­
dzić w sposób bezpieczny
dla innych.

2. Należy obierać taki tor

jazdy, aby jadący przed na­
mi narciarz zachował swa

bodę manewrów.

3. Należy jeździć po tra­
sach, które odpowiadają
aktualnym umiejętnościom
i zachowywać na nich
szybkość, która pozwala
kontrolować swoje poczy­
nania w każdym momencie.

4. 'Wolno wyprzedzać in­
nego narciarza z prawej i
lewej strony, poniżej i po­
wyżej jego toru jazdy, ale
zawsze należy zachować
możliwie jak największy
odstęp od niego.

5. Każdy, kto ma zamiar
wyjechać na nartostradę
lub zatrzymać się w czasie
jazdy, musi obejrzeć się na

wszystkie strony, tak, aby
wykluczyć możliwość koli­
zji z innym narciarzem.

6. Należy bezwzględnie
przestrzegać znaków, które
stoją przy nartostradzie.

7. Nie wolno bez istotnej
przyczyny zatrzymywać się
w wąskim lub trudnym
technicznie miejscu narto­
strady, a w razie upadku
należy jak najszybciej usu­
nąć się na pobocze trasy.

8. Jeśli zdarzy się na

trasie wypadek, to każdy,
kto znajduje się w pobliżu,
jest zobowiązany do udzie­
lenia poszkodowanemu po­
mocy.

9. Narciarz, który pod­
chodzi do góry, powinien to

czynić samym skrajem tra­
sy, a nawet w przypadku
złej widoczności — poza
nią.

10. Każdy, kto bierże u-

dział w kolizji na trasie
narciarskiej lub też jest
świadkiem kolizji, musi u-

jawnić swoje personalia.

Gdzie pożyczyć
sprzęt narciarski?

Oto lista wypożyczalni prze­
kazana nam przez Ośrodki In­
formacji Turystycznej w Kra­
kowie, Tarnowie i Nowym Są­
czu.

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

4 Kraków — PTTK, al.
Pokoju 26, tel. 11-99-22. Czyn­
na od poniedziałku do piątku
w godzinach 11—18.

4 Kraków — PTTK, Cen­
trum B 8 Nowa Huta, teł.
44-09-52. Czynna w poniedział­
ki, wtorki, środy i piątki w

godzinach 16—19.
4 Myślenice — OSiR Za­

rąbie. ul. Leśna 2, tel.’213-29,
219-77 w. 139. Czynna tylko w

sezonie zimowym od ponie-
działti do piątku w godzinach
13—15.

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

4 Bochnia — przy oddzia­
le PTTK

4 Brzesko — ul. Świercze­
wskiego 4, czynna codziennie
od 7-30 do 17.

4 Dębica — wypożyczalnia
przy lodowisku WOSiR,
czynna w godzinach otwarcia
lodowiska..

4 Tarnów — WOSiR ul.
Bandrowskiego. Czynna w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i
piątki w godzinach 12-19, w

soboty w godzinach 11—18.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

4 Zakopane
— Fundusz Wczasów Pra­

cowniczych przy ul. 15 Grud­

nia 31, czynna w godzinach
9-14 i 15-16.

— ul. Weteranów Wojny 3,
czynna codziennie w godzi­
nach 9-16.

— Camping, ul; Żeromskie­
go. Czynna, z wyjątkiem nie­
dziel w godzinach 9-11 i 16-18.

4 Krynica
— Góra Parkowa, od godzi­

ny 9 do zmroku.
— Siedlisko ul. Bieruta.

Czynna w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki, piątki w godzi­
nach 9-12 i 13-16 oraz w so­
boty w godzinach 8-13.

— Willa „Stella”, ul. Kie­
pury. Czynna codziennie w

godzinach 9-16.
♦ Nowy Sącz — PTTK, ul.

Rynek 9. Czynna w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki
w godzinach 15-18.

♦ Kosarzyska — Schroni­
sko Sucha Dolina. Czynna co­
dziennie w godzinach 9-17.

4 Bukowina Tatrzańska —

ul. Kościuszki.
4 Stary Sącz — Myśleć,

Ośrodek Wypoczynkowy „Ju-
venturu” czynna od 9 do 11
iod13do15.

4 Nowy Targ — ul. Mani­
festu Lipcowego 2, czynna w

dni powszednie w godzinach
od8do12.

4 Mszana Dolna — PT
„Snieżnica”, ul. Nowotki 2.
Czynna w dni powszednie od
9do14.

4 Limanowa — PT „Snie­
żnica”, ul. Janka Krasickiego
14. Czynna codziennie w go­
dzinach od 9 do 14.

Ski-service
Tu możesz zamontować i

wyregulować wiązania, ski-sto-
py, naostrzyć kanty i uzyskać
niezbędne porady:

KRAKÓW
4 CENTRUM USŁUG NAR­

CIARSKICH — Andrzej Lan-
kosz, Rynek Główny 45 II

piętro. Punkt czynny w go­
dzinach od 1.1 do 17.

♦ ul. ŁOBZOWSKA 8 —

czynne od 10 do 18.
4 ul. CZARNOWIEJSKA 1

— Adam Dyndowicz, czynne
w godzinach popołudniowych.

4 ul. M. CURIE-SKŁODO-
WSKIEJ 8/10 — czynne od
godz.. 10 do 18.

& OSIEDLE SŁONECZNE
.14 — czynne od godz. 10 do
godz. 18. Telefon '44-29-57.

4 ul. TOPOLOWA 14 —

Andrzej Skrzyński, „czynne w

godzinach otwarcia sklepu.'
4 ul. RAJSKA 18 — Jerzy

Turski \

TARNÓW
4 ul. SKOWRONKÓW 9 —

Leszek Pomorski

4 WOSiR — ul. Krakow­
ska 7

NOWY SĄCZ
4 ul. DŁUGOSZA 36/14 —

Ryszard Zieliński.
KRYNICA

4 SŁOTWINY - prży wy­
ciągu orczykowym

'

ZAKOPANE
4 ul. KRUPÓWKI 38 —

Stanisław Kula.
4 ul. KRUPÓWKI 6 —

Wojciech Brach.
4 ul. STASZICA 1 — Je­

rzy Łuszczek.
4 ul. KRUPÓWKI 27 —

Ewa Bujak.
4 KASPROWY WIERCH —

Stanisław Gąsienica-Wawryt-
ko.

4 ul. ŻEROMSKIEGO —

camping PT „Tatry”.
4 KUŹNICE — punkt PT

„Tatry”.
'

4 NA RONDZIE — punkt
ski-service

W Zakopanem narty można

przechować między innymi na

dworcach autobusowym i ko­
lejowym, w Kuźnicach (PT
„Tatry”) oraz na Kasprowym.

Aby tobogan nie byl potrzebny
Każdej zimy ratownicy z

Górniczego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego udziela­
ją pomocy setkom poszkodo­
wanych narciarzy. Z analizy
wypadków można wysnuć kil­
ka zasadniczych wniosków?

• Około 75 proc, wypadków
przypada na osoby od 35 do
45 roku życia i to głównie
mężczyzn, Jakie są ich przy­
czyny? Brak odpowiedniej a-

klimatyzacji (krytyczne są
zwłaszcza trzeci i czwarty
dzień), brak systematycznego
ruchu w ciągu całego roku
— większość osób przyjeżdża
na narty wprost zza biurka.

• Znawcy przedmiotu prze­
strzegają przed jazdą non stop
(od rana do wieczora) przez o-

soby do tego nieprzygotowane

fizycznie. Po południu słabnie
refleks, mięśnie są już zmę­
czone, efektem — zwiększona
liczba wypadków (gros przy­
pada na godz. 16—18).

• Wiele osób przecenia
swoje możliwości i umiejętno­
ści, jeździ na granicy ryzyka.
Dlatego wszystkim zalecamy
hasło — NIE SZARŻUJ!

Narciarzom, którzy wybie­
rają się na zimowy urlop —

polecamy przeprowadzenie
przed wyjazdem „suchej na­
prawy”. Dokładne opisy moż­
na znaleźć w specjalistycznych
wydawnictwach, podaje je też
miesięcznik turystyczny „Świa­
towid”.

Jeśli już komuś przydarzy
się wypadek, to pamiętajcie, w

górach czuwa GOPR.

Jak co roku staramy się
przedstawić narciarzom w

miarę aktualny wykaz ko­
lejek i wyciągów w rejonie
Polski południowej. Pisze-
my — w miarę aktualny,
bo nie wszystkie wyciągi
zostały jeszcze odebrane
technicznie i pewne zmiany
są jeszcze możliwe. Z dwóch
województw nowosądeckie­
go i bielskiego (jako tych
najbliższych narciarzom z

Krakowa, Tarnowa i Nowe­
go Sącza) staramy, się po­
dawać dane w miarę szcze­
gółowo, z innych woje­
wództw podajemy najważ­
niejsze wyciągi. Tam, gdzie
wyciąg jest szczególnie a-

trakcyjńy podajemy (w na­
wiasie) jego długość i róż­
nicę wzniesień.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Tatry i Podtatrze

W tym najbardziej nar­
ciarskim rejonie systema­
tycznie, acz w zbyt wolnym
tempie, przybywa urządzeń
linowych. Będzie ich tej zi­
my działało ok. 40, nie li­
cząc najbardziej prymityw­
nych wyciągów zaczepo­
wych. Będzie nowy wyciąg
w Murzasichlu, Kościelisku,
nieźle zagospodarowaną jest
już Gubałówka, prawdziwą
Mekką dla -narciarzy jest
od kilku lat Bukowina.

A jak przygotowane będą
trasy w rejonie Kasprowe­
go? Z informacji uzyska­
nych w COS w Zakopanem

wynika, że trasy i narto­
strady zostały dobrze przy­
gotowane do sezonu. Wy­
remontowano, zmodernizo­
wano mostki, estakady,
trasy w Goryczkowej 1 Gą­
sienicowej przygotowywane
będą nowoczesnym sprzę­
tem — ratrakami firmy
Kiissbohrer. COC posiada
dwa nowe ratraki.

A co z trasami na Guba­
łówce 1 Butorowyn Wier­
chu? Z ramienia COS pra­
cować tam będzie stale 3
konserwatorów. Jeśli ra­
traki uporają się z trasa­
mi na Kasprowym, to z

„doskoku” będą obsługiwa­
ły Gubałówkę j Butorowy.Ńa Buforowym założono

specjalne siatki ochronne

przy skrzyżowaniu nar­
tostrady z drogą. Jest to

newralgiczny punkt trasy,
obecne rozwiązanie jest złe,
sytuację może zmienić e-

wentualnie przebicie tunelu
pod drogą. Kiedy to jednak
nastąpi?

A oto wykaz wyciągów i
kolejek:

4 Kolejki linowe: Ku­
źnice — Kasprowy Wierch
i Zakopane — Gubałówka.

4 Wyciągi krzesełkowe:
Hala Gąsienicowa — Ka­
sprowy Wierch (1180 m,
345 m), Hala Goryczkowa
— Kasprowy Wierch (1600,
600), Zakopane — Nosal
(590, 300), Polana Sobiczko-
wa — Butorowy Wierch
(1600, 270).

4 Wyciągi orczykowe:
■Zakopane (Lipki, Bory, Ja­
szczurówka. Pod Skocznią,
polana Kalatówki, polana

Wyciągiem szybciej
Pod Nosalem, Wierszyki,
Jaszczurówka), Kościelisko,
Poronin — Galicowa Grapa
(880, 160), Gubałówka —

Kotelnica (podwójny orczyk
oraz wyciąg talerzowy), Gu­
bałówka — Górna Polana,
Bukowina Tatrzańska (oko­
ło 30 wyciągów orszyko-
wych oraz zaczepowych),
Murzasichle.

4 Wyciągi zaczepowe:
Zakopane — Wielka Polana
Kużnicka, Kalatówki, Pod
Skocznią, Bystre — Bory,
Jaszczurówka, Krzeptówki
— Budzowski Wierch, Ko­
ścieliską — Prędówka, po­
lana Olimp, Małe Żyw-
czańskie, Lipki, Buńdówki,
Koziniec.

A także: Gubałówka, Ma­
łe Ciche, Bukowina Ta­
trzańska, Biały Dunajec,
Cyrhla.

Beskid Sądecki
4 Kolej linowa: Krynica

— Parkowa Góra.
4 Wyciągi orczykowe:

Krynica — Słotwiny (2 wy­
ciągi: 620 i 130 oraz 860 i
160), Kosarzyska — Elia-
szówka (3 wyciągi o długo­
ści 300, 750 j 800), Tylicż —

Szwarcowa , Góra (450, 120),
Muszyna — Złockie (400,
80), Przehyba (koło schroni­
ska, talerzowy 350, 140),
Złatne, gmina Nawojowa
(460, 200).

4 Wyciągi zaczepowe:
Krynica (Czarny Potok 1
stok Iwonki), Muszyna, Ja­
worzyna Krynicka (koło
schroniska), Szczawnik.

Gorce

4 Wyciąg krzesełkowy:
Koninki — Tobołów (1150,
330).

4 Wyciągi orczykowe:
Kóriinki (2 wyciągi orczy­
kowe, w montowaniu dwa
dalsze), Lubomierz — prze­
łęcz Przysłop (580, 180), No­
wy Targ — Kowaniec (Dłu­
ga Polana, 450, 80), Rabka
— stok Madejowej (850,
200), Raba Niżna (talerzo­
wy), Turbacz (koło schronl-

•ska, talerzowy), Szczawa —

Mała Kiczora (585, 125),
Rdzawka (3 wyciągi orczy­
kowe — 380, 320, 400).

4 Wyciąg} zaczepowe:
Rąbka, Stare Wierchy (koło
schroniska), Jordanów, Raba
Wyżna, Szczawa, Pyzówka,
Ochotnica Górna.

Beskid Wyspowy
4 Wyciągi orczykowe:

Limanowa — Łysa Góra
(610, 160), Kasina Wielka —

Snieżnica (1080, 250), Żego­
cina.

Pieniny
4 Wyciąg talerzowy:

Szczawnica — Jaworki
(500).

4 Wyciągi zaczepowe:
Szczawnica, Krościenko.

Beskid Niski

4 Wyciągi orczykowe:
Kamianna, gmina Łabowa
(500), Gorlice, Cieniawa ko­
ło Nowego Sącza.

4 Wyciągi zaczepowe:
Małastów, Wysowa, Bartne
(koło bacówki) Magura Ma-
łastowska (kolo schroniska),
Gorlice.

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

W Beskidach działają
dwa duże ośrodki narciar­
skie. Są to Górniczy Ośro­
dek Narciarski „ZAGROŃ”
w Górnym Szczyrku nale­
żący do Gwarectwa Za­
brzańskiego oraz powstały
przed rokiem Górniczy O-
środek Narciarski „JĄTEK”
w Korbielowie. W „Zagro-
niu” czeka na narciarzy 12

wyciągów mogących wy­
wieźć ponad 8 tysięcy osób
na godzinę oraz około 45 km
nartostrad dla zaawanso-

wariych i początkujących
narciarzy na stokach Ma­
łego Skrzycznego Hali
Skrzyczeńsklej, Pośredniej
i ną PTzełęczy Salmopol-
skiej.

Natomiast w Korbielowie
na stokach Pilska (druga co

do wysokości góra w Be­
skidach — 1557 m) czyn­
nych będzie 8 wyciągów or­
czykowych umożliwiających
wyjazd w ciągu 40 minut z

Korbielowa — Kamiennej na

szczyt góry. W rejonie tym
jest około 14 km narto­
strad. A oto ważniejsze wy­
ciągi w tym rejonie.

4 Kolej linowa: Olszów­
ka — Szyndzielnia w

Szczyrku (1940, 450),

4 Wyciągi krzesełkowe:
Szczyrk — Skrzyczne (2930,
710), Ustroń Polana —

Czantoria Wielka (1640,
475).

4 Wyciągi orczykowe:
Brenna — Mały Stożek. Ko­
niaków — Ochodzita, Mosz-
na —zbocze Magury, Szyn­
dzielnia, Klimczok, Dębo­
wiec, Szczyrk — Czyrna,
Hala Skrzyczeńska — Małe
Skrzyczne, Hala Pośrednia,
Solisko — Pośrednia, Soli­
sko — Suche, zbocze Po­
średniego, Hondraski, Be-
skidek, Dolina Białej, Za-
palenica, Przysłup (kolo
schroniska), Polana Stokło-
sica — Czantoria Wielka,
Ustroń — Jaszowiec, Nowa
Osada, Partecznik, Kozińce,
Ustroń — Poniwiec, Kozińce,
(rejon Jawornika i Soszo-
wa), Bieruń (rejon Swin-

nej), dwa wyciągi na trasie
Dolina Skrzyczne — szczyt

góry (między starą i. nową
trasą FIS), Zawoja, Zwar­
doń, Ujsoły, Przełęcz Ko-
cierska, Kubiesówka, Jele­
śnia — Krzyżowa, Świniar­
ka.

Rejon Korbielowa: Kor-
bielów — Kamienna Soli­
sko Mazurowe (podwójny
orczyk 700, 260), Solisko
Mazurowe — Buczynka
(podwójny orczyk — 1200,
240), lej potoku Kamienny
— Hala Miziowa (1000, 300),
Hala Mizrowa szczyt Pilska
(1000, 230).

4 Wyciągi zaczepowe
między in.: Przegibek, Hala
Krupowa, Rysianka, Hala
Miziowa (wszystkie koło
schronisk), Sucha Beskidz­
ka, Leskowiec (koło schro­
niska).

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

4 Wyciąg orczykowy:
Myślenice — Ukleina (350,
50).

4 Wyciągi zaczepowe:
Las Wolski (Wesoła Pola­
na), Myślenice (Ukleina).

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

4 Wyciągi orczykowe:
Lubinka, gmina Pleśna (750,
140).

4 Wyciągi zaczepowe:
Tarnów (Góra Sw. Marci­
na), Bochnia stok Kamion-
nej nad Rozdzielam, Jod-
łówka Tuchowska, Gumnl-
ska koło Dębicy, Jastrzębia.

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE
4 Wyciągi krzesełkowe:

Karpacz — Mała Kopa
(2270, 530), Szklarska Porę­
ba — Szrenica (3037, 640).

4 Wyciągi orczykowe m.

in.: Bierutowice,. Szrenica
(stacja pośrednia), Hala
Szrenicka, Kowary, Prze­
łęcz Kowarska, Karpacz,
stok Małej Kopy. Szklarska
Poręba, Lubawka,, Janowi­
ce Wielkie, Świeradów.

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

4 Wyciągi orczykowe m.

in.: Zieleniec, stok Wielkiej
Sowy, Duszniki — Muflon,
Duszniki —' Podgórze, Prze­
łęcz Jugowska — Rymarz,
Rzeczka, Przełęcz Sokoła,
Góra Sw. Anny, Spalona,
Stronie Śląskie, Trojak.

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

4 Wyciągi orczykowe:
Handzlówka koło Łańcuta,
Leżajsk, Babice, Zalesie;
Malawa Górna.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE

4 Wyciągi orczykowe:
Iwonicz Zdrój — Góra
Przedziwna, Ustrzyki Dolne
— Kamienna Lewarta,. U-
strzyki Dolne — Równia,
Ustrzyki — Gromadzyń,
Czarnorzekl kolo Krosna,
Żydowskie — Krempna,
Jaworzec (koło bacówki).
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Milczeniem niczego nie rozwiążemy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wywołało panikę — zrozu­
miałą — wśród górników pra­
cujących przy urobku tej kopa­
liny (rocznie 5 milionów ton —

to daje wyobrażenie o skali zja­
wiska) i wśród rolników (wy­
siewając go na pola, byliby na­
rażeni na agresję azbestu
drogą oddechową, najbardziej
niebezpieczną). 17 grudnia u-

żytkownlcy dolomitu z wiel­
kich państwowych gospo­
darstw rolnych regionu opol­
skiego oświadczyli: „Chcemy

dolomitu, obserwujemy jego
zbawienne działanie na glebę,
ale boimy się azbestu!".

— Po Polsce krąży wieść,
że cały Dolny Śląsk (zagłę­
bie dolomitowe) jest „zaaz-
bestowany” Skłoniło nas to
do ponownego odwołania się
do doświadczenia prof. A.
Bolewskiego, którego uwagi
zamieszczamy w dolnej części.

— Obserwujemy pewną
zmianę w tonie wypowiedzi
samych adwersarzy:

Prof. Konstanty Wiśniew­
ski, przew. Komisji Leków:

„Z dużą rezerwą traktuję
wyniki badań Instytutu Me­
dycyny Pracy...” („Express Wie­
czorny” nr 243 16 XII 86).

Mgr Mieczysław Orłowski,
wicedyr. Departamentu Far­
macji MZ1OS: „Dopóki nie
zostaną zakończone badania
próbek pochodzących ze

wszystkich złóż minerału, nie
można stwierdzić autoryta­
tywnie, czy dolomit rzeczy­
wiście zawiera szkodliwe sub­
stancje” („EW” nr 243 — tamże

informacja, że minister zdro­
wia powołał specjalną komi­

sję do wyjaśnienia wątpliwo­
ści).

„Sztandar Młodych” nr 248
19—21 grudnia br. zamieszcza

artykuł S. Woźnicy pt. „Po­
maga czy szkodzi?”. Podaje
on nowe okoliczności i z te­
go powodu decydujemy się
na przedruk jego fragmentów.

Otrzymaliśmy też teleks z

Instytutu Materiałów Ognio­
trwałych w Gliwicach; poda-
jemy go w ramce. (H. K.)

„Dolomlt stanowiący naj­
tańsze i najbogatsze źródło
niezbędnych do życia mikro­
elementów stosowany jest pod
różnymi postaciami —również
jako tabletki — w wielu kra­
jach na całym świecie. W Pol­
sce batalia o jego wprowadze­
nie do spożycia trwała całe la­
ta. Od samego początku miał
tyleż zwolenników Ilu zagórza­

Pomaga czy szkodzi? na jakiej
zasugero-

SKĄPE INFORMACJE

— Dlaczego wycofano ze

sprzedaży dolomit? — z

tym pytaniem reporta?
„SM" zwrócił się do Depar­
tamentu Farmacji Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. Niestety, informa­
cje jakie tam uzyskaliśmy,
były więcej niż skąpe. Jak
powiedziała nam wicedyre­
ktor tego departamentu. Jo­
anna Górska, poza opubli­
kowanym już komunikatem
o wycofaniu dolomitu ze

sprzedaży, żadnych innych
informacji nie udziela sie.
Wycofany z obrotu preparat
magnezu musi zostać po­
nownie przebadany. Ter­
min zakończenia tego bada­
nia nie jest znany.

Dlaczego wobec tego dolo-

łych przeciwników. Oto przy­
kład argumentacji strony ata­
kującej:

— Opinia Państwowego Za­
kładu Higieny — mówi dyrek­
tor tei placówki prof. 'WIE­
SŁAW MAGDZIK —zawsze

była w tej sprawie negatyw­
na. Nie można przecież trakto­
wać skały jako produktu ży­
wnościowego. Pokłady mogą
zawierać różne związki, zależ­
nie od tego na jakiej głębo­
kości się znajdują. Szczytem
nieodpowiedzialności było
sprzedawanie dolomitowych
tabletek w sklepach spożyw-
szych (cytat pochodzi z wypo­
wiedzi dla „Trybuny Robotni­
czej” w artykule pt. „Dolomit
— rewelacja, czy nie spraw­
dzony pomysł” z 6 bm.).

O sprawiedliwe zważenie
przeciwstawnych opinii i wy­
powiedź na temat dolomitowej
awantury poprosiłem prof. JU­
LIANA ALEKSANDROWI­
CZA — człowieka numer jeden

Uwagi do artykułu
S. Woźnicy w „Sztandarze

Młodych” z dnia 21 bm.

W dyskusji nad problemem
tabletek dolomitowych po­
wiązano dwa pojęcia: azbesty
i dolomit. Im poświęcimy nie­
co uwagi.

Azbesty są wydobywane na

świecie w ilości ponad 4 min
ton rocznie. Polska nie posia­
da ich złóż, a tylko w nie­
wielu miejscowościach na­
potkano ich nieznaczne ilości.
To powoduje potrzebę impor­
tu ponad 80 tys. ton azbestu
rocznie dla przemysłu lek­
kiego i przemysłu materia­
łów budowlanych. Przy prze­
ładunku i w toku ich prze­
robu powstają znaczne ilości
pyłów. Można je oceniać
przynajmniej na 200 ton ro­
cznie. Zagrożenie pyłem azbe­
stowym istnieje w fabrykach
wykorzystujących te surowce

i w ich otoczeniu.
Krystalizacja dolomitu i

tworzenie się skał dolomito­
wych jest związane ze środo­
wiskiem wodnym. Bezpośred­

ZFi

z drugiej strony sporu. — O
dolomit walczyłem wiele lat.
Dla ludzi. W świecie nie jest
to żadna nowość i to od wie­
lu lat. Największą krzywdę tą
całą aferą wyrządzono społe­
czeństwu polskiemu. Dolomit
jest najtańszym źródłem soli

mit w ogóle znalazł się w

sprzedaży, czy nie był do­
kładnie przebadany wcze­
śniej? Z odpowiedzi Depar­
tamentu Farmacji wynika,
że w tamtych pierwszych
partiach tego specyfiku nie
stwierdzono obecności sub­
stancji rakotwórczych.. A
źe powstały jednak podej­
rzenia, źe znalazły się one

w innych, późniejszych par­
tiach leku,
całkowicie
sprzedaży
przebadany,
wspomnianego
mentu także zażywali dolo­
mit, czyli też „połknęli tę
żabę”. Tak samo zatem, jak
i wielu innych amatorów
magnezu, z niecierpliwością
czekać będą na wyniki ba­
dań laboratoryjnych.

musiał być on

wycofany
i

ze

ponownie
Pracownicy

departa-

magnezowych, czyli aktywne­
go magnezu. Jest on niezbędny
dla życia biosfery i jej cząstki
— człowieka. Fotony Słońca
są przetwarzane w chlorofilu,
którego aktywatorem jest jon
magnezu. Chlorofil przetwarza
więc promienie słoneczne w

toku złożonych biochemicznych
mechanizmów w energomate-
rię. czyli pożywienie, dzięki
któremu żyjemy. Niedostatek
magnezu to śmierć roślin, któ­
re przedwcześnie żółkną i
śmierć zwierząt, które wypa­
sane na chlorotycznych łąkach
giną z powodu tężyczki pas­
twiskowej. Niedobór magnezu
w organiźmie matki powoduje
uszkodzenie mózgu i śmierć
płodu przed urodzeniem. Wła­
śnie takie myślenie pozwoliło
zmobilizować wielkie zakłady
przemysłowe na Śląsku z In­
stytutem Materiałów Ognio­
trwałych w Gliwicach na czele,
bu produkowały nawóz dolo­
mitowy dla naszych ogrom­

nie łączenie ich genezy z ru­
chami górotwórczymi jest nie­
uzasadnione i mylące.

Ostatnio ukazała się mo­
nografia mineralogiczna: J.
Lisa i H. Sylwestrzaka —

„Minerały Dolnego Śląska"
(Instytut Geologiczny, 'War­
szawa 1986). Stanowi ona

podsumowanie naszej wiedzy
w tym zakresie. Omawiane
są w niej również minerały
Ołdrzychowa, ale nie ma

wzmianki o obecności azbe­
stu w tej miejscowości.

Daleko szerszy jest prob­
lem dolomitów. Cała nasza

produkcja rud cynku i ołowiu
pochodzi ze złóż zbudowanych
ze skał dolomitowych. Dolo­
mity są też wydobywane w

ilości kilku milionów ton ro­
cznie w okolicy Chrzanowa,
Szczakowej, Tarnowskich Gór,
a także w Górach Święto­
krzyskich i w Sudetach dla
hut żelaza, przemysłu mate­
riałów ogniotrwałych, zakła­
dów ceramicznych i hut szkła.
Dolomity są używane do bu­
dowy dróg i kolei także jako
materiał wykładzinowy, np.
użyto ich na nawierzchnię

W wyobraźni
wykonawcy

Warto sobie czasem uświa­
domić czym jest współcześ­
nie koncert symfoniczny. Od­
nosząc sie do przykładu wspa­
niałego piątkowego wieczory
w ubiegłym tygodniu możemy
to określić wyraźnie: dzieła
Sibeliusa — wspaniałego kom­
pozytora fińskiego, który swą
twórczością wzniósł sztukę
ojczystą na wyżyny, utwór je­
dnego z największych w na­
szych dziejach, kompozytora
KRZYSZTOFA PENDEREC­
KIEGO, który w piątek dyry­
gował całym koncertem, u-

czestnictwo skrzypaczki za-

chodnioberlińskiej CHRISTIA-
NE EDINGER i MARIUSZA
PĘDZIAŁKA, który grał na

rożku angielskim, gra orkie­
stry symfonicznej Filharmonii
Krakowskiej. Trzeba czasem

przypomnieć, źe już ten spis o-

znacza sumę ogromnych do­
świadczeń artystycznych, za­
pału, umiłowania muzyki i
jej słuchaczy nie mówiąc o

sprawach organizacyjnych. Je­
śli sie jednak pisze sprawoz­
danie z piątkowego koncertu,
trzeba podkreślić jego nie­
zwyczajne znaczenie artysty­
czne.

kompozytora,
i słuchacza
„Łabędź z Tuonelli" op. 22,

nr 2 (1895) znalazł świetnego
solistę w osobie Mariusza Pę­
działka. Penderecki rzeczywi­
ście doskonale czuje Sibeliu­
sa, jakby unikał nadmiernego
wykorzystywania patosu. U-
twór utrzymany w wolnych
rytmach budzi skojarzenia z

cicha, rozległą tafla wody: na

tle orkiestry prowadzonej
przez twórcę „Pasji wg. Sw.
Łukasza" rożek angielski
brzmiał urzekająco, trafiał do

uczuć słuchaczy przez staran­
ne frazowanie i coś w rodza­
ju... głosowego wręcz zapamię­
tania.

Koncert skrzypcowy d-moll

op. 47 (1905) Sibeliusa to po­
pis wiolinistyczny pani Edin-

ger i naszej orkiestry pod ba­
tuta Pendereckiego. Solistka

gra pięknym, mocnym dźwię­
kiem, chociaż wyraźny brak

emocjonalnego stosunku do
dzieła Sibeliusa sprawił, że jut
po pierwszej części zaczynaliś­
my szukać jakichś głębszych,
pozatechnicznych motywów

gleb.nie ubogich w magnez
Nim jednak magnez przejdzie
z gleby do organizmu człowie­
ka — może być już za późno.
Zdając sobie sprawę z trud­
ności ekonomicznych kraju,
wykorzystaliśmy złoże dolomi­
towe jako tani, wolny od za­
nieczyszczeń nośnik magnezu.
A jak doszło do tego niepo­
trzebnego skandalu? Nie wiem.
Dla mnie jest oczywiste, że
każdy produkt spożywczy mu­
si przejść przez kontrole in­
stytutów Ministerstwa Zdro­
wia. Tak też było i Z naszym
dolomitem. Przecież nie nako-

nie mam pojęcia,
naukowej podstawie
wano rakotwórczość tej su­
bstancji.

Ktoś powiedział, że za czę­
sto wypowiadałem sie o wła­
ściwościach dolomitu w pra­
sie. Może jeszcze raz polskie
piekło wychyliło łeb. W każ­
dym razie tum sposobem naj­
lepsze intencje ludzi związa­
nych z Komisja Zdrowia Spo­
łecznego PAN w Krakowie zo­
stały zniszczone, a społeczeń­
stwu wszczepiono jad niepoko­
ju i niewiary. W przeświadcze­
niu. że dobrze służymy naro­
dowi. oczekujemy od naszych
adwersarzy godnego, męskiego

„SciSle tajne

Reporter „SM” udał sie
też do łódzkiego Instytutu
Medycyny Pracy, który
przeprowadził specjalisty­
czne badania konórolne. O-
kazało sie jednak, że wszy­
stko okryte jest mgła ta­
jemnicy.

Dr Woźniak, do której
mnie skierowano, odmówi­
ła wszelkich wyjaśnień. Po­
wiedziała. źe o całej spra­
wie może mnie informować
jedynie ministerstwo. Stwa­
rzała wrażenie, jakby insty­
tut w ogóle nie zajmował
się badanie'n preparatu. In­
formacji udzielił mi dopie­
ro tajemniczy jegomość
który już na wstepie zazna­
czył: „Nazwiska i tak panu
nie powiem. Zresztą rozma­
wiamy nieoficjalnie, gdyby
była to rozmowa oficjalna,
to wtedy nic bym panu nie
powiedział”.

A nieoficjalnie rzecz ca­
ła ma sie tak: Dopuszcza­
jąc tabletki do produkcji
(pozwolenie MZ1OS nr 1432)
nie wykonano wszelkich mo­

żliwych badań, bowiem ist­
nieje tu spora luka w prze­
pisach. W instytucie bada­
no natomiast narażenie
pracowników zatrudnionych
na Dolnym Śląsku na tzw.

pyły mineralne. Wszystko
w ramach „prewencji pier­
wotnej". Pracownicy insty­
tutu dowiedzieli sie o no­
wym preparacie prywatnie,
a wiedząc skąd wydobywa
się surowiec, rozpoczęli ba­
dania na własna rcke.

Okazało sie. że na skutek
ruchów górotwórczych, ja­
kie mlałv miejsce w minio­
nych okresach geologicz­
nych. w śląskim dolomici®
znalazły sie dwa rodzaje
azbestu. W takiej sytuacji
zanieczyszczone trojącymi
substancjami tabletki nale­
żało wycofać ze sprzedaży.
Oczywiście, nie oznacza to,
że sam pomysł produkcji
preparatu jest chybiony,
trzeba jednak postarać się
o surowiec z innych lnie za­
nieczyszczonych pokładów
1 wtedy wszystko będzie w

porządku.

Krakowscy urbaniści

rozwiązują problemy
transportowe GOI*

Miło nam donieść, że w

rozstrzygniętym właśnie
konkursie zorganizowanym
przez Towarzystwo Urbani­
stów Polskich na „Koncep­
cję systemu transportowego
w województwie katowic­
kim”, drugą nagrodę zdo­
był zespół krakowski z Biu­
ra Rozwoju Krakowa pod
kierunkiem Anny Janow-
skiej-Ciońćki, generalnego
projektanta transportu w

planie Krakowa. W pra­
cach uczestniczyli specjali­
ści z BRK — Stanisław Al-
bricht, Roman Krzyżek,
Włodzimierz Zaleski, dy­
rektor MPK — Tadeuss
Trzmiel oraz Jan Friedberg
z Instytutu Gospodarki
Przestrzennej j Komunal­
nej. Zdaniem jurorów kon­
cepcja krakowskich auto­
rów została wykonana na

wysokim poziomie. Nie po-
zostaje zatem nic innego
jak tylko czekać na jej
praktyczne wykorzystanie
w rozwiązywaniu trudnych
problemów transportowych
występujących na obszarze
Górnośląskiego Okręgu
Przemysłowego. (koź)

Polsko — angielska
współpraca chemików

Rektor Politechniki Kra­
kowskiej prof. dr hab. Ta­
deusz Srodulski powrócił z

Birmingham gdzie spotkał
się z rektorem tamtejszego

uniwersytetu J. A. McCle-
wertym 1 podpisał umowę
o prowadzeniu wspólnych
badań w zakresie chemii
fizycznej. W programie
współpracy przewiduje się
prowadzenie badań z zakre­
su nowych kompleksów
metali przejściowych wy­
stępujących w organizmie
człowieka. "

(z)

Nowa metoda

oczyszczania gazów ,

przemysłowych

(Inf. wł.) 18 grudnia br.
w Warszawie w Pałacu
Staszica odbyła sie uroczy­
stość wręczenia nagród 92
laureatom — naukowcom,
którzy zostali wyróżnieni
za wybitne osiągnięcia nau­
kowe w różnych dziedzi­
nach. Wśród odznaczonych
znalazł sie również nauko­
wiec z Krakowa i jego ze-^
spół. który opracował te-'
mat „Katalityczny proces
usuwania zanieczyszczeń z

gazów przemysłowych —

Swingtherm”. Metoda ta

pozwoli na zmniejszenie
wydobywających sie w po­
wietrze składników organi­
cznych w takich zakładach
jak np. „Kabel”, „Polfa”.
„Mera-KFAP”. Aparaty o-

pracowane przez dra Jerze­
go Wojciechowskiego z In­
stytutu Katalizy i Fizyko­
chemii Powierzchni PAN w

Krakowie 1 Jego zespół z

pewnością przyczynia sie
do poprawy czystości po­
wietrza.

(ml)

W 60. rocznicą

Spotkanie Czerwonych Harcerzy
(Inf. wł.) 60 lat temu prze­

maszerowały ulicami Krako­
wa pierwsze gromady Czerwo­
nego Harcerstwa. Z Podgórza.
Łobzowa. Śródmieścia. Zwie­
rzyńca i Nowej Wsi. Ale
wkrótce jut i z Płaszowa. Za-
błocia, Wieliczki. Prądnika.
Piechowic, Jugowic, i innych
miejscowości. Skupiali się wo­
kół dzielnicowych kół Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotni­
czego, wspierali ich towarzysze
z komitetów dzielnicowych
PPS.

Czerwone Harcerstwo po­
wstało jako organizacja o le­
wicowych tendencjach. Było
odzewem na radykalne zamó­
wienie społeczne owych cza­
sów, było związane z ruchem
robotniczym. Harcerskie gro­
mady powołały swój hufiec,
który powstał w Krakowie w

1929 r. Jego działacze byli już
wszędzie tam. gdzie w latach
międzywojennych ważne były
sprawy nauki i wychowania,
walki politycznej i oddziały­
wania ideowego na młode sze­
regi. Byli w pochodach 1-ma­
jowych i innych demonstra­
cjach. w walkach strajkowych
1 wyborczych swoich ojców i
starszych braci. Wielu z nich
oddało swoje życie walcząc z

faszyzmem i okupantem hitle­
rowskim. Ci. którzy przeżyli,
stanęli w szeregach OMTUR
i ZWM. w szeregach partii po­
litycznych walcząc o utrwale­
nie władzy ludowej i odbudo­
we kraju.

Wczoraj delegacja Czerwo­

nego Harcerstwa złożyła kwia­
ty pod tablicą pamiątkową
przy ul. Warszawskiej oraz na

grobach zmarłych 1 poległych
kolegów a następnie w Domu
Kultury Kolejarza odbyło się
uroczyste spotkanie poświeco­
ne 60. rocznicy powstania
Czerwonego Harcerstwa TUR.

Organizatorem spotkania by­
ła Krakowska Komisja Histo­
rii Ruchu Młodzieżowego. Na

uroczystość przybyli starzy
działacze z Czerwonego Har­
cerstwa i innych organizacji
młodzieżowych. Na tle zaim­
prowizowanego ogniska har­
cerskiego referat poświecony
60-leCiu Czerwonego Harcers­
twa wygłosił dr Andrzej Gaj
zler. Zasłużonych działaczy
odznaczono Odznakami Im.
Janka Krasickiego. Złotymi
Odznakami „Za zasługi dla
ziemi krakowskiej”, oraz Ho­
norowymi Odznakami Przyja­
ciół Harcerstwa. Wręczono też

pamiątkowe medale wytłoczo­
ne z okazji 60-lecia powstania
Czerwonego Harcerstwa. Uro­
czyste spotkanie — w którym
uczestniczył m. In. członek Se­
kretariatu KK PZPR, kierow­
nik Wydziału Polityczno-Orga-
nizacyinego Kazimierz Groń
— zakończył montaż poetycko-
-muzyczny w wykonaniu mło­
dzieży ze Szkoły Podstawowej
nr 80. W Domu Kultury Kole­
jarza czynna test wystawa po­
święcona 60-leciu Czerwonego
Harcerstwa.

(10

paliśmy no łopatami i nie za­
nieśliśmy do sklepów. Aż tu

nagle okazało się.+że posługu­
jąc się metodą oparta li tylko
na morfologicznych przesłan­
kach. nie zaś na biochemicz­
nych, wywołano panikę w spo­
łeczeństwie i ludzie złorzeczą,
że prasa i władza ich oszukały.

Rynku w Krakowie i na fa­
sadę Muzeum Narodowego od
strony Błoń. Duże ich ilo­
ści wysiewają rolnicy pod­
czas nawożenia pól. Ostatnie
zarządzenie i dyskusja wy­
sunęły problem zagrożenia
ludności dolomitem i jego
pyłami. Dotychczas nie przed­
stawiono jednak przekony­
wających dowodów o obec­
ności azbestu w naszych do­

Teleksem z IMO

Wykonane w instytucie
szczegółowe analizy składu
mineralogicznego próbek
skały dolomitowej z Ołdrzy­
chowa, sproszkowanego
dolomitu dostarczonego do
katowickiego „Visu” oraz

jednej serii gotowych ta­
bletek — nie wykazały obe­
cności azbestu. Badania do­
lomitu przeprowadzone zo­
stały przy użyciu mikrosko­
pu polaryzacyjnego typu
nu 2. produkcji NRD, oraz

mikroskopu skaningowego
typu ism-35 produkcji ja­

popisu i — stało się! Ostatnią
część Allegro ma non tanto

potraktowała artystka z więk­
szym zapałem. Skrzypaczka
zwycięsko połączyła tutaj
sprawność wirtuozerską z głę­
bszymi treściami muzycznymi,
właściwymi nastrojom utwo­
rów Sibeliusa.

Pięknie zabrzmżała II Sym­
fonia „'Wigilijna” (1979—1980)
Pendereckiego pod batutą
kompozytora. Dalibóg nie
wiem w jaki sposób niektórzy
koledzy recenzenci piszą, że
symfonia ta ma głęboko ukry­
ty program ten pozamuzyczny
i właściwy muzyce owej sym­
fonii! Trzeba też powiedzieć,
że to dzieło Krzysztofa Pen­
dereckiego (symfonia jedno­
częściowa) zmusza słuchacza
do bacznej obserwacji kon­
strukcji utworu. Jest ona pro­
sta i dialogi określonych te­
matów muzycznych nie spro­
wadzają się tu do owych
„rozmów" poszczególnych grup
instrumentów. Symfonia „Wi­
gilijna” brzmi jasno, czysto,
uprzytamnia nam wielkość
artystycznego wyboru kompo­
zytora. który tak znakomicie
wręcz reżyseruje jej wykona­
nie. że można mówić tu o pra­
wdziwym zachwycie.

Piękny prezent gwiazdkowy
sprawiła nam Filharmonia
Krakowska.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

stanowiska. Oczywiście jako
ludzie nauki oczekujemy do­
wodu naukowego. Wszak je­
steśmy tylko ludźmi, a więc
istotami omylnymi. Zasób na­
szej godności ludzkiej zade­
cyduje. czy się do błędu przy­
znamy. czy nie. Dolomit trzeba
koniecznie zażywać”.

lomitach w ogóle, a w dolo­
micie z Ołdrzychowa w

szczególności. To powoduje
wątpliwości o zasadności ad­
ministracyjnego zakazu pro­
dukcji i sprzedaży tabletek

dolomitowych.

Prof. dr hab. inż. ANDRZEJ
BOLEWSKI.

pońskiej z powiększaniem
badanydh preparatów od
tysiąca do 40 tysięcy razy.
Sporządzono również rent-

genograflczne analizy fazo­
we za pomocą dyfraktome­
tru d3p produkcji japoń­
skiej. Podpisali:

Kierownik Zakładu Inży­
nierii Materiałowej dr inż.
JERZY CZECHOWSKI,
kierownik Zakładu Surow­
ców Inż. LEON ŁUKWlN-

SKI, zastępca dyrekto­
ra IMO ds. naukowo-ba­
dawczych prof. dr LUDE-
RA.

Przed 90. rocznicą
urodzin

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nistra obrony narodowej —

gen. armii Floriana Siwickie­
go, zebrał się w Warszawie
komitet honorowy obchodów
tych rocznic. W skład komi­
tetu wchodzą przedstawiciele
władz woj. krośnieńskiego,
Komitetu Warszawskiego
PZPR, instytucji i organizacji
społecznych, zakładów pracy

szkół noszących imię gene­
rała, Wojska Polskiego.

W ramach obchodów obu
rocznic zostanie zorganizowa­
nych wiele różnorodnych
przedsięwzięć. Centralny cha­
rakter mieć będzie manifesta­
cja patriotyczna w Jabłoń-,
kach k. Baligrodu — miejscu
śmierci generała, połączona z

otwarciem muzeum — domu
pamięci. W całym kraju od­
będą się okolicznościowe uro­
czystości m. in. wieczor­
nice, konferencje i sesje po­
pularnonaukowe. spotkania i
apele w szkołach noszących
imię generała, zloty harcer­
skie, wycieczki i podróże hi­
storyczne, okolicznościowe wy­
stawy.

W dyskusji przedstawiono
wiele propozycji i wniosków
zmierzających do wzbogacenia
programu obchodów.

W Krakowie i
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
padków). lutaj winę ponoszą
zarówno ci, którzy wchodzą
na jezdnię, nie zdając sobie
sprawy z bardzo trudnych
warunków hamowania, jak
również kierowcy, którzy jeż­
dżą nieuważnie, nieostrożnie.
Częste poślizgi, wpadanie na

pobocza i do rowów, najeż­
dżanie na tył poprzedza'
samochodów — to skutki
braku wyobraźni kierowców,
którzy zupełnie nie dostoso­
wali sie do zimowych warun­
ków panujących od kilku dni
w naszym województwie. Na­
leży pamiętać, że pod war­
stwa śniegu często •.•

sie lód. Zbyt gwałtowne ha­
mowanie czy też dodawanie
gazu powoduje nieszczęście
Jak nas poinformowano, kie­
rowcy często parkuja w oko­
licach większych sklepów i

województwie
domów handlowych, powodu­
jąc korki, zagradzając przej­
ście pieszym. W te przedświą­
teczne, gorączkowe dni powin­
niśmy pamiętać nie tylko o

własnej wygodzie, ale i mieć
na względzie innych klientów

placówek handlowych.
W związku z tą trudną sy­

tuacją od wczoraj trwa spe-
clalna akcja prowadzona
przez funkcjonariuszy MO.

mająca na celu wzmożenie
bezpieczeństwa na najtrudniej­
szych odcinkach tras wyloto­
wych z miasta i na skrzyżo­
waniach w samym Krakowie
Nasza rada — to zachowanie
rozwagi 1 chociaż trochę wyo­
braźni, Pamiętajmy o wzmo­
żonym ruchu na ulicach mia­
sta 1 drogach województwa.
Ilość nieszczęśliwych wypad­
ków zależy Jedynie od nas

samych! (ml)

Nagrody za osiągnięcia w atomistyce

„Oskarżony Wilk" przed sądem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w niej barw i odcieni — nie
tylko w kostiumach i sceno­
grafii, lecz przede wszystkim
w grach i zabawach słownych,
aluzjach, ironiach 1 pozornych
nieporozumieniach. Wiele wy­
powiadanych na scenie kwestii
mogłoby się stać wręcz aforyz­
mami (np. „Długi język, krót­
ka kariera”). Tego typu spek­
takl daje równocześnie duże
możliwości aktorom. Postaeie
— zarówno ze świata realne­
go, jak i bajkowego — wypo­
sażone są w szereg typowych
dla reprezentowanego przez
siebie charakteru cech, które

odtworzone zostały w kilku
przypadkach niemal po mis­
trzowsku, Na tle stojącej na

bardzo wysokim poziomie gry
całego zespołu na szczególne
wyróżnienie zasługują: Andrzej
Nowakowski (Wilk). Małgorza­
ta Markiewicz (Czerwony
Kapturek), Andrzej Fryga
(Sędzia), Krzysztof Kursa (Za­
jąc), Józef Harasiewicz (Nie­
dźwiedź) oraz Halina Kużnia-
kówna (Oskarżycielka). Dzieci,
bardzo surowi 1 wymagający
widzowie, tę sztukę w pełni
zaakceptowały, nagradzając ją
długimi, głośnymi oklaskami
oraz włączając się do wspólnej
zabawy.

WARSZAWA (PAP). 22 bm.
wręczone zostały w Warsza­
wie doroczne nagrody za

szczególne osiągnięcia w ato­
mistyce. Przyznano indywidu­
alną i 7 zespołowych nagród
prezesa Państwowej Agencji
Atomistyki oraz 5 indywidual­
nych i 9 zespołowych nagród
przewodniczącego Rady ds.
Atomistyki.

Nagrodę indywidualną I

stopnia prezesa PAA otrzymał
pośmiertnie dr Antoni Szka­
tuła z Instytutu Fizyki Jądro­
wej w Krakowie za pracę:
„Zastosowanie metody obróbki
wody polem magnetycznym
dla uzdatniania wody w obie-

gach chłodzących elektrowni”.
Nagrodę indywidualną I stop­
nia przewodniczącego Rady
ds. Atomistyki otrzymał po­
śmiertnie dr Andrzej Roba-
lewski za całokształt prac w

zakresie technologii radiacyj­
nej. Tu warto przypomnieć, że
naukowiec ten miał w swoim
dorobku m. in. opracowanie
metod określania odporności
tworzyw sztucznych na pro­
cesy sterylizacji radiacyjnej
dla celów medycznych, a tak­
że metod i urządzeń, które

stanowiły podstawę urucho­
mienia produkcji rur termo­
kurczliwych, znajdujących li­
czne zastosowania w elektro­
nice i elektrotechnice, przemy­
śle samochodowym, lotniczym
i okrętowym, w górnictwie i
w innych działach gospodarki
narodowej.

Nagrodę zespołową I stop­
nia przewodniczącego Rady ds.
Atomistyki otrzymały dwa ze­
społy naukowców: z Instytutu
Problemów Jądrowych i In­
stytutu Fizyki Doświadczalnej
Uniwersytetu Warszawskiego
oraz z IPJ i Instytutu Chemii
i Techniki Jądrowej w War­
szawie. Pierwszy — za cykl
prac dotyczących oddziaływa­
nia dwóch protonów o dużej
energii w tzw. układzie środ­
ka masy; drugi — za opraco­
wanie, zbudowanie i przeka­
zanie do wdrożenia mikropro­
cesorowego dawkomierza z

trzema wymiennymi komora­
mi iomzacyjnymi do pomia­
rów parametrów. _ promienio­
wania rentgenowskiego, pro­
mieniowania gamma i elek­
tronów dla celów radioterapii
nowotworów.

Strażacy życzą spokojnych
a więc bez pożaru świąt...

„Kraków"
Sympatycy „Krakowa” s

przyjemnością zapewne przyj-
mą wiadomość, że redakcja i
drukarnia zdążyły i pod choin­
kę można będzie położyć
czwarty numer tego ciekawe­
go pisma. Jak zwykle zawiera
ono wiele ciekawych publika­
cji.

Numer otwiera redakcyjna
dyskusja z udziałem history­
ków sztuki, poświęcona rato­
waniu i zabezpieczaniu gro­
madzonych w krakowskich do­
mach bezcennych nieraz dzieł
sztuki, pamiątek i rękopisów.
Bolesław Krasnowolskl rozpo­
czął cykl przybliżania nam

Kazimierza. W artykule „Z
dziejów Kazimierza” omawia
historię 1 przeobrażenia archi­
tektoniczne tego ciągle niezna­
nego dawnego miasta, dziś
części śródmiejskiej dzielnicy.
Michał Rożek przedstawia
dzieje czterech krakowskich
kopców: Kościuszki, Wandy,
Krakusa i Piłsudskiego, a

Krystyna Zbijewska zaskakuje
nas ciekawostkami, dotyczący­
mi kurtyny Siemiradzkiego z

Teatru lm. Słowackiego.
Patronowi teatru przy placu

św. Ducha poświęca tekst Je­
rzy Piekarczyk przypominając
perypetie, związane ze spro-

na święta
wadzeniem zwłok Słowackiego
do Krakowa. Warto tei zwró­
cić uwagę na wspomnienie Ta­
deusza Kwiatkowskiego o Wła­
dysławie Krzemińskim, a tak­
że na wypowiedzi wybitnych
aktorów-wychowanków PWST
z okazji 40-lecia istnienia
szkoły teatralnej w naszym
mieście.

„Kompozytor i uniwersytet”
to tekst Małgorzaty Perkow­
skiej odsłaniający tajemnice
artystycznych związków Igna­
cego Paderewskiego z Krako­
wem i Jego wybitnymi posta­
ciami. Redaktorom „Krakowa”
udzielili w tym numerze wy­
wiadów: Julian Kawalec 1 Jan
Nowicki.

Kwartalnik mieści jak zwy-
kle przepiękne fotografie pod­
wawelskiego grodu, a pośród
nich fotoreportaż Jacka Wcisły
z przyjazdu amerykańskich
Żydów na cmentarz Remuh.

„Glos »Piwnicy pod Barana­
mi*” zamykający • numer, w

świątecznym nastroju zaprasza
wszystkich krakowian na tra­
dycyjny opłatek w Salonach
Piwnicy, a w Noc (Sylwestro­
wą pod pomnik Mickiewicza
by o północy wspólnie uczcić
1987 rok. (zs)

W okresie Świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku gwał­
townie wzrasta ilość pożarów
zarówno na terenach wiej­
skich, zwłaszcza w obiektach
indywidualnej gospodarki rol­
nej, jaki w miastach — szcze­
gólnie w lokalach mieszkal­
nych.

Tradycyjnie już — najczę­
ściej powtarzającą sie przyczy­
ną jest nieostrożność i lekko­
myślność osób dorosłych, a

także urządzenia i Instalacje
elektryczne. Nic dziwnego, sko­
ro właśnie w tym czasie zaab­
sorbowani przygotowaniem do
świąt, a później pochłonięci
świąteczną atmosfera — pozo­
stawiamy bez dozoru włączo­
ne urządzenia elektryczne, pa­
lące się świeczki oraz „sztucz­
ne ognie” na choinkach, daje-
my więcej swobody dzieciom,
często płacąc później za to naj­
wyższą cene.

W związku z powyższym Ko­
menda Wojewódzka Straży Po­
żarnych przypomina o koniecz­
ności zwiększenia ostrożno­
ści w zbliżającym się okresie
1 przestrzegania elementarnych
zasad bezpieczeństwa pożaro­
wego. a w szczególności: nle-

pozostawiania bez dozoru pa­
lących sie świeczek choinko­
wych i „sztucznych ogni”, sy­
tuowania ich w bezpiecznej od­
ległości od materiałów palnych
(0.60 m) oraz 'wyeliminowania
prowizorycznych połączeń w

Instalacji oświetleniowej choi­
nek, a także niepozostawia-
nda dzieci bez • opieki.

Ponadto przewidywane w

najbliższym czasie opady śnie­
gu i ochłodzenie — niosą obo­
wiązek zabezpieczenia przed
zamarznięciem wszystkich
ujęć wodnych przeznaczonych
do celów gaśniczych, hydran­
tów i przeciwpożarowych
zbiorników wodnych, zapewnie­
nie dogodnego dojazdu do o-

biektów i zbiorników wodnych
oraz oznakowanie podziemnych
hydrantów, a także konieczność
ich systematycznego odśnieża­
nia.

Apelując o przestrzeganie
podstawowych zasad bezpie­
czeństwa pożarowego w zbli­
żającym sie okresie — Komen­
da Wojewódzka Straży Pożar­
nych w Krakowie życzy wszy­
stkim Czytelnikom spokojnych
Świąt — a wiec Świąt bez po­
żaru.

Pierwszy tom encyklopedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Poszczególne tomy obejmo­

wać będą materiał z zakresu
metria. analiza matematyczna, określonych przedmiotów, bę-
logika matematyczna, teoria dą one jednak wykraczać po-
zbiorów. rachunek praw- za program nauczania dla
dopodobieństwa, statystyka wzbogacenia wiedzy uczniów,
matematyczna, informatyka. Encyklopedie szkolne sta-

Pozycja ta ma się ukazać w nowią nowość na naszym ryn-
nakładzie 300 tys. egzemplarzy, ku wydawniczym. Należy
a być może i wyższym. Wszy- mieć nadzieję, iż będą cenną
stko będzie zależało od możli- pomocą dla uczniów. Warto
wości naszej poligrafii. zastanowić się nad sposobem

W programie Wydawnictw sprzedaży pierwszej książki z

Szkolnych i Pedagogicznych tej serii. Encyklopedia „Ma-
znajdują się, poza „Materna- tematyka” powinna w pierw-
tyką”, trzy następne encyklo- szej kolejności trafić do bi-
pedie dla uczniów, które, jak bllotek szkolnych 1 do rąk u-

dobrze pójdzie, powinny aie cznlów zainteresowanych tą
ukazać w odstępach rocznych dziadziną wiedzy: uczestników
Będą to encyklopedie: .JIls- olimpiad matematycznych,
torla", „Wiedza • społecMń- kół zainteresowań, uczniów
•twia”, .Kultura”. Mas matematycznych ito.

70. rocznica urodzin

Zygmunta Stoberskiego
WARSZAWA (PAP). 70. ro­

cznicę urodzin obchodził 22
bm. Zygmunt Stoberskl, zna­
komity tłumacz a równbeześ-
nie znawca literatury t kultury
litewskiej i serbsko-chorwac-
kiej, prozaik 1 eseista. Z okazji
jubileuszu odbyło się spotka­
nie w „Domu Literatury”, pod­
czas którego min. Aleksander

Krawczuk udekorował Jubila­
ta Krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski. Od­
czytany został okolicznościowy
list gratulacyjny od sekretarza
KC PZPR Andrzeja Wasilew­
skiego. Serdeczne gratulacje
dożył Jubilatowi przewodni­
czący Narodowej Rady Kul­
tury prof. Bogdan Suchodolski.
W imieniu polskich pisarzy ży­
czenia i gratulacje przekazali:
Halina Auderska, Wojciech
Żukrowski 1 Krzysztof Gąslo-
rowski.

8 Amerykanów zbiegło z brazylijskiego więzienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) danej, amerykańsko-izraelskiej
również argentyński kapitan tajnej operacji obalenia rzą-
statku. dów J. J. Rawlingsa w Gha-

Amerykanie zeznali policji, nie.
że zostali wynajęci, aby do- W czerwcu, brazylijski Sąd
starczyć broń do Ghany. Od- Federalny skazał 9 oskarżo-
biorcą miały być siły zbrojne nych na 4—5 lat więzienia za

tego państwa. Jednak kapitan przemyt broni. Decyzja ta zo-

powiedział, te postanowił zre- stała później zmieniona przez
zygnować z wykonania zada- sąd apelacyjny. Argentyński
nia, kiedy zrozumiał już na kapitan został zwolniony z

pełnym morzu, że kupcem więzienia, ale Amerykanie
broni są ghańskie organizacje mieli stanąć przed żądającym
dysydenckie. Brat jednego z ich ekstradycji sądem argen-
aresztowanych Amerykanów tyńskim. Brazylijski Sąd Naj-
stwierdził w wywiadzie dla wyższy zgodził się na żądania
Jednej s gazet w San Francisco. Argentyńczyków na kilka dal
to akcja ta była częścią nieu- przed ucieczką.
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Szturm lokatorów i rzemieślników na ulicy Szewskiej

Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości
w obliczu bankructwa

. Dantejskie sceny rozgry­
wały si° w piątek w budyn­
ku przy ul. Szewskiej, gdzie
mieści się Zarząd Zrzeszenia
Właścicieli Nieruchomości
Wśród przekleństw , i wyzwisk
pracownicy usiłowali w jaki­
kolwiek sposób porozumieć
się z rozjuszonymi lokatora­
mi i rzemieślnikami. Ludzie
zgłaszający się od pewnego
czasu z plikami rachunków,
których w żaden sposób nie
można było wyegzekwować,
zostali doprowadzeni do osta­
teczności. Dlatego na pra­
cowników Zrzeszenia posypa­
ły się wyzwiska, których
Czytelnikom oszczędzę. Naj­
bardziej zdenerwowani byli
rzemieślnicy, którzy bezsku­
tecznie oczekują na wypłatę
należności za wykonane ro­
boty, a są to kwoty sięga­
jące setek tysięcy złotych,
bywa że przekraczają milion.
Pracownicy Zrzeszenia są
bezradni, mogą jedynie ze

stoickim spokojem wysłuchać
rozwścieczonych petentów,
tak by nie doszło do ręko­
czynów. Kasa świeci bowiem
pustkami i na dobrą sprawę
nie wiadomo czy wystarczy
pieniędzy na wypłaty . dla
pracowników. W sejfie zosta­
ło około 800 tys, tj tyle ile
trzeba na wypłatę podstawo­
wych wynagrodzeń dla admi­
nistratorów. dozorców, pra­
cowników zarządu. Może być
i tak,' co jest zresztą bardzo
prawdopodobne, że nie wy­
starczy na dodatki zimowe
dla dozorców. Wówczas nie­
które chodniki będą wyglą­
dały jak lodowisko. Ktoś w

końcu złamie nogę, a kara
snadnie na... prezesa lub ad­
ministratora. Jeśli zdarzy się
to temu ostatniemu, kolejny
pracownik najprawdopodob­
niej pożegna się bez żalu z

pracą w Zrzeszeniu.
W Zrzeszeniu czekają jak

na zbawienie na milion, któ­
ry powinien wpłynąć z PGM
Śródmieście, a należny „ka-

mienicznikom” z tytułu dotacji
przeznaczonych na remonty.
Cóż to jednak znaczy, gdy
tylko jeden z rzemieślników
dysponuje rachunkami na

kwotę ponad milion. W po­
łowie bieżącego roku pisałem
o trudnej sytuacji finansowej
Zrzeszenia. Przy podstawowej
stawce czynszu wynoszącej 10
zł (co stanowi 30 proc, rze­
czywistych kosztów eksploa­
tacji) i dotacji budżetowej
140 tys, administrowanie 440
budynkami przypomina pod
względem finansowym przele­
wanie z pustego w próżne.
Jeden remont dachu kosztu­
je dziś minimum 200—300
tys, a przestawienie pieca
40—60 tys. Dla przykładu po­
dam, że w budynkach admi­
nistrowanych przez Zrzesze­
nie trzeba przestawić 2100
pieców za 84 min. Mimo to

podjęto w roku bieżącym re­
monty na , skalę nie tyle du­
żą, ile konieczną. Najwięcej
prac wykonano na terenie
Śródmieścia, gdzie budynki
znajdują się w opłakanym
stanie. Do sierpnia przepro­
wadzono remonty 125 dachów
za 11.5 min; roboty instala­
cyjne za 5,4 min czy na­
prawę pieców za 3,4 min. Do
tego doszły inne remonty. O-
bok minimalnych środków
własnych prace te pożarły
niewielką w stosunku do po­
trzeb dotację jaką otrzymała
dzielnica w wysokości 42
min. W drugiej połowie ro­
ku roboty prowadzono na

kredyt. Pogoda sprzyjała,
więc chciano naprawić jak
największą ilość przeciekają­
cych dachów Jakby tego by­
ło mało, trzeba było usunąć,
także na koszt Zrzeszenia,
sporo nietypowych śmieci
(czyli gruzu itp.) beztrosko

wyrzucanych przez lokato­
rów. Przykładowo przy ul.
Barskiej 30 po pożarze pozo­
stała spora sterta odpadków,
do której okoliczni miesz­
kańcy dorzucają co popadnie.
A kłopot z ich usunięciem i
tak spadnie na głowę prezesa
i administratora. Bo oni, a

nie lokatorzy-brudasy -zapła­
cą karę. Jednym słowem
wydatki rosły jak lawina. Ńa
co liczono w Zrzeszeniu? O-
tóż w połowie roku zwrócono
sie poprzez władze dzielnico­
we o dodatkową pomoc. I
rzeczywiście Śródmieście o-

trzymało dalszych 10 min. Z

tej sumy.trzeba było część
rozdysponować do PGM i
Wydziału Spraw Lokalowych.
W efekcie na Szewskiej cze­
kają na ów 1 min, który
mieści się w tej dotacji i mo­
że uratować sytuację przynaj­
mniej na kilka dni. Jeszcze
większym paradoksem jest
fakt, że w innych dzielnicach
przeprowadzono znacznie
mniej remontów, zostały
środki, ale by je wykorzy­
stać w Śródmieściu. trzeba by
zmienić plan w skali woje­
wództwa. Absurdów jest wię­
cej, jak chociażby rozliczanie
przez PGM w roku bieżącym
rachunków za remonty z lat
82—83. Otrzymane dziś pie­
niądze, stanowią ułamek war­
tości wydatkowanych wów­
czas kwot. Sprawą dotacji,
wysokości czynszów itp. wy­
maga załatwienia w Warsza­
wie i to w skali ogólnopol­
skiej. Ale katastrofalna sy­
tuacja krakowskiego Zrze­
szenia nie może trwać dalej.
Bvłoby dobrze, gdyby władze
miasta jak najszybciej pod­
jęły interwencję. Sytuacja
jest bowiem taka, że jak po­
wiada jeden z pracowników
Zrzeszenia, któregoś dnia
przyjdzie wyskoczyć oknem
lub zwinąć interes. (MS)

Komu i ile na rozwój?
Przyszłoroczny plan Wojewódzkiego Funduszu Rozwo­

ju Kultury Fizycznej i Sportu zamyka się kwotą blisko
464 miliony złotych. Na co i dla kogo przeznaczone zo­
staną tę pieniądze — to temat wczorajszego posiedzenia
Komisji Turystyki, Sportu i Rekreacji Rady Narodowej
m. Krakowa.

Najwięcej, bo aż ponad 384 min zł (notabene będą­
cych dotacją z budżetu stanowiącego zasadniczą pozycję
dochodową WFRKFiS) przeznaczonych zostanie na finan­
sowanie szeregu zadań z zakresu upowszechnienia kul­
tury fizycznej i sportu jak m. in. działalność organizacji
społecznych dotowanych (Ludowe Zespoły Sportowe,
TKKF, WOPR itd), organizacja imprez sportowych, kon­
kursów i obozów, funkcjonowanie ośrodków sportu i re­
kreacji itd. Nie zapomniano także o nowych inwesty­
cjach a także remontach kapitalnych istniejących o-

biektów. Wszak nie od dziś wiadomo, że bez odpowied­
niej nowoczesnej bazy na niewiele przydadzą się wysiłki
szkoleniowców i zapał zawodników. Na ten cel w sumie
przeznaczy się 77 min zł (z Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury Fizycznej i Sportu). Listę przyszłorocz­
nych inwestycji otwiera budowa kortów RKS „Juvenia”
oraz budowa hali SKS „Prądniczanka”, Wzniesione zo­
staną także nowe pawilony w LZS Tenczynek i Przegi-
ni. Znacznie większy będzie zakres robót remontowych
i modernizacji (łącznie pochłoną one 49 min zł). I tak
planuje się m. in. adaptację basenu KS „Korona”, pawi­
lonów KS „Dąbski” i WLKS „Krakus”, budowę boisk
MZKS „Grzegórzecki”, LZS „Niegowić” oraz LZS „Brze­
zie”

To tylko niektóre z przyszłorocznych zamierzeń. Czy
przyznane środki okażą się wystarczające dla ich prawi­
dłowej realizacji?—Jeśli nie będzie raptownych skoków
cen — stwierdził uczestniczący w posiedzeniu Komisji
dyrektor Wydziału Kultury Fizycznej, Sportu i Turysty­
ki UM Stanisław Slabowski — to pieniądze te pozwolą
na zaspokojenie najpilniejszych obecnie potrzeb w tym
zakresie . (koź)

Tony życzeń
napływają

Wysyłanie kartek z życze­
niami świątecznymi jest pra­
ktykowaną już od dziesiątek
lat tradycją. Tradycją rów­
nież jest, że w tym właśnie o-

kresie zasypywana stosami lis­
tów i pocztówek poczta prze­
żywa gorące chwile. I tak, je­
śli normalnie w ciągu doby ze

skrzynek listowych w Krako­
wie wyciąga się około 400 ki­
logramów listów, to w grud­
niu a zwłaszcza w okresie
bezpośrednio poprzedzającym
święta ilość ta powiększa się
cztero- a nawet pięciokrotnie
(przykładowo 17 grudnia plon
opróżnienia skrzynek wyniósł
dokładnie 1776 kg listów i kar-

świątecznych
do Krakowa
tek pocztowych). Rzecz jasna
wszystko to trzeba jak naj­
szybciej wyekspediować w

Polskę i świat.
Dłużni krakowianom nie

pozostają także ich krewni,
przyjaciele i znajomi, nadsyła­
jący tony kartek z życzeniami!
Tyiko jednego dnia — 17 gru­
dnia Kraków 2 przyjął 4198 kg
przesyłek, podczas gdy nor­
malnie dobowo jest ich około
700 kilogramów! A chociaż
święta tuż, tuż. to lawina do­
starczanych za pośrednictwem
poczty życzeń wcale się nie
zmniejszyła. Listonosze pobiją
rekordy w noszeniu swych wy­
pełnionych po brzegi toreb.

Na karnawałowe bale

Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ama­
deusz (USA 15 lat) — 16.15, 19.36.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Impe­
rium kontratakuje (USA 12 lat)
— 9.30, 11.45, 16; z cyklu „Nasi za

granicą”: Jezioro Bodeńskie (poi.
15 lat) — 14, 31.15; Szpital Bri-
tannia (ang. 13 lat) — 13.15. MI?
KRO (Dzierżyńskiego 5): Iluzjon —

film prod. jap. - z cyklu: Ślepe
zaułki, zamknięte kręgi — 15.30,
17.45 , 20. ML. GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 15): W niewoli u

Wikingów (ZSRR-norw. 12 lat) —

16; Pułkownik Redl (węg. 18 lat)
— 19. . PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Skorumpowani (fr. 15 lat) —

10, 13, 15, 19. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Piramida stra­
chu (USA 12 lat) — 15.45; Ga, ga
chwała bohaterom (poi. 18 lat) —

13. Protector (USA 13 lat) — 20.
ŚWIT MAŁA SALA — Cień pa­
proci (CSRS 15 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os.. Na Skarpie. 7): Bolek i Lolek
na Dzikim Zachodzie (poi. b.o .) —

16; Cotton Club (USA 13 lat) — 17 .15,
19.45. SFINKS — STUDYJNE (Ma­
jakowskiego 2): Przegląd filmów
K. Zanussiego: Spirala (poi. 18

lat) — 18, 20. TĘCZA (Praska 52):
Królewicz 1 gwiazda wieczorna

(CSRS b.o .) — 11; Głupcy z kos­
mosu (ang. 12 lat) — 12.30. UGO-

REK (os. Ugorek): Rycerzyk Czer­
wonego Serduszka (poi. b .o.) —

14.30; Dzień Studyjny: O-bi, o-ba

(poi. 18 lat) — 16; Werdykt (USA 15

łat) —18. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Menedżer (poi. 18 lat) —

15.45; Kronika wypadków miłos­
nych (poi. 15 lat) — 17.45 , 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Bolek i
Lolek na Dzikim Zachodzie

(poi. b .o.) — 10; C. K. Dezerterzy
(poi. 18 lat) — 12 .15, 16, 19.15.
WARSZAWA (Stradom 15): E. T .

(USA b.o .) - 15.45, Tanie pieniądze
(poi. 18 lat) - 13, 20. WOLNOŚĆ
(13 Stycznia 1): Błąd szeryfa (NRD
b.o.) — 10; Bułch Cassidy i Sun-

dance Kid (USA 15 lat) — 12 .15;
Duch (USA 15 lat) — 15.30; Skok

jaguara (jug. 13 lat) — 17 .45;
Śmierć na żywo (fr. 18 lat)
— >20 (pożegnanie z filmem).
WRZOS (Zamojskiego 50): Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 12 lat)
— 15.30; Komandosi z Nawarony
(ang 15 lat) — 17.45; Przeznaczenie

(poi 18 lat) - 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 18 lat) — 16, 18.

Wystawa malarstwa Mieczysława
Janikowskiego (1912—1963) (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż

3): Wystawa malarstwa Au­
relii Furdzik (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA:

(13-18) KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10-
20). GALERIA: (10—20)
GALERIA ZPAF (Anny 8): Wyst.
M. Gardulskiego pt. „Autoportret”
(10—18). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (13—18).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst.:
„Warsztaty krakowskie” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w

Krakowie (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wojewódzka po­
konkursowa wystawa rekwizytów
obrzędowych (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW .ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): Wyst.: ,,65-le-
cie klubu sportowego Dalin”

(10—14).

szpitale £>
,■DYZUHNE M.JF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: os. Na Skarpie 65. LA­
RYNGOLOGICZNY: Prądnicka 35.

pogotowie
*

:.”v- ‘

•, w'

Zainteresowanie wycieczkami
promowymi nie maleje

Każdego roku za pośrednic­
twem Biura Morskiego PZB
w Krakowie wyjeżdża na

wycieczki kilka tysięcy tu­
rystów. Prowadzona jest tak­
że sprzedaż biletów na nor­
malne rejsowe, połączenia do
Szwecji, Danii i Finlandii a

w sezonie także do RFN.
Dzięki uprzejmości „Wawel-
-Touristu” biuro mieści się
w hotelu przy Dworcu Głów­
nym PKP. Już niebawem
przystąpi sie do remontu ka­
pitalnego przydzielonych
przez władze miasta pomie­
szczeń przy ul. Kopernika.
Przed sezonem letnim nastą­
pi otwarcie biura z praw­
dziwego zdarzenia. W tym
roku PŻB otrzymała od
GKKFiT koncesję na prowa­
dzenie akwizycji i organi­
zowanie grup na wyjazdy za­
graniczne. Ta działalność roz­
kręca się powoli, ale w 1987
r. przewiduje się przygotowa­
nie kilku własnych ofert. Dla
turystów oznacza to chociaż
częściowe obniżenie ceny.
Niestety — jak powiedział
nam kierownik Biura Marek
Rowecki — od nowego roku
podrożały opłaty w portach
zagranicznych, a także ceny

ubezpieczenia autobusów do­
wożących uczestników wycie­
czek z portu do centrum
miasta. Stąd też trzeba liczyć
się z niewielkimi kosztami
dolarowymi takich promo­
wych eskapad. Jedynie rejsy
do Helsinek, z kilkugodzin­
nym zwiedzaniem miasta, bę­
dą oferowane wyłącznie za

złotówki. Od stycznia także
wprowadzono istotną zmianę.
Zgodnie z propozycją tury­
stów książeczki czekowe, jeśli
nie zostaną zrealizowane na

promie, będą przyjmowane
do zwrotu bez 10 proc, mar­
ży manipulacyjnej. PŻB w

Krakowie organizuje cyklicz­
ne wyjazdy dla młodzieży
pod hasłem „szkoła na mo­
rzu”. W czasie ferii zimowych
trzy szkoły z Krakowa poja­
da do Finlandii, również pod­
czas matur dzieci z Nowego
Sącza poznają uroki mors­
kiej przygody. Dla turystów ,

zapewne ciekawa okaże się
informacja, że w pierwszej
połowie marca zorganizowany
będzie interesujący rejs pro­
mem „Rogalin” do Kopehhą-
gi, Goeteborga, Oslo i Tra-
yemunde trwający 8 dni.

(żur)

i.

Radzieccy goście
z wizytą w Krakowskim

Oddziale ZLP
W . Krakowie przebywali

Znani poeci radzieccy i tłuma­
cze współczesnej poezji pol­
skiej: Natalia Astafiewa oraz

Włodzimierz Britaniszski.

W bogatym dorobku prze­
kładowym radzieckich gości
znajdują się m. in. utwory
Leopolda Staffa, Jarosława
Iwaszkiewiczą, Kazimiery Ił-
łakowiczówny, Tadeusza Ró­
żewicza, Stanisława Grocho-
wiaka, a zwłaszcza poetów
krakowskich m. in.: Anny
Swirszczyńskiei, Haliny Po-
światowskiej, Jana Bolesława
Ożoga, Tadeusza Sliwiaka, Je­
rzego Harasymowicza, Józefa
Barana,

/-MAŁ
----- -KI

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi" (Rynek Gł. 27): Nowości
wydawnicze miesiąca (12—18).

♦ CKS „Buda” (29 Listopa­
da 50): Wystawą: Najważniej­
sze wydarzenia polityczne,
społeczne i kulturalne roku
1986 (10—18).

W Wieliczce

Wigilia dla samotnych
W Wieliczce nie zapomniano

o ludziach osamotnionych, po­
zbawionych krewnych i przy­
jaciół, organizując dla nich
w niedzielę — z inicjatywy
Wielickiego Urzędu Miejsko-
Gminnego, Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej, PCK o-

raz Związku Emerytów i Ren­
cistów — tradycyjną już Wi­
gilię dla samotnych. Skorzy­
stało z tej oferty w sumie 40
osób, które do restauracji
,;Maxim” — przygotowującej
nieodpłatnie całą imprezę —

podwozili (także za darmo)
kierowcy 8 taksówek. Gest o-

kazali także wieliccy cukierni­
cy, dostarczając na te okazję

40 kilogramów smakowitych
ciast. Trafiły one do specjal­
nych świątecznych paczek, ja­
kimi ' obdarowano wszystkich
uczestników Wigilii dla samot­
nych,

(koź)

Zapewne zawiodłem mych
stałych Czytelników faktem
niezamieszczenia w ubiegłym
tygodniu notowań giełdowych,
ale... W poprzednią niedzielą
też byłem, na giełdzie, tyle że
oddalonej od placu Imbra-
mowskiego o ok. 1700 km.
Giełda samochodowa w Mo­
skwie jest czynna w soboty i
w niedziele opodal największe­
go w tym mieście sklepu z

częściami zamiennymi mie­
szczącego się przy Porcie Po­
łudniowym. W połowie grud­
nia br. żądano tam m. in. za

„ładę 1500 S”/82 6900 rubli, za

„ładę 1500S”/83 po przebiegu
35 tys. km —. 9000 rubli, nie­
źle utrzymaną „ładę 1300”/81
oferowano za 8000 rubli, a

„łada niva”/78 stała z ceną
6900 rubli. Z innych samocho­
dów radzieckich — „zaporoż­
ca" z nadwoziem X80 i silni­
kiem V86 można było kupić
za 3000 rubli (nowy1 kosztuje
obecnie 3556 rbl.), a przepięk­
nie odrestaurowaną „pobie-
dę”/55 z przyczepą bagażową
włącznie — za 6000 rubli.

Nic więc dziwnego, że przed­
wczoraj na placu Imbramow-
skim w Krakowie zaintereso-

Włosy strzępiaste i kolorowe

z błyszczącymi ozdobami
W tym roku dalej są mod­

ne włosy krótkie, wystrzyżone
symetrycznie, ale uczesane w

różnych kierunkach. Koniecz­
nie powinna być odkryta szy­
ja — twierdzi nasza redak­
cyjna ekspertka Janina
Pajerska, w sprawie najmod­
niejszych fryzur na najbliższe
tygodnie. Bardzo modne są
taw. pazurki oraz włosy zacze­
sane głęboko na twarz. Jeżeli
któraś z pań do tej pory nie
zdecydowała się obciąć dłu­
gich włosów, na bal sylwestro­
wy należy z nich upiąć mały
koczek, ale z wystającą koń­
cówką — pazurkami. Takie
włosy powinny być koniecznie
spięte błyszczącymi ozdobami.

Na co dzień nosi się włosy

kolorowane w spokojnych od­
cieniach, ale za to na noworo­
czny bal można pozwolić so­
bie na cieniowane pukle w

odcieniu toalety. Jak najwię­
cej brokatu i wszystkich świe­
cących ozdób — to szyk tego­
rocznego karnawału. Przypo­
minamy naszym Czytelniczkom,
że najlepiej modna fryzura
trzyma się po trwałej. Tę na­
leży zrobić trochę wcześniej,
nie tuż przed samym balem.
Swobodnie spadające sploty
lub strzępiaste pasemka; uda­
ją się najlepiej po wcześniej­
szym zrobieniu ondulacji. Dla­
tego też już teraz należy po­
myśleć o pójściu do fryzjera i

wybraniu najlepszej fryzury
na sylwestrowy bal. (ml)

KRZESZOWICE — Nowości: Bez
końca (poi. 18 lat); Yesterday
(poi. 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Dotknięcie meduzy (a.ng. 18

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Piraci XX wieku (ZSRR 12 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Drugi oddech

(ZSRR 12 lat). SKAWINA — Piast:
Honor Prizzich (USA 18 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Zielone kaszta­
ny (poi. 12 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza .14. tel 099 zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99. Prokocim (Teligi
6) - tel 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 . Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Białoprądnic
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice -

tel 99, Jerzmanowice, tel 49 Pro­
szowice — tel 9. Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999.
tel miejski 76-14-44, Wieliczka -

tel 22-33 -54 1 78-38-66 tel alarmo­
wy 999. Niepołomice - tel alar­
mowy 198. tel miejski 21-02-09 .

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacjiPozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

apteki

Teatr im. Słowackiego
I.

zaprasza...
Doceniając liczne — i słusz­

ne — utyskiwanie widzów na

pustynię teatralną, w jaką za­
mienia się Kraków w czasie
świąt, dyrekcja Teatru im. J.
Słowackiego zaprasza w pią­
tek 26 grudnia na komedię M.

Bałuckiego „Niewolnice z Pi-

pidówki” w reżyserii Z. Bog­
dańskiego, zaś w sobotę 27
bm. i niedzielę 28 bm. na baśń
muzyczną „Cień” W. Młynar­
skiego (wg. E. Szwarca) z mu­
zyką M. Małeckiego w reży­
serii R. Próchnickiej. Ponadto
„Niewolnice z Pipidówki” gra­
ne będą również 30 i 31 grud­
nia. Wszystkie spektakle o go­
dzinie 19.15. Bilety do nabycia
w kasie teatru czynnej co­
dziennie w godzinach od 10 do
13.od16do19.

notowania giełdy

samochodowej

TWE rałTEDMTATKHWUAMKHK A WTW
‘ -rasKss.. g 7183ME? s

T1439653B

wałem się przede wszystkim
samochodami produkcji ZSRR.
„Łada l500”/78 miała cenę 870
tys., zł, „łada 1500 S”/82 po
przebiegu 28 tys. km — 1100
tys. zł. W tym właśnie przy­
padku wolnorynkowe ceny po­
między Moskwą a Krakowem
są najbardziej zbieżne, przy
założeniu czamorynkowego —

rzecz jasna — kursu rubla w

tcysokości 150 zł. „Łada 1300
S”/83 była w Krakowie do
kupienia za 1720 tys. zł, zaś
egzemplarz z rocznika 84 —

za 2400 bonów. „Zaporożec”/79
miał cenę 320 tys. zł, zaś rocz­
nik 81 — 360 tys. zł.

• FIAT 126p: /86 FL — dwa
egzemplarze w jednolitej ce­
nie 970 tys. zł (pewnie dlatego
nie milion, żeby się kupujący
nie przestraszył...), ale był też
inny za 1250 bonów, standard
VI86—880tys.zł,/85 ST
od700do760tys.zł,f84ST—
700 tys. zł, /79 z reguły po re­
moncie nadwozia i lakierowa­
niuod450do470tys.zł (i
pomyśleć, że przed 2,5 laty
sprzedałem auto z identyczne­
go rocznika dokładnie za 235

tys. zł...), rocznik 1978 — także
po renowacji — od 430 do
450 tys. zł. Inna sprawa, że

notowania dotyczą godz. 11.30,
a więc raczej schyłku giełdy.

• FSO 1500: po wprowadze­
niu nowych cen dolarowych i
mieszanych przez icarszawską
fabrykę, zwyżka notowań —

fabrycznie nowy — 2900 bo­
nów (czyli na złotówki prze­
kładając prawie 2,5 min zł, od
czego fiskus ciepłą rączką we­
źmie jeszcze co najmniej, pół
„bańki”...), rocznik 85 od 1,4
do 1,5 min zł, rocznik 84 od
1.3 min do 1350 tys. zł, rocznik
83 — 1200 tys. zł, rocznik 82
od 920 do 970 tys. zł.

® POLONEZ: rocznik 82 z

silnikiem „mercedes 200 D” —

1,5 min zł (silnik 200 D luzem
można było kupić na ostatniej
przedświątecznej giełdzie za
450 tys. zł), rocznik 81 od 1300
do 1350 tys. zł, rocznik 80 z

nadwoziem 84 — 1,5 min zł.
WESOŁYCH ŚWIAT, zaś

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO
ROKU chyba dopiero za ty­
dzień, bo — jak mniemam —

28 grudnia br. też paru hobby­
stów nie wyrzeknie się auto­
mobilowej żyłki handlowej.

(wam)

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ

SKALE: (Ojców): (12—17 .30). MU.
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5) Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja - Lenin - rewolu­
cja” (9—18, wst. wol.). DOM LENI­
NA (Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”;
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”; „Od
rewolucji 1905 do rewolucji 1917”

(9—15 wst. . wol.). MUZEUM HIS­
TORYCZNE KRZYSZTOFORY (Ry­
nek Gł 35) Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wyst „Szopki
krakowskie” '

(niecz.). JANA 12:

Wystawa. „Militaria I zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24)' Wystawa ,Z dziejów
kultury Żydów” (11—18). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po zgłoszeniu tel.

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1): Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (nieczynne). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18).
„POD ORŁEM” (pl. Boli. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA „KRZYSZTOFORY”
(Szczepańska 2): Wyst. Jana Ta­
rasina (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa Józefa Szaj­
ny: „Plastyka — Teatr” (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań­

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8-15)

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71. Dłu­
ga 88 - tel. . 33 -42-90. Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, os. Kozłó­
wek — pawilon, teł. 55 -51-87,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50; Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
N. Huta: Centrum A, tel. 44-17 -36;
al. Rew. Październikowej 8 — tel.
44-17-19.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Sło­
mnikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

ski 3a): Wyst. malarstwa H. Koza­
kiewicza (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): Wystawa:
..Współczesna grafika hiszpańska”
(11.30—18). GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). MUZ. WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 5): (nie­
czynne). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): „Galeria pol­
skiej sztuki do 1764 ro­
ku” Wystawa: 2000 lat

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-33 (15.30—22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21 -00-60 (18—10).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 — tel 37-55-75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (8—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).

ceramiki chińskiej (12—17.45).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): Wyst. „Stefan Batory
1533—1586” (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w

tniecz.); Konstruktywizm w Jugo­
sławii: „Zenit” i jego krąg 1921—
1926 (niecz.). MUZ. MŁ. POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). TPSP (pl. Szczepański 4):

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21.30).

ZIELONY TELEFON: 21-33-64

(7—20).

radio

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, ig.tiO. 20.00.

22.00, 23.00

PROGRAM 1

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Kąt widzenia” — film pro­
dukcji czechosłowackiej

11.25 Poradnik domatora
, 11.50 „U Indian Otomi w

Meksyku” (4) — „Nierówna
wymiana” (2), film dokumen­
talny produkcji RFN

15.50 Kim być — program
dla maturzystów

16.20 Program dnia, DT —

Wiadomości

16.25 Dla młodych widzów:
„Akademia muzyczna” —

„Gwiazdkowe przeboje”
16.50 Dla dzieci „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.20 Radar — wojskowy

magazyn filmowy
18.35 Telewizyjny film do­

kumentalny: „Polscy konser­
watorzy w Phnom-Penh”, reż.
Hanna Kramarczuk

ty-PROGRAM
19.00 Dobranoc: „Wodnik

Szuwarek i jego staw”
19.10. Klinika zdrowego czło­

wieka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00. Konferencja prasowa

rzecznika rządu
20.15 „Kąt widzenia” — film

produkcji czechosłowackiej,
reż. Vladimir Balco, wyk.:
Martin Szulik, Juraj Martwon,
Anna Starostova

21.30 PT — Komentarze

21.50 Wieczór z Pegazem
23.20 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny — „Rodzice i dzieci”
18.00 KRONIKA (KR.)
18.30 „Ginący świat” —

„Kobiety z Marakeszu” — an­
gielski film dokumentalny

19.25 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Ambicje i aspiracje:

„Niepotrzebni” — reportaż
20.30 Moja muzyką — spo­

tkanie z Conradem Drzewiec­
kim

21.00 „Myślenie ma kolosal­
ną przeszłość” — Maria Ko­
szutska

jzi_ 21.20 Ciężarowcy
21.55 Panorama kina radzie­

ckiego: „Agonia” (1) reż. Elen
— Klimów, wyk.: Aleksiej Pie-

an- trienko, Anatolij Romaszyn.
Velta Linę. Alisa Frejndlich i
in.

23.25 Wieczorne Wiadomości

23.35 Na 5 minut przed za-

po- śnięciem

Bądź przezorny na drodze:
6.10, 6.45, 7.40, 9.05, 10.05, 13.10,
16.05, 17.20.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8 .05

Kryzys amerykańskiej admini­
stracji. 8.15 Muzyka poranna.
8.30 Przegląd prasy. 8 .45 Żołnierski
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Koncert przed hejnałem.
11.57 Komunikat o stanie wód. 12.30

Muzyka folklorem malowana. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.30 Prze­
boje mistrzów. 14.05—16.00 Maga­
zyn Muzyczny „Rytm” 14.55 Pięć
minut o teatrze. 16.05 Muzyka 1

aktualności. 17 .30 Ten stary do­
bry jazz. 18.05 Którędy do

równowagi — „lodówki”. . 19.30
Radio dzieciom — „Różowy komi­
niarz”- 20.15 Koncert życzeń. 20.40
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 20.45 Tadeusz Nowak —

„Półbaśnie”. 20.55 Komun. Total.

Sport. 21 .00 Komun. 21 .05 Kronika

sportowa. 21.15 Wieczory chopi­
nowskie. 22 .05 Na różnych in­
strumentach. 22.20 Kronika muz.

wspomnień. 23.20 Panorama świa­
ta. 23.30 Poetyckie .prezentacje.
23.50 Melodie na dobranoc.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.00 Wiadomości. 6 .05—8.00 Kra­
ków na antenie — Co niesie dzień.
8.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poran­
na serenada. 8 .40 Stereof. archi­
wum polskiej piosenki. 9 .00 „Dok­
tor Faustus” — ode. 9 .20 Muzyka,
którą lubi Grażyna Łobaszewska.
9.50 „Morderstwo w świecie mo­
dy” — ode. 10.00 Godzina melo­
mana. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muzyczny nonstop. 12.00 Te­
maty z rezonansem 12.25 Z pol­
skiej .wokalistyki jazzowej. 13.05—
13.20 Kraków na antenie. 13.05

„Nie tylko w piłce” — w oprać.
J. Bysiny. 13.20 Z malowanej
skrzyni. 13.30 Album operowy.'
14.00 Muz. seans filmowy. 15.00 Pa­
miętniki 1 wspomnienia — K. Mi­
chałowski — „Wspomnienia”. 15.10
Koncert na bis. 16.00 Dzieła, sty­
le, epoki. 16.50 „Morderstwo w

świecie mody” — ode. 17.06—18.30
Kraków na antenie. 17.05 „Kształt
życia” — audycja w oprać. E.
Śtykowskiej. 17.30 „Helikon”. 18.00

Co niesie dzień. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filharmonii. 21 .05
Wieczorne refleksje. 21 .10 Od rag­
time^ do swinga. 21.30—1 .00 Wie­
czór iiteracko-muzyczny: 21.30

Nagrtmie wieczoru. 21.40 Ewa

Prządka „W poetyckiej szacie mi­
łości”. 22 .10 Słuchajmy razem 23.00

„Doktor Faustus” — ode. 23.20

Muzyka naszych czasów. 24.00 Glo­
sy, instrumenty, nastroje. 0.45 Mi­
niatura literacka-

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki:
7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.15 Czy mówisz po polsku?. 8.30

„Przełęcz złamanego serca” — ode.
17 (powt.) . 9.05 Gwiazda tygodnia
— Edyta Geppert. 9 .15 „Moja ko­
lekcja” prof. Z. Żygulski. 9 .20 Ma­
ła poranna muz. 9 .40 Miniat poet.
9.45 Mała . poranna muz 10.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu
dźwiękowym: W. Gąslorowski „Pa­
ni Walewska” ódc. 6 (powt.). 10.30

Muzyczny Interklub. 10.50 „Co pa­
ni czyta?” aud. Hanny Gajos. 11.00
Jazz lat 80. 11.30 „Szlachetne
zdrowie” aud. Niny Lewickiej. 11.40
Gwiazda tygodnia — Edyta Gep­
pert. 11.50 „Wielkie solo Antona
L” ode 31. 12 .05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 „Przełęcz złamanego ser­
ca”. — ode 18. 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14 .00 Boże Narodzenie w

muzyce. 15.05 Rockowe archiwum
aud J. Kosińskiego. 15.40 „Moje
coroczne kolędy” aud. Grażyny
Gronczewsklej. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.15 Akcenty Trójki.
18.05 Informacje sportowe. 19.00

„Winien” i „Ma” — aud. J . Olszew­
skiego 1 M. Wilhelmlego. 19.30

Trochę swinga. 19:50 „Wielkie solo
Antona L” ode. 32. 20.00 Cały ten

rock: L’Amourder aud. R. Rogo-
wieckiego. 20.45 Warsztaty muzycz­
ne. 21.00 Ludwig Spohr — zapo­
mniany romantyk (3). 2145 Książ­
ka tygodnia: Jarosław Iwaszkie­
wicz „Utwory nieznane”. 22.05 24

godz. _w 10 min. i. inf. sport. 22 .15
Kronika nowego jazzu 22.45 Po­
słuchać warto, aud. A. Semkowicz.
23.00 Czas relaksu. 23.50 „Dziennik

szalonego starca”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

, 9.30 „Szczęście za zależe­
niem” — teatr TV

15.30 Przegląd sportowy
16.00 „Koralowa wyspa” (2)
16.50 Klucze do poznania
17.30 Spartakiada czechosło­

wacka 1985
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Człowiek ze śnieżnej

rzeki” -- film austral.
21.35 „Może przyjdzie nawet

czarownik” — progr. rozrywk.
23.40 Serenada przy świe­

cach

PROGRAM n

16.35 „Pszczółka Maja”
17.00 „Przed świętami” —

spektakl
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Happy end” — film

jzeski
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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